
STAN POGODY
Dziś i jutro będzie częściowo pochmurnie 

i zimniej. Dziś najwyższa temperatura 32 
stopnie. Jutro 34 stopnie, najniższa zaś 
w nocy 22 stopnie.

Wschód słońca o godzinie 7:18, zachód 
o godzinie 4:40. POLISH DAILY ZGODA
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KALENDARZYK
Dziś poniedziałek. 10-go stycznia. — 

Agatona i Wilhelma. •
Jutro wiórek, 11-go stycznia. — Feliksa 

i Honoraty.
Pojutrze środa. 12-go stycznia. — Erne­

sta, Arkadiusza i Tacjany.
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US Gotowe Bronić Pacyfiku Bombami Atomowymi
Wykryto Bandę Fałszerzy Dwudziesto - Dolarówek
Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

—BYŁOBY 
—LEPIEJ 
—GDYBYŚ 
—W MATECZNIKU 
—SIEDZIAŁ

♦ <j. ♦
Adam Mickiewicz w panu 

Tadeuszu rzucił takie pamięt­
ne słowna:

♦ ♦ +
“Głupi niedźwiedziu..., gdybyś 

w mateczniku siedział,
“Nigdy by się o tobie Wojski 

nie dowiedział” . . .
♦ ♦ ♦

Dwuwiersz ten można zasto­
sować do pana Cat Mackiewi­
cza. podającego się za premie­
ra pana Augusta Zaleskiego 
w Londynie.

♦ ♦ ♦
Gdyby był pan Cat Mackie­

wicz. (obecnie skromnie opu­
szczający “Cat”, gdyż po an­
gielsku oznacza ono Kot), sie­
dział spokojnie w Londynie i 
nie wypuszczał się na podróże 
polityczno - krajoznawcze po 
Ameryce, to by Polonia ame­
rykańska nie poznała go z bli­
ska i nie zawiodła na nim, a 
on znowu nie zawiódłby się na 
na swoich przyjaciołach ame­
rykańskich, gdyż przekonał się 
dowodnie i namacalnie, że je­
go przyjaciele nie mają wcale 
wśród Polonii amerykańskiej 
przyjaciół.

+ - <- ł
Bowiem na wielki bankiet 

dla pana “premiera” w Chica­
go zjawiło się, aż 95 osób 
(skutkiem czego komitet mu- 
siał dopłacić restauratorowi 
za 105 obiadów, gdyż gwaran­
tował 200 podań a przybyło 
tylko 95 osób); w Detroit też 
nie było setki, zaś na masowy 
wiec wolny w New Yorku 
przybyło ponad zaledwie 100 
osób.

♦ ♦ ♦
Pozatem p. Cat-Mackiewicz 

i jego przyjaciele puścili z pal­
ca wyssane plotki o popiera­
niu ich przez Kongres PA i 
przez ZNP, co było naturalnie 
natychmiast zdementowane 
przez prezesa Rozmarka. Gdyż 
zarówno zarząd Kongresu jak 
i ZNP stoją niezruszenie przy 
uchwałach Rady Naczelnej 
Kongresu Polonii i Zarządu 
ZNP, które wypowiedziały się 
za zjednoczeniem wszystkich 
partii politycznych na emigra­
cji.

♦ + +
Trafnie ujął problem przy­

jazdu Cat Mackiewicz do Ame­
ryki red. Wiktor Alski w Pitts- 

(Dokończenie na str. 2ej.

Z POLSKI
W Warszawie odbyło się 

generalne zebranie pseudo- 
katolickiej organizacji współ­
pracującej z reżimem komu­
nistycznym, mianowicie “Ko­
misji Duchownych i Świec­
kich Działaczy Katolickich 
Frontu Narodowego”.

Zebranie to poświęcone by­
ło “omówieniu zadań katoli­
ków w akcji wyborczej oraz 
bieżącej problematyce ruchu 
społecznie postępowego ka­
tolickich intelektualistów i 
działaczy duchownych oraz 
świeckich”.

W zebraniu miało brać u- 
dział około 150 księży, oraz 
około 50 świeckich “intelek­
tualistów i działaczy”.

Prasa “katolików reżymo­
wych” podała pewną ilość 
nazwisk obecnych na zebra­
niu. oraz zaopatrzyła to ze­
stawienie notatką, że w ze­
braniu brało udział “szereg 
wybitnych księży, którzy do­
tychczas nie brali jeszcze 
czynnego udziału w pracach 
ruchu społecznie postępowe­
go”.

Księża ci ściągnieni zosta­
li na zebranie podstępem i 
szantażem. Wpisano ich na 
listę uczestników bez ich for­
malnej zgody.

Józef Chmiel 
Dostał $100 
Nagrody

Milwaukee, Wis. — (UF) — 
Chmiel, lat 43 znalazł pierścień 
diamentowy, należący do Freda 
C. Millera, prezesa browaru 
Millera, który zginął w katas­
trofie lotniczej, wraz ze swym 
synem i dwoma pilotami w 
dniu 19 grudnia ubiegłego roku. 
....Pan Chmiel znalazł pierścień 
na miejscu kastrofy. Pierścień 
ten, z 3-karatowym diamentem, 
wartości $1,000, jest także sen­
tymentalną pamiątką dla ro­
dziny. Pan Chmiel otrzymał 
$100 nagrody za zwrócenie go 
do policji. Detektywi i kilkaset 
Innych osób przeszukiwało da­
remnie całe tygodnie miejsce 
katastrofy i przyległe pole w 
poszukiwaniu pierścienia.

Konferencja Francji 
i Niemiec Co Do 
Ich Przyszłości

Bonn. (UP) — Dr. Aden­
auer kanclerz Niemiec, za­
chodnich, oświadczył wczoraj 
oficjalnie, że dnia 14 stycznia 
rozpocznie się w Baden Baden 
trzydniowa konferencja mię­
dzy Niemcami i Francją, któ­
rej przedmiotem będą wszyst­
kie zasadnicze problemy spor­
ne, jak umowa w sprawie Sa- 
ary, a także plany ekonomicz­
nej współpracy tych państw i 
projekty w sprawie zbliżenia 
ich do Rosji by doprowadzić 
do konferencji wielkiej czwór­
ki w sprawie zjednoczenia 
Niemiec.

Jakkolwiek na konferencję 
taką nie zanosi się na razie, 
bo zarówno Ameryka i Anglia 
jak Rosja odrzucają ją, Men- 
des-France musi do niej dążyć, 
gdyż przyrzekł to Zgromadze­
niu Narodowemu, a nadzieja 
na nią ułatwi ostateczną ra­
tyfikację układów paryskich 
przez Niemcy zachodnie.

Przybywając na konferen­
cję w Baden Baden,francuski 
premier Mendes-France po raz 
pierwszy stanie w oficjalnym 
charakterze na ziemi niemiec­
kiej. _____________

Premier Francji 
u Prezydenta Włoch

Neapol (UP). — Premier 
Francji Mendes-France był 
dziś podjęty śniadaniem przez 
prezydenta Włoch Luigi Ei- 
naudi, będąc w podróży do 
Rzymu celem przedyskuto­
wania z rządem wolskim swo­
jego 70 punktowego progra­
mu, dotyczącego wzajemnych 
stosunków włosko - francu­
skich i spraw Unii Zachodnio- 
Europejskiej, a w szczególno­
ści także uzbrojenia Niemiec.

Oficjalne rozmowy rozpocz- 
ną się jutro.

Ile Jest Niemców?
Bonn. (UP.). — Według o- 

statniej statystyki opubliko­
wanej wczoraj przez rząd 
Niemiec .Zachodnich, całko­
wita ilość Niemców w tym 
kraju, łącznie z sowiecką 
strefą okupacji wynosi około 
71,581,249, a mianowicie w 
Niemczech Zachodnich około 
49,652,000, a w Niemczech 
wschodnich 17,600.000, w za­
chodnim Berlinie 2,194,600, w 
Berlinie wschodnim 1,175,000 
a w terytorium Saary około 
959,649.

Jak ze statystyki wynika, 
to rząd w Bohn, wciąż zali­
cza terytorium Saary do Nie­
miec.

Jugosławia i Chiny 
Nawiążą Stosunki 
Dyplomatyczne

Londyn (UP). — Chińska 
agencja prasowa podała ko­
munikat chińskiego reżymu w 
Pekinie, że między Jugosła­
wią i Chinami zostaną nawią­
zane normalne stosunki dy­
plomatyczne przez wymianę 
swych ambasadorów. Komu­
nikat twierdzi, że jest to “śro­
dek zabezpieczenia pokoju 
światowego i bezpieczeństwa.

Rząd Dopuści Do 
Wyrobu Atomów 
Firmy Prywatne
Dwa Historyczne 
Kroki Komisji 
Energii Atomowe!
Washington, D. C. (UP) — 

Komisja Energii Atomowej 
oznajmiła dzisiaj o dokonaniu 
dwóch historycznych posunięć 
w rozwoju kontrolowanego do­
tychczas wyłącznie przez rząd 
przemysłu atomowego. Po­
wzięte akcje mają przyśpie­
szyć produkcję energii atomo­
wej przez przemysł prywatny.

Oba posunięcia opierają się 
na Akcie Energii Atomowej z 
1954-go roku. Stanowią one 
niewątpliwie najdonioślejsze 
kroki w kierunku stworzenia 
prywatnego przemysłu atomo­
wego od uchwalenia tej usta­
wy. Komisja postanowiła:

1. Ustalić w myśl nowej 
ustawy warunki wyrobu pali­
wa atómowego i innych mate­
riałów atomowych przez fir­
my prywatne dla pokojowego 
użytku energii atomowej.

2. Ustalić “rzetelne ceny” 
za plutonium i uranium—233 
— do użycia jako paliwo lub 
materiały wybuchowe — pro­
dukowane w jakiejkolwiek po­
staci przez fabryki atomowe 
w posiadaniu prywatnych 
przedsiębiorstw.
1S Grup Prowadzi Badania

Te “rzetelne ceny”, jak są­
dzą tu, może będą biegły wy­
soko i będą w pewnych wypad­
kach pozwalały przemysłowi 
na pokrywanie wyższych kosz­
tów produkcji, na jakie nie po­
zwalały na początku ustalone 
sztywne ceny dla materiałów 
atomowych. Oba posunięcia 
mają na celu dodanie bodźca 
prywatnemu przęmysłowi ato­
mowemu.

W tej chwili 18 grup prze­
mysłu prywatnego prowadzi 
badania i jest poważnie zain­
teresowanych zbudowaniem— 
według własnych pomysłów— 
różnego rodzaju poruszanych 
energią atomową elektrowni i 
innych zakładów atomowych, 
oraz zawarciem kontraktów z 
Komisją Energii Atomowej. 
Na razie żadna z tych grup 
jeszcze nie przystąpiła do 
aktualnej budowy tego rodza­
ju własnych zakładów.
Do 1-go Kwietnia

Dopuszczenie prywatnej ini­
cjatywy do przemysłu atomo­
wego ma również na celu stwo­
rzenie pożądanej rywalizacji 
w tej gałęzi przemysłu, pro­
wadzącej do ulepszeń pro­
dukcji i szerszej użyteczności 
tej siły.

Komisja Energii Atomowej 
zapowiedziała, iż wszelkie pry­
watne oferty i propozycje po­
winny być jej przedłożone do 
1-go kwietnia do rozpatrzenia. 
Komisja zastrzega sobie pra­
wo przyjęcia wszystkich pla­
nów, albo tylko części, a mogą 
być też wszystkie odrzucone, 
jeśli nie będą “obiecujące” lub 
będą zbyt kosztowne dla rzą­
du.

Moluki Odrywają Się 
Od Indonezji

Dżakarta, Indonezja. (UP) 
—Na Molukach, grupie wysp 
należących do Indonezji, które 
niedawno ogłosiły się nieza­
leżna republiką, ogłoszono stan 
pogotowia.

Jak mówią nieoficjalne wia­
domości, najostrzejsze walki 
prowadzone są na wyspie Am- 
boina, między Filipinami i ho­
lenderską Nową Gwineą.

Stan pogotowia na Molu­
kach zdecydowano na posie­
dzeniu rządu Indonezji w Dża­
karcie, agencja prasowa Indo­
nezji jednak podała w Hadze, 
stolicy Holandii, do której 

i dawniej należała cała ’ Indo­
nezja. że zdecydowano “stan 
wojny”, co racej przeczy sta­
nowi pogotowia.

“Wykuj z Tego Kamienia Dzieło Wedle Mego Wzoru”

Dziś Ostatni 
Dzień Targów 
o 11 Amerykanów
Sekretarz N. Z. i Pre­
mier Czerw. Chin 
Milczą Jak Sfinksy 
Pekin (UP). — Dzisiaj od­

będzie się ostatnia rozmowa 
między Dag Hammaskjoldem, 
sekretarzem generalnym Na­
rodów Zjednoczonych, a pre­
mierem czerwonych Chin, 
Chou-En-Lai, w sprawie u- 
wolnienia 11 amerykańskich 
lotników. Będzie to czwarte 
i ostatnie spotkanie. Co do 
wyników poprzednich roz­
mów dotąd obaj milczą jak 
sfinksy. Stąd obserwatorzy 
zagraniczni w Pekinie nie ma­
ją żadnych podstaw nawet do 
przypuszczeń czy te rozmowy 
rozwijają się pomyślnie czy 
też zakończą się bankruc­
twem. Różne oznaki wskazu­
ją, że te rozmowy są bezna­
dziejne.

Przedewszystkim Chou-En- 
Lai odrzucił tezohicję NZ po­
tępiającą Chiny za uwięzienie 
Amerykanów. Dalej zaprosił 
Hammarskjolda na rozmowy 
w innych “stosownych spra­
wach”, a nie w sprawie lot­
ników. .Następnie radio w 
Pekinie i .chińska służba in­
formacyjna zupełnie milczały 
o tych rozmowach w czasie 
gdy one się toczyły.

Wreszcie wczoraj pod ko­
niec rozmów radio Pekin za­
cytowało wyjątki z czasopis­
ma indyjskiego, biorącego w 
obronę reżim chiński za u- 
więzienie 11 Amerykanów z 
powodu “szpiegostwa”. W 
końcu wczoraj japońskie ga­
zety zamieściły fotografie 
celowo rozsyłane przez ko­
munistów, a przedstawiające 
“dowody szpiegostwa” 11 lot­
ników. Jednym z takich do­
wodów jest aparat radiowy, 
który rzekomo miano znaleźć 
przy lotnikach, gdy ich zabra­
no do niewoli. Nie jest to o- 
czywiście żaden dowód, a 
nadto komuniści mogli go 
sfabrykować.» ________ _________

Dziwne Samobójstwo 
Brytyjskiego Oficera 

! Londyn. ( UP ) — Oficer 
brytyjskiej marynarki por. 
Robert Trail, zatrudniowy w 
ścisłe tajnych pracach przy 
broni atomowej i rakietach kie­
rowanych, popełni! samobć’- 

j stwo, skacząc z okna 60 stóp 
wysokości w bundynku badań 

i atomowych. Nikt nie może po­
wiedzie? co b'To przyczma te­
go Oli.•.t był zaw3

, wesoły.

Dr. Shepppard 
w Kajdanach Na 
Pogrzebie Matki

Cleveland, Ohio. — (UP) — 
Dr. Samuel H. Shepard, lat 31, 
zasądzony na długie więzienie 
za dopuszczenie się potwornego 
żonobójstwo w dniu 4-go lipca 
w swej rezydencji nad jeziorem 
Erie, miał być dzisiaj zwolniony 
na pogrzeb swej 64-letniej 
matki, Ethel Sheppard, która 
pozwabiła się życia ubiegłego 
tygodnia kula rewolwerową, po 
oświądczeniu: “Nie mogę tego 
dłużej znieść.”

Dr. Sheppard uzyskał zwole- 
nienie na pogrzeb matki, znaj­
dując się od paru dni w “spec­

jalnej celi obserwacyjnej, pod 
warunkiem że będzie cały czas 
w kajdanach na rękach 1 pod 
strażą dwóch detektywów.

Skazanie Wydawcy 
Komunistycznego

Mediolan. (UP)— Dyrektor 
wydawnictwa tygodnika ko­
munistycznego w Modenie, w 
północnych Włoszech, Arnol­
do Torelli, skazany został na 
4 miesiące więzienia za wznie­
canie nienawiści klasowej.

Sąd uznał, iż artykuły ogła­
szane w piśmie Torelliego pod­
padają pod paragraf włoskie­
go kodeksu karnego, dotyczą­
cy “publicznego podsycania 
nienawiści”.

Granaty w Kinie
Ancona, Włochy (UP). — 

Nieznany sprawca rzucił do 
przepełnionego kina w Anco- 
uie 4 granaty, których wybuch 
spowodował zabicie 2-ch ko­
biet i poranienie 44 innych 
osób. Sprawca uciekł nieuję- 
ty. Policja zaraz otoczyła 
szczelnie miasto i poszukuje 
sprawcy, którym, jak przypu­
szcza, jest umysłowo chory.

Zmalało Napięcie Na 
Bliskim Wschodzie

Kair (UP). — Rząd Egiptu 
oznajmił w ubiegłą sobotę, ze 
dziesięciu członków załogi 
statku Izraela “Bat Galim” 
zostało przekazanych wła­
dzom Izraela.

Statek ten został wraz z 
załogą aresztowany przez 
władze egipskie, gdyż usiło­
wał przepłynąć Kanał Sueski 
mimo stanu wojny, istnieją­
cego formalnie między Izra­
elem a Egiptem. Rząd Egin- 
tu oskarżył przy tym załogę 
jego o zatopienie kilku łodzi 
rybackich, w których zginę­
ło dwu Egipcjan.

Z drugiej strony Izrael zgo­
dził się na przepuszczanie nau 
swym t. rytorium pasażei

■ skieh samolotów Sirii, które 
lecą do Egiptu.

Prezydent Za 
Przedłużeniem 
Taryfy i Zniżką
Rozpoczął Dzisiaj 
Walkę z Kongresem 
o Tę Ustawę
Washington, D. C. (UP) — 

Prezydent Eisenhower, w 
swoim pierwszym orędziu do 
Kongresu po wygłoszonej w 
ubiegłym tygodniu mowie “O 
Stanie Unii”, wznowił walkę 
o zliberalizowanie programu 
handlu zagranicznego. Zwró­
cił się mniej więcej teraz do 
kontrolowanego przez demo­
kratów Kongresu o to, czego 
mu odmówił kontrolowany 
przez własną partię Kongres 
przed rokiem.

W swym specjalnym orę­
dziu, Prezydent położył szcze­
gólnie nacisk na konieczność 
upoważnienia go do ewentual­
nego zarządzenia 15-procento- 
wej zniżki cła na niektóre 
zboża i inne ziemiopłody-w 
ciągu następnych trzech lat — 
do zniżki ratalnej, która nie 
przekraczałaby 5 procent w 
następnych trzech latach.

Następnie Prezydent zwró­
cił się do Kongresu o specjal­
ne ulgi podatkowe dla przed­
siębiorstw i przedsiębiorców 
zainteresowanych poczynie­
niem odpowiednich inwesty­
cji w mało rozwiniętych prze­
mysłowo krajach w celu pod­
niesienia ich stopy życiowej. 
Prezydent polecił, aby dochód 
z tego rodzaju filii zagranicz­
nych był opodatkowany 14 
punktów niżej w stosunku do 
dochodu korporacyjnego na 
własnym gruncie — w Sta­
nach Zjednoczonych.

Zwrócił się dalej o aproba­
tę członkostwa Stanów Zjed­
noczonych w proponowanej 
Międzynarodowej Korporacji 
Finansowej, mającej być filią 
Banku Światowego, a której 
zadaniem byłoby dążyć do 
zwiększenia lokat obcego ka­
pitału w krajach zacofanych.

Dalej, Prezydent poleca 
między innymi, dla zachęty 
do podróżowania zagranicą i 
większego kupowania dla pry­
watnego użytku, podnieść 
wolną -od cła kwotę nabytych 
towarów z obecnych $500 do 
$1,000, w okresie nie krótszym 
od 6 miesięcy.

Frcncja Wycofuje 
Wojska z Wiet-Namu

Saigon (UP). — Gen. Paul 
Ely, wysoki komisarz francu­
ski w południowym Wiet-Na- 
mie, oświadczył, że Francja 
“stopniowo” wycofa swe woj-

W Chicago 
Aresztowano 
Dwu Fałszerzy
W Los Angeles, 
California Ujęto 
Drukarza
W sobotę agenci FBI aresz­

towali w Chicago, Williama 
Guren i Roberta Durand, 
którzy przybyli z zachodu i 
starali się puszczać w obieg 
fałszywe banknoty dwudzie- 
stodolarowe, jakie mieli na 
sumę około $100,000, w wali­
zach. Przybyli oni do Chica­
go we czwartek z San Fran­
cisco i zarejestrowali się w 
hotelu Plaza, pnr. 321 N. Cen­
tral av. W sobotę wybrali się 
oni za zakupy starając się 
puścić w obieg fałszywe bank­
noty i w okolicy Madison i 
Hamlin av. na ulicy zostali 
aresztowani.

Obaj oni w dniu dzisiejszym 
staną przed komisarzem fede­
ralnym C. S. Bentley Pike i 
będą odpowiadać za posiada­
nie i puszczanie w obieg fał­
szywych banknotów.

Fałszywe banknoty te mają 
seryjny numer 01137932 A i 
mają wizerunek prezydenta 
Jacksona słabo wykonany.

W związku z afera podra­
biania tych dwudziestodola- 
rówek aresztowano już 12 
osób.

W Los Angeles został aresz­
towany drukarz Glenard El­
mer Schmidt, który zajmował 
się drukowaniem fałszywych 
banknotów a ponadto aresz­
towano dwu aktorów George 
W. Lewis i John B. Roche wy­
stępujących w teatrze Carou­
sel, którzy zajmował się pusz­
czaniem w obieg fałszywych 
banknotów oraz 17 letnią tan­
cerkę “strip-teaser”, której 
nazwiska nie ujawniono. •

W związku z puszczaniem 
w obieg tych fałszywych 
banknotów, pierwszych aresz­
towań dokonano w dzień No­
wego Roku, w Dallas, gdzie 
aresztowano Miliard O. Pat­
terson z San Francisco i Ken­
neth A. Scott, z Bristow, Okla, 
na żądanie władz Las Vegas, 
Nev.

W San Francisco areszto­
wano Ralph Stanley Williams, 
z Napa, Cal., i Merritt Ger­
hard Preston, z San Francis­
co, którzy również puszczali 
w obieg fałszywe banknoty.

Ponadto w Los Angeles 
aresztowano Roger Haizlip i 
Ralph E. Guffey, w związku 
z puszczaniem w obieg fałszy­
wych tych banknotów.

Agenci FBI ponadto poszu­
kują Danny Mills, aktora noc­
nych lokali w San Francisco, 
który podejrzany jest o roz­
prowadzanie fałszywych 
banknotów.

W posiadaniu aresztowa­
nych osób w Los Angeles zna­
leziono dotychczas fałszywych 
banknotów na sumę około 
$240,000, i przypuszcza się, że 
tam zdołali oni puścić już w 
obieg około $50,000.

Popełnił Samobójstwo 
Sądząc, Że Zabił Żonę

Genua, Włochy (CST) — 
Na przed mieściu Genui San 
Quirico rozegrała się krwawa 
tragedia rodzinna. Emeryt ko­
lejowy 71-letni Giovanni d‘ 
Ameri po sprzecze ze swoją 
60-letnią żoną Antoniettą u- 
derzył ją trzykrotnie siekierą. 
Biedna niewiasta zalaną krwią 
upadła na ziemię. Giovanni 
będąc pewny, że zabił żonę, 
chwycił długi nóż kuchenny i 
wbił go sobie do serca. Anto- 
nietta została odwieziona do 

! szpitala, gdzie stwierdzono 
trzy głębokie rany, na szczęście 
nie groźne. Tragedia rodziny 
d’Ameri wywołała wielkie 
przygnębienie w całym miejś- 
eie gdyż staruszkowie byli 

1 ogólnie łubiani. Dochodżenie 
wykaże powód sprzeczki za- 

| kończonej tak tragicznie.

Tak Oświadczył 
Adm. Radford 
w Tokio
US Mają Mieć Składy 
Bomb Atomowych Na 
Guam i Okinawie

Tokio (UP). — Stany Zjed­
noczone są gotowe do uży­
cia każdej chwili bomb ato­
mowych w celu obrony swych 
sprzymierzeńców w rejonie 
Pacyfiku. Takie oświadcze­
nie ma pochodzić od admira­
ła Arthura W. Radforda, sze­
fa amerykańskich połączo­
nych sztabów, który niedaw­
no podobne oświadczenie zło­
ży! już co do południowej Ko­
rei. Obecnie to oświadczenie 
ma dotyczyć Japonii, Formo­
zy, Filipin i połudn. Korei. W 
związku z tym oświadczeniem 
obserwatorzy sytuacji na Pa­
cyfiku przypuszczają, że Sta­
ny Zjednoczone mają poważ­
ne skałdy broni atomowej, w 
szczególności bomb atomo­
wych i wodorowych na wy­
spach Guam i Okinawa.
Pakty Wzajemnej Obrony

Stany Zjednoczone mają 
pakty wzajemnej obrony mię­
dzy Japonią, połudn. Koreą i 
Fihpinami. Taki sam pakt ó- 
statnio zawarty między Sta­
nami a Formozą czeka na ra­
tyfikację Kongresu. Jeżeli 
jedno z tych państw- zostanie 
zaatakowane, to Stany Zjed­
noczone automatycznie wcho­
dzą do wojny po stronie tego 
państwa.

To oświadczenie adm. Rad­
forda o gotowości obrony 
państw Pacyfiku przy pomo­
cy bomb atomowych nastąpi­
ło zaraz po oświadczeniu 
władz w Washingtonie, że 
broń atomowa stanie się 
“normalnym ekwipunkiem” 
dla amerykańskich wojsk 
wszelkich rodzajów broni.

2-ch Amerykanów 
Wróciło z Łagrów

Berlin (UP). — W sobotę 
wróciło do zachodniego Ber­
lina dwóch Amerykanów, z 
których jeden przebył 6 lat, 
a drugi 10 lat w sowieckich 
łagrach. Są nimi*John H. 
.Noble z Detroit i William T. 
Marczuk z Breckenridge, Pa. 
Obaj zaraz zostali zabrani do 
amerykańskiego szpitala w 
zach. Berlinie, celem zbada­
nia ich stanu zdrowia. Potem 
zostaną oni przesłuchani i 
przez amerykańskie władze 
bezpieczeństwa celem ustale­
nia wśród jakich okoliczno­
ści zostali uprowadzeni do 
Rosji, w jakich łagrach tam 
przebywali i czy tam przeby­
wają jeszcze inni Ameryka­
nie, którzy zniknęli w ostat­
nich latach na terenie Berli­
na.

Noble został schwytany 
przez Rosjan w Dreźnie pod 
koniec drugiej wojny świato­
wej, to jest w 1945 roku, a 
Marczuk w Berlinie w 1949 
roku.

Nalot Czerwonych 
Na Wyspę Tachen

Taipeh (UP). — Wczoraj 
bombowce czerwonych Chin 
dokonały “największego od 
wybuchu małej wojny” nalo­
tu na trzymaną przez siły 
Czang-Kai-Szeka wyspę Ta­
chen.

W nalocie brało udział 66 
bombowców, produkcji so­
wieckiej. Nalot trwał 7 go­
dzin. Jeden z atakujących 
samolotów został strącony 
przez obronę przeciwlotniczą. 
Amerykańscy dowódcy woj­
skowi na Formozie studiują 
raport o tym nalocie. Oświad­
czyli oni, że siły zbrojne Sta­
nów Zjednoczonych są w po­
gotowiu i bronić będą Formo­
zy, w razie ataku na nią czer­
wonych wojsk chińskich.

ska z Wiet-Namu. Nie podał 
on w jakim terminie nastąpi 
całkowite wycofanie tych 
wojsk.

Dopóki te wojska nie będą 
wycofane — powiedział gen. 
Ely — będą one współpraco­
wały z amerykańską misją w 
dziele szkolenia młodej armii 
połudn. Wiet Nam u.
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MĘCZENNICA 
W KORONIE

POWIEŚĆ AUTENTYCZNA

103 (Ciąg dalszy)
Luigia Luccheni, stojąca za cesarzową, zaczęła nagle 

głośno płakać.
— Oddajcie mi moje dziecko, — zawołała z rozpaczą. — 

Ty słońce złote wiesz, gdzie mój Luigi! Ześlij jasne promienie 
do mego serca i powiedz mi, gdzie go mam szukać!

Słowa te były już nieco rozsądniejsze, bliskość ludzi 
uspokajała ją widocznie. Elżbieta zauważyła to, i łagodnemi 
pytaniami starała się wybadać ją. co się właściwie z dzie­
ckiem jej stało,

— Wiesz przecież, że ja nic złego nie zrobię — mówiła, 
biorąc jej rękę.

— Tak! Ty mnie żałujesz, bo wiesz, że byłam długo chorą 
na — zda je mi się, że miałam pomieszanie zmysłów, ale 
nie pamiętam tego dokładnie. Od czasu do czasu choruję aa 
to! Ale inaczej być nie może! On zanadto mnie męczył! Za­
nadto!

— Kto?
— Ojciec mego dziecka! Ożenił się ze mną, a potem 

powiedział mi. że ślub nasz, to była tylko komedia!
— Ach, to ten człowiek zdradził i opuścił was haniebnie!
— Tak! zawołała. — Było to w Paryżu! .Pojechałam 

tam z Włoch, zostawiłam narzeczonego, chciałam zarobić 
dużo pieniędzy i wrócić do niego ...

— Jak się nazywał twój narzeczony?
— Tego nie powiem! Lepiej, że nazwisko jego zapomnę!
— U kogo byłaś w Paryżu?
— U markiza Laroche! On to ożenił się ze mną. Uwie­

rzyłam mu! Ale gdy się urodził mój mały Luigi, wtedy nędz­
nik ten wyznał mi, że ślub nasz jest nieważny i wypędził 
mnie! Wróciłam więc do domu — nad brzegiem rzeki, na 
skałach, spotkałam mego dawniejszego narzeczonego — i 
potem nie wiem już, co się ze mną stało. Obudziłam się 
w domu obłąkanych! Gdy wyzdrowiałam, pojechałam znowu 
do Paryża, do markiza Laroche, prosząc go, aby mi pomógł 
szukać dziecka. Markiz przyjął mnie bardzo uprzejmie, obie­
cał wszystko, czego żądałam, i namówił do występowania 
z nim w cyrku. Potrzebował pieniędzy, bo stracił cały swój 
majątek ... W cyrku o mało mnie nie zastrzelono ... I wkoń- 
cu, widząc, że zbrzydłam, zostawił mnie w Niemczech bez 
grosza pieniędzy i uciekł! Tułałam się po rozmaitych kra­
jach, szukając mego dziecka, i tak przybyłam tutaj!

Wszystko to mówiła Ludwika zupełnie rozsądnie, napad 
obłąkania minął teraz na pewien czas znowu.

Cesarzowa była głęboko wzruszona.
— Słuchaj, — rzekła, — jeżeli Bóg pozwoli nam szczę­

śliwie wrócić do domu, to ja ci pomogę w szukaniu twego 
dziecka. Zdaje się, że twój narzeczony wydarł ci je, myślę 
jednak, że nie zał^ił go, tylko dał komu na wychowanie, za­
pewne we Włoszech. Tam musisz szukać. Dam ci listy pole­
cające, aby ci o ile możności wszytko ułatwić!

Ludwika pochyliła się, i ucałowała rękę cesarzowej.
-— Jesteś pani bardzo dobrą, — szepnęła ze łzami w 

oczach, — i gdy pomyślę, że w mojem obłąkaniu taką ci 
krzywdę wyrządziłam, podpalając chatę ...

— Cicho, cicho, nie myśl o tern!
— O gdybym znalazła mego syna, to wychowałabym 

go na uczciwego człowieka! Całe życie musiałby pani być 
wdzięcznym za te łaski i dobroci!

Dzisiaj wie cały świat o tem, jaką wdzięczność okazał 
Luigi Luccheni cesarzowej austriackiej!

— I nikt nam nie idzie na pomoc, — odezwał się teraz 
Antoni. — Doprawdy nie rozumiem tego!

— A jutro może będzie już za późno, — szepnęła cesa­
rzowa smłitnie.

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
burczaninie, tak pisząc na ten 
temat:

444
“Polonia Amerykańska jest 

gościnna. Serdecznie podej­
mowała gości polskich: arty­
stów i polityków, uczonych i 
urzędników, otwieraliśmy za­
wsze serca i domy nasze . . . 
nieraz i kieszenie, wykazywa­
liśmy zawsze najdalej idącą 
tolerancję i demokrację, bo 
równie uprzejmie i gościnnie 
podejmowała Polonia przed­
stawicieli różnych stronnictw: 
socjalistów i ludowców, ende­
ków i przedstawicieli innych 
grup politycznych. Z ujmują­
cą wdzięcznością witało społe­
czeństwo nasze generałów i 
ministrów.

444
Ostatnio znów przybył do 

nas dziennikarz, Stanisław 
Cat-Mackiewicz, piastujący— 
niewiadomo jakiem prawem— 
urząd “premiera” obecnego 
“rządu” polskiego w Londy­
nie. Nieuznają go Polacy w 
Londynie, ani w innych kra­
jach, nie uznajemy i my, Polo­
nia Amerykańska.

4 4 4
Uznajemy tych, którzy do 

jedności dążą i robią wysiłek 
największy, by jednoczyć siły 
i goić rany, a potępiamy tych, 
którzy sobie w takiej chwili 
ważnej pozwalają na pałacowe 
rozgrywki, niepolityczne, a po- 
litykierskie, acz wiedzą, jak 
bardzo to sprawie Polski szko­
dzi.

4 4 4
Spodziewamy się że Polonia 

odpowiednio się ustosunkuje 
do tego nieproszonego gościa.

4 4 4
Bronimy się od dawna przed 

rozbiciem naszych szeregów i 
wnoszeniem małych i szkodli­
wych swatów do domu nasze­
go. Wytyczną dla nas jest sta­
nowisko zajęte przez Kongres 
Polonii: NAS OBCHODZI 
POLSKA i SPRAWA POL­
SKA. a nie tragikomiczne roz­
grywki partyjne klik w Lon­
dynie.

4 4 4
“Londyńczycy,” a nazywa­

my tak samozwańczych mini­
strów i “Zamek” i kliki kręcą­
ce się przy cygańskim kotle, 
zdołali już rozbić tu ludzi do­
brej woli, którzy tu zorganizo­
wali Skarb Narodowy, hojnie 
łożąc na ten cel. Podcięli ga­
łąź, na której siedzieli i którą 
zamienić chcieli w bicz poli­
tyczny.

4 4 +

Na tem miejscu pragniemy 
jedynie zastanowić się: KTO 
I W JAKIM CELU UDZIELIŁ 
p. Mackiewiczowi wizy wja­
zdu do Ameryki, choć powin­
no było być wiadomem w Wa­
shingtonie z czem i poco p. 
Mackiewicz przyjeżdża!

4 4 4
Kto i dlaczego udzielił p. 

Mackiewiczowi wizy?
Od dwudziestu czterech godzin nic w ustach nie mieli. 

Pragnienie mogli cokolwiek zaspokoić śniegiem, ale głód 
dawał im się teraz bardzo we znaki. Z tym wszystkim nikt 
się nie skarżył, i głodni udali się znowu do chaty'z śniegu, 
aby w niej drugą noc przepędzić. Tu im przynajmniej zimno' 
tak bardzo nie dokuczało!

Antoni i Ravanel nie spali. Po kolei wychodzili z śniegu, 
chcąc patrzeć, czy pomoc nie nadchodzi, ale dotychczas 
oczekiwania ich nie spełniały się!

— Nie ma dla nas ratunku, mówił Antoni. Ludzie o nas 
zapomnieli, Bóg nas opuścił...

— Tak, jest to pewnie ostatnia noc na ziemi, — dokoń­
czył Ravanel.

W tejże chwili wyszła cesarzowa z chaty.
— Nie mogę spać, rzekła, posłania trochę twarde! Więc 

wy nie macie już nadziei? Myślicie, że Bóg nie zlituje się 
nad nami? Ja jednak mam takie przeczucie, jak gdyby 
pomoc była już blizką!

— Co to jest? — krzyknął nagle Antoni. — Słyszysz, 
pani cesarzowo?

— To głosy ludzi! — zawołał Ravanel, rzucając się na­
przód jak szalony.

— Pomóc! Ratunek!
Elżbieta upadła na kolana i w gorących słowach mod­

litwy podziękowała Bogu za Jego łaskę.
— Idziemy! Wkrótce będziemy u was. Czy wszyscy żyją?
Na to pytanie nikt nie śmiał odpowiedzieć. Bo niestety, 

nie wszyscy żyli, którzy wyszli na tę wyprawę — w głębokiej 
przepaści leżał biedny młody Ravanel, zamordowany, — 
a obok niego spoczywało ciało jego mordercy!

Pół godziny minęło jeszcze, zanim wybawcy stanęli 
u. celu.

Antoni i Ravanel płakali z wzruszenia, cesarzowa mil­
czała, ale twarz jej promieniała najwyższem szczęściem. 
Widziała, jak bardzo była kochaną!

Gdy spojrzała na Maksymiliana, zbladła i cofnęła się 
żywo.

— “Baron Kronau”! — szepnęła tak cicho, że prócz 
niego nikt słów tych nie słyszał.

— Dorn, — odrzekł spokojnie.
— I to pan mnie ocaliłeś! Nie lękałeś się ani wichru 

ani zawiei, szedłeś na śmierć pewną nieomal, pan — ‘wła­
śnie pan!

— Tak. on, pani hrabino, zawołała teraz Dina. Przy­
padek sprowadził go do Chamouny, i gdy mu powiedziałam, 
że pani hrabina wraz z towarzyszem znajduje się w niebez­
pieczeństwie życia, wtedy postanowił ocalić cię! Wybrał się 
natychmiast w drogę, a...

(Ciąg dalszy nastąpi)

Polacy w Wiet-Namie 
Według Relacji 
Naocznego Świadka

New York. (FEP) — Tygo­
dnik reżimowy świat w nume­
rze z 26-go grudnia - 2 stycz­
nia, 1955 r. zamieścił felieton 
p. t. “Z listów do żony”, któ­
rego autorem jest Mirosław 
żuławski, korespondent reżi­
mowy przebywający na Dale­
kim Wschodzie w Wietnamie. 
Korespondencja przesłana z 
Sam-Son zawiera ciekawą in­
formację a mianowicie, że pol­
ski statek szs Kiliński “ewaku­
uje wojska Wietnamskiej Re­
publiki Demokratycznej z por­
tu Qui Nhon na południu”. — 
Opisując spotkanie marynarzy 
z “Kilińskiego” z miejscową 
ludnością żuławski twierdzi, 
że “Polacy są tu w tej chwili 
najpopularniejszym narodem 
świata”.

O pobycie Polaków w komu­
nistycznej części Wietnamu 
wspominają i pisma amery­
kańskie. Korespondent New 
York Timesa donosi, że na lot­
nisku w Hanoi stacjonuje kil­
ka samolotów polskich, które 
Wietnamczycy używają do u- 
trzymywania łączności z ko­
munistycznym Pekinem.

Okazję do zetknięcia się na­
szych rodaków z ludami Dale­
kiego Wschodu możnaby oce­
nić pożytywnie, gdyby nie 
smutny fakt, że reżim bieru- 
towy posługuje się Polakami 

I w imię interesów komuni- 
. stycznych.

Naraz 3 Kobiety 
Ubrały Spodnie

Turyn. (UP) —Trzy Wło­
szki zmieniły we wtorek płeć 
w jednej z klinik Turynu. W 
klinice tej przeprowadzono już 
kilka tego rodzaju operacji, 
ale po raz pierwszy dokonano 
aż 3 takich zabiegów w ciągu 
jednego dnia.

Kolebka Ruchu Związkowego Filadelfia Uczci Wspaniałymi 
Uroczystościami Jubileusz 75-Lecia ZNP w Dniach 12 i 13 Lutego 1955
Władze Naczelne Z. N. P. z Prezesem K. Rozmarkiem
i Cenzorem Guntherem Wezmą Udział w Uroczystościach

i
3 łyżki do podawania jarzyn.......y
Nóż do masła i łyżeczka do cnkru.. 
Chochelka do sosu ....... ..................
Duża łyżka do jagód.....„....„.......... 
Widelec do wędlin_______ ............

W Programie 12 Lutego:—Złożenie Wieńców 
Na Grobach Założycieli Związku Przez 
Prezesa K. Rozmarka, Przyjęcie Dla Gości 
w Domu Związkowym, Bał Jubileuszowy 
Grupy 1-ej Z. N. P. w Domu Polskim. — 
W Niedzielę, 13 Lutego:—Pontyfikalne 
Nabożeństwo w Kościele Św. Wawrzyńca 
z Kazaniem J. E. Ks. Biskupa H. Klonow­
skiego, i Wielki Bankiet Jubileuszowy 
w Hotelu Benjamin Franklin

Obydwa Zespoły Oparte o Kongres Polonii 
Am. Będą Poważnym Czynnikiem w Ode­
braniu Moskwie Zrabowanych Polsce Ziem

wykonaniu orkiestry J. Wie- 
czerzaka.
Bilety

Bilety na bankiet w cenie 
$6 od osoby można zamawiać 
najpóźniej do 20 stycznia, pi­
sząc wraz załączeniem należ­
ności na adres sekretarza 
Kom. Wyk.: J. Solecki, 1317 
Howland Satr., Philadelphia, 
24, Pa.

Z okazji uroczystości dia­
mentowego jubileuszu ZNP w 
Filadelfii, zostanie wydany 
obszerny pamiętnik, przygo­
towany przez komitet pod 
przewodnictwem p. B. Zału­
skiego, Pamiętnik ten, znaj­
dujący się obecnie w druku 
w zakładach drukarni Zwią­
zkowej, będzie odznaczał się 
piękną szatą graficzną i bo­
gatą treścią, która obejmie 
m. in. krótki zarys historii 
ZNP, od chwili założenia do 
obecnych czasów, w opraco­
waniu redaktora nacz. Dzien-

go zebrania, na którym mó­
wił dr. Zimmer o książce, ja­
ka się wkrótce ukaże w języ­
ku angielskim o Lwowie, na­
pisaną przez Francuzkę, prof, 
historii Rossa Bailly, która 
sporo czasu spędziła we Lwo­
wie. Na wydanie tej książki 
“Koło Lwowian” zebrało sto 
kilkadziesiąt dolarów, jakie 
wysłane zostały do komitetu 
tego wydawnictwa — do Pa­
ryża.

O obronie Lwowa mówił 
bardzo pięknie dr. W. Bory- 
siewicz, a opis tych walk 
przedstawiony został tak 
rzewnie, że w oczach słucha­
czy perliły się łzy. O obecnym 
Lwowie “Miasto za trzema 
kurtynami” — mówił redak­
tor Adam .Nechay, który nie­
dawno przybył z Paryża.

“Lwów między dwoma woj­
nami” był tematem red. Way- 
dy, którego wspomnienia wy­
powiedziane ze swadą, okra-

nika Związkowego p. K. Piąt- 
kiewicza.
Początek

Prezes ZNP, mec. Karol 
Rozmarek, podczas swej o- 
statniej wizyty w Domu Zwią­
zkowym w Filadelfii, jak rów­
nież Cenzor ZNP, sędzia Blair 
F. Gunther, który był obecny 
na posiedzeniu Komitetu Ju­
bileuszowego w ub. miesiącu 
w Filadelfii, wyrazili nadzie­
ję, że uroczytsości diamento­
wego jubileuszu ZNP z Grupą 
1 na czele w Filadelfii, będą 
jedną z największych i naj­
wspanialszych manifestacji 
Polonii Związkowej w Amery­
ce. Dadzą one początek licz­
nym obchodom w całym kra­
ju z okazji 75-lecia ZNP, ce­
lem godnego uczczenia pa­
miętnej rocznicy Zw. Nar. 
Polskiego we wszystkich 
ważniejszych ośrodkach Po­
lonii.

szone humorem lwowskim — 
ogromnie podobały się pub­
liczności.

Poza tym wspomnienia bo­
jów o Lwów — “Ostatnia 
szarża” — zamieścił Zbigniew 
Żurowski, ppor. 12 pułku U- 
łanów Podolskich, poświęca­
jąc je 14 Pułkowi Ułanów 
Jazłowieckich i stoczonej 
przez nich zaciętej bitwie o 
Worotkowice.

Ostatnie słowo w “Orlę­
tach” przypadło drowi W. 
Fang “O pierwszym lwow­
skim wierszu,” jednym z tych 
jakimi sprytnie darzono prasę 
reżymową, które Lwowianie 
odczytywali w wiadomy so­
bie sposób, o czym nie wie­
działy redakcje pism reżymo­
wych. Wiersz napisany był 
przez akademików lwowskich, 
zniesławiał Stalina i Sowie­
ty.

Poza tym wydanie zawiera 
kilka poezji. “Orlęta” w cenie 
15 centów za egzemplarz na­
być można pisząc: Romuald 
Bilek, 1236 N. Maiutene Ct., 
Chicago 22, 111.

Przywódca Mau Mau 
Uratował Kobietę

Nairobi. (UP) — Przywód­
ca bandy Mau Mau uratował 
od śmierci żonę farmera Car- 
nelly i jej dwoje dzieci w wie­
ku lat 2 i 1.

Pod nieobecność farmera 
banda złożona z 40 terrory­
stów napadła na farmę. Pani 
Camelly z dziećmi schowała 
się w zaroślach, gdzie ją doj­
rzał jeden z terrorystów. W 
ostatniej chwili przywódca 
bandy wystąpił w obronie ko­
biety i dzieci i uratował ją od 
strasznej śmierci.

Terroryści spalili zabudowa­
nia farmy i zabrali broń.

w sobotę 12 lutego o godz. 2ej 
po poł. zbiorową ceremonię 
złożenia wieńców przez pre­
zesa ZNP. mec. K. Rozmarka 
na grobach założycieli ZNP.: 
ś.p. Juliusza Adrzejewskicza 
na cmentarzu Ivy Hill i ś.p. 
Juliana Popie lińskiego na 
cmentarzu Odkupiciela Świa­
ta.

Tego samego dnia odbędzie 
się przyjęcie dla gości w Do­
mu Związkowym, 2733-35 E. 
Clearfield ul., Philadelphia 34, 
Pa.'a wieczorem Bal Jubileu­
szowy Grupy 1, ZNP., w 
Domu Polskim, 211 Fairmont 
Ave.

W niedzielę, 13go lutego, 
zostanie odprawione o godz. 
llej rano, w kościele parafii 
św. Wawrzyńca, Pontyfikalne 
Nabożeństwo, które będzie 
celebrować Ks. Proboszcz Mi­
chał Wyborski. Kazanie Jubi­
leuszowe wygłosił J. E. Ks. 
Biskup Henryk Klonowski, 
sufragan diecezji Scranton, 
Pa.

Znany Chór Filadelfijski 
im. I. Paderewskiego, odśpie­
wa mszę łacińską.

Kulminacyjnym punktem 
uroczystości będzie wielki 
bankiet jubileuszowy, który 
rozpocznie się o godzinie 6-tej 
wieczorem, w niedzielę, 13-go 
lutego, w hotelu Benjamin 
Franklin, przy ul. 9-ej i Chest­
nut, Philadelphia.

Przewodniczącym bankietu 
będzie Cenzor ZNP., sędzia 
Wyższego Trybunału, Blair 
F. Gunther. Główne przemó­
wienia wygłoszą: Gubernator- 
elekt Stanu Penna., George 
M. Leader, mayor m. Filadefii, 
Joseph Clark, prezes Karol 
Rozmarek, Senator St. Zjedn.
E. Martin, Senator St. Zjedn. 
J. Duff, wiceprezeska ZNP.,
F. Dymek i prezes Wydziału 
Kęngresu Polonii na wschod­
nią Penna., Władysław Gło­
wacz.

W części artystycznej wy­
stąpi utalentowana śpiewacz­
ka operowa p. Camilla Sołtys, 
soprano i chlubnie znana w 
tut. kołach muzycznych wio­
lonczelistka p. Czesława Oz­
ga.
Program będzie również u- 
rozmaicony polską muzyką w

Londyn. (K.W.) — P. Cat- 
Mackiewicz, przebywa j ą c y 
obecnie w Stanach Zjednocz, 
jak zapewnia, w charakterze 
prywatnym jako dziennikarz, 
a rozdający na prawo i lewo 
ordery “Polonia Restituta” 
jako niby “premier” udzielił 
przed wyjazdem z Londynu 
do Stanów Zjed. wywiadu" 
“Nowinom Izraelskim”, pi­
smu żydowskiemu, wychodzą­
cemu w Tel-Aviv. W wywia­
dzie tym p. Cat-Mackiewicz, 
dając upust swej nienawiści 
do polskich stronnictw poli­
tycznych, powiedział, że klę­
skę Polski w 1939 roku spo­
wodowała “rozwydrzona wal­
ka partyjna całego szeregu 
grup i ugrupowań”.

Komentując ten wywiad p. 
Cat-Mackiewicza wychodzący 
w Londynie “Robotnik” or­
gan PPS, twierdzi, że to “nie-

Chicago (ZPPA). — W o- 
statnich czasach w Chicago 
rozwijają działalność bardzo 
pożyteczną dwa w ubiegłym 
roku zorganizowane zespoły, 
skupiające b. mieszkańców— 
miast Wilna i Lwowa. — 
Obydwa te zespoły rozwijają 
się bardzo dobrze, prowadzą 
pracę polityczną i oświatowo- 
kulturalną, niezmiernie poży­
teczną w obecnym momen­
cie.

Kierownikiem placówki wi­
leńskiej jest znany i ceniony 
sędzia Abramowicz, a Lwowa 
—oddany sprawie mgr. Bilek.

Zebrania tych dwóch towa­
rzystw są zawsze urozmaico­
ne imprezami kulturalnymi, 
co sprawia zainteresowanie 
członków.

Powstanie tych kresowych 
organizacji ma duże znacze­
nie dla sprawy polskiej, gdyż 
w odpowiednim momencie 
głos ich, jako b. mieszkańców 
tych ziem, może poważnie za­
znaczyć się przy układach 
mocarstw na konferencji po­
kojowej. Pożądanym byłoby, 
aby podobne Towarzystwa 
skupiające członków z Wileń- 
szczyzny i Małopolski Wscho­
dniej powstały i w innych 
ośrodkach, zamieszkałych 
przez Polonię i oparły się — 
tak jak dwie powyżej wymie­
nione placówki o Kongres Po­
lonii Amerykańskiej, który 
jest i będzie zarówno rzeczni­
kiem granicy na Odrze i Ny­
sie jak i zwrotu ziem zrabo­
wanych Polsce przez Sowiety. 
“Orlęta”

“Koło Lwowian” w Chica­
go wprowadziło na swych ze­
braniach miesięcznych go­
dzinę lwowską, przed obrada­
mi organizacyjnymi, na które 
mają wstęp wolny i nie człon­
kowie. Na ostatnim zebraniu 
na godzinie lwowskiej prze­
mawiali dr. W. Borysiewicz, 
red. Adam Niechay, red. Zbi­
gniew Wayda, Halina Majew- 
ska-Waydowa, deklamacja i 
dr. Witold Fang. Przewodni­
czył dr. S. Zimmer. “Koło 
Lwowian” wydało również 
pierwszy numer miesięcznika 
Polaków z Ziemi Lwowskiej— 
“Orlęta”.'

Już sama bardzo gustownie 
wykonana okładka, na której 
znajduje się herb Lwowa, ro­
bi miłe wrażenie. Na treść 
“Orląt” składa się: “Słowo do 
Czytelnika”, wktórym redak­
cja zaznacza, że aczkolwiek 
pisemko nie jest ściśle orga­
nem “Koła Lwowian” w Chi­
cago, to jednak jest z nim 
zrośnięte”. Pismo to bardzo 
starannie wykonane na po­
wielaczu — jak zaznacza da­
lej redakcja... “Poza wspo­
mnieniami o Lwowie, relacja­
mi o jego najnowszych kole­
jach i obecnym stanie tak 
miasta Lwowa jak i Małopol­
ski Wschód., zamieszczać bę­
dzie równieżj inny materiał 
z zakresu spraw społecznych 
politycznych, kulturalnych i 
gospodarczych. Służyć będz’e 
przede wszystkim celom ide- 
owo-politycznym, krótkie uję­
cie których brzmi: Niepodle­
gła Polska z Polskim Lwo­
wem.

Lwowianie są rozprószeni 
po całym świeęie i “Orlęta” 
starać się będą być ich łącz­
nikiem.
Treść Numeru

Pierwszy numer "Orląt” za­
wiera sprawozdanie z Walne-

Rozpoczęty nowy rok 1955 
stanowi pamiętną rocznicę na 
szlakach wydajnej pracy i 
wspaniałego rozwoju Zw. 
Nar. Polskiego w Ameryce. 
W tym bowiem roku upływa 
75 lat od chwili założenia 
przez grono patriotów pol­
skich w Filadelfii Grupy 1, Z. 
N. P., która powstała 12go 
lutego, 1880 roku i ma swoją 
stałą siedzibę w Domu Pol­
skim, 211 Fairmont Ave.

Z tego historycznego za­
lążka, który powstał za nat­
chnieniem szczerej patrioty­
cznej myśli i głębokiego du­
cha narodowego pionierów i 
założycieli rozwinęła się i wy­
rosła w ciągu 75-ciu minio­
nych lat na wolnej ziemi a- 
merykańskiej największa w 
oparciu o wspólne ideały spo­
łeczno - narodowe i zasady 
bratniej pomocy największa 
dziś w świecie organizacja 
polska, która jest chlubą i du­
mą całego wychodźtwa pol­
skiego.

Rok 1955 jest zatem ro­
kiem diamentowego jubileu­
szu całego Związku Narodo­
wego Polskiego, który będzie 
uczczony podniosłymi obcho­
dami na terenie Ameryki.
Uroczystości

Główne uroczystości odbę­
dą się w dniach 12 i 13go lu­
tego, 1955 r., w historycznej 
kolebce ruchu Związkowego 
w Filadelfii, a następnie w 
siedzibie ZNP. w Chicago.

Wspaniałe uroczystości 75- 
lecie ZNP w Filadelfii z Gru­
pą Iszą na czele są przygoto­
wywane przez Komitet Jubi­
leuszowy, wyłoniony z po­
śród 3 miejscowych Gmin 
Z. N. P.: Gm. 1, Gm. 106 i 
Gm. 166, oraz zasłużonej Ju­
bilatki, Grupy 1, ZNP.

Komitet Wykonawczy sta­
nowią: Henryk Dudek dyr. 
Obwodu “C” ZNP., hon. prze­
wodniczący; Wład. Szczygieł, 
komisarz Okr. VI. ZNP., Mar­
cin Dąbrowski, przewodniczą­
cy; Józefina Niewodowska, 
wiceprzewodnicząca; wice­
przewodniczący: Jan Sumań- 
ski, Bronisław Załuski, Ste­
fan Liszewski; sekretarz — 
Józef Solecki, 5317 Howland 
St., Philadelphia 24, Pa.; za­
stępca sekr., M. Kowalski; 
skarbnik—Jan Orzechowski.
Goście wybitni

W uroczystościach wezmą 
udział władze naczelne ZNP. 
z cenzorem B. F. Guntherem 
i prezesem K. Rozmarkiem 
na czele, przedstawiciele 
Kongresu Stanów Zjedno., 
wysocy urzędnicy Stanu 
Pennsylvania i miasta Fila­
delfii, liczne delegacje Związ­
kowe, reprezentanci bratnich 
organizacyj polsko - amery­
kańskich, oraz wybitni goście 
z całego kraju.
Program

Program uroczystości prze­
widuje w pierwszy dzień t.j.

Jubileuszowy ZNP we wszyst­
kich miejscowych Grupach i 
Gminach lub członków kom. 
biletów: pp. Wandy Daiss, 
przew., 3417 Front st., Phila. 
23, Pa.; Michał Ilczuk, 3161 
Memphis st.; J. Hoder, 3165 
Cedar st. i p. Anny Świecon, 
2644 East Mayfield st., oraz 
w poszczególnych dzielnicach: 

Dzielnica Manayunk — dyr. 
Henryk Dudek, 137 Hermit 
st., Phila., Pa.

Dzielnica Nicetown — p. 
Józefina Niewodowska, 1712 
W. Hunting Park Ave.

Dzielnica Richmond-Alleg­
heny —■ Dom Związkowy, 
2733-35 E. Clearfield st., Phi­
la. 34, Pa.

Dzielnica Par. Św. Waw­
rzyńca — Komisarz W. Szczy­
gieł, 2428 East Hazzard st., 
Phila 25, Pa.

Dzielnica Stow. Domu Pol­
skiego—Wanda Daiss, przew, 
kom. biletów, 3417 Front st., 
Phila. 23, Pa.

Chester, Pa. — Anna Litwa, 
408 Highland Ave.

Za Komitet: W. Szczygieł, 
komisarz Okr. VI, przewodn. 
Kom. Bankietu; Wanda Daiss, 
przewodn. Kom. Biletów.

Zon«....._..._..„ Stan.

prawda” i tak dalej pisze:
“Klęskę Polski spowodowa­

ło jednoczesne uderzenie Nie­
miec i Związku Sowieckiego 
na nieprzygotowany do woj­
ny i nieuzbrojony kraj o nie­
szczęśliwym położeniu geo­
graficznym. Partje przed 
wojną o nic głośniej nie wo­
łały, jak o utworzenie rządu 
jedności, rządu obrony naro­
dowej, ale wołanie to napoty­
kało na głuche uszy ludzi, 
którzy wówczas, w Polsce de­
cydowali: nie “partyjnicy stali 
też na czele aparatu państwo­
wego w chwili klęski, lecz 
Ignacy Mościcki, Śmigły- 
Rydz, Sławoj-Składkowski i 
Beck, same bezpartyjne oso­
bistości. Po ich ucieczce do 
Rumunii pasem ratunkowym 
dla sprawy polskiej stały się 
. . . właśnie partie.”

— S. Sokołowski
KOMUNIKAT

w sprawie biletów na Bankiet 
Jubileuszowy ZNP w Filadelfii

Osoby zamieszkałe na te­
renie Filadelfii i okolicy mogą 
zamawiać bilety na Bankiet

Echa Wywiadu p. Cat-Mackiewicza 
Udzielonego “Nowinom Izraelskim”

Dał Upust Swej Nienawiści Do Stronnictw 
i Powiedział “Nieprawdę”—Zarzuca 

Londyński “Robotnik”
Oprócz powyższych już otrzymaliśmy dodatkowe srebro, 

do uzupełnienia kompletów, a mianowicie:
6
6
6
6
6

...$1.20

...$1.20

...$1.20

...$1.20

...$1.20

W Chicago Działają Dwa Dzielne Zespoły 
Skupiające Była Ludność Wilna i Lwowa

kuponów 
kuponów 
kuponów 
kuponów 
kuponów

Takich kompletów możecie nabywać—ile chcecie, 
na tych samych warunkach, więc w krótkim czasie 
możecie mieć komplet srebra _na 6, 8 czy 12 osób.

JAK POSTĘPOWAĆ
Dzień po dniu wycinać kupony jak poniżej umieszczony, nume­
rowane. a gdy już macie 6 kuponów przyślijcie do Dziennika 
Związkowego lub przyślijcie kupony z należytością. a otrzyma­
cie swój komplet srebra i gwarancję. Na przesyłkę pocztową 
dołączyć trzeba 15c od kompletu

NAJLEPSZEGO GATUNKU WM. A. ROGERS

SREBRO STOŁOWE
Gwarantowano Na Całe Zycie 

Morą Nabywać

C7VTFI NTCV
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

PO TYLKO $220 Kuponów Komplet

KUPON NA SREBRO STOŁOWE
No. 1601 10-go Stycznia, 1955
£a dołączone • nuDonów < s............ cotowka uiosze ml przysiad
następujące sztuki srebra t gwarancją.----  ------------------ ------------ ----
Nazwisko 
Adres 
Miasto

1 łyżka do zupy 2 łyżeczki do herbaty
1 widelec stołowy I widelec do sałaty
1 nóż stołowy z pustą rączką, ostrze z nieplamliwej stali
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Z Posiedzenia Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 go Związku Nar. Pol.
Zapowiedziały Udział w Opłatku Chóru Mło­

dzieży Z. N. P. — W Lutym Posiedzenie 
Wyborcze z Udziałem Nowych Delegatek. 
Uczczono Pamięć ś. p. Jakuba Fąfary

Posiedzenie Wydziału Ko­
biet Okr. 13go ZNP. odbyło 
się we czwartek 6go stycznia 
11 Lenarda, przy licznym u- 
dziale delegatek. Posiedzeniu 
przewodniczyła komisarka R. 
Wójcik, a sekretarzowała p. 
Eleonora Tragarz.

Przed rozpoczęciem obrad 
przez powstanie uczczono pa­
mięć ś.p. Jakuba Fąfary, na­
czelnego organizatora ZNP., 
który zmarł po krótkiej cho­
robie.

Przyjęto zaproszenie na o- 
płatek i instalację Chóru Mło­
dzieży Okr. 13 ZNP na Nie­
dzielę 9 stycznia w sali parku 
Pułaskiego o godz. 3:30 popoł. 
Panie Wydziałowe zapowie­
działy- liczny udział w tej u- 
roczystości naszej młodzieży 
związkowej.
Sprawozdania.

Obszerne sprawozdanie ze 
swych czynności, odbytych 
posiedzeń, reprezentacji na u- 
roczystościach związkowych, 
jak i w pogrzebach śp. Jani­
ny Madej, delegatki do Wy­
działu; śp. Jakuba Fąfary, na­
czelnego organizatora ZNP. i 
śp. Sylwestra Bordin — zdała 
komisarka Rozalia Wójcik.

Sprawozdania ze swych 
czynności także zdały — wi­
ceprezeska Bronisława Hel- 
kowska; sekretarka Eleonora 
Tragarz; kasjerka Helena 
Rutkowska.
Kontest Werbunkowy.

Przewodnicząca Kom. Ro­
zwoju p. Eleonora Tragarz, 
przypomina, że kontest wer­
bunkowy Wydziału Kobiet 
Okr. 13go ZNP. rozpoczął się 
z dniem Igo listopada i trwał 
będzie do 30go kwietnia 1955 
roku. Nagrody w sumie $15, 
$10 i $5 będą wypłacone zwy­
cięskim kontestantkom, które 
zdobędą w tym okresie naj­
większą liczbę nowych człon­
kiń i dziatwy do ZNP.

Za Komitet Młodzieży spra- 
wozdaje p. Helena Rutkow­
ska mówiąc o Opłatku i In­
stalacji Chóru Młodzieży Z. 
N. P., jak i o bardzo uda­
nych występach naszej mło­
dzieży w różnych uroczysto­
ściach i w “Jasełkach”.

Komitet Zabaw, jak infor­
muje p. Bonisława Helkow- 
ska zajmuje się nadal kolpor­
tażem książeczek premio­
wych na piękną dużą lalkę w

Wielkości Do 42

4759
12— 20130- C

Wzór 4759
Elegancka sukienka z okrągłym 

karczkiem, z krótkimi lub dłuższy­
mi rękawami, z szeroką u dołu 
spódniczką. Fason odpowiedni na 
wszelkie okazje.

Wzór 4759 można nabyć w wiel­
kościach 12, 14, 16, 18, 20, 30, 32, 
34 36, 38, 40 42. Na wielk. 16 po­
trzeba 4% jarda 39 cal. materiału.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych, 
(lecz nie airmail). Z Kanady 
gotówkę. 

Wypełnijcie ten Kupon przy 
zamawianiu wzorów .adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave„ Chicago 
22, Illinois.

Imię i nazwisko-------_------:....

Ulica ..............-.......

—----------------- ......---

Mr Modelka ................................

Rozmiar (Size) .....

stroju polskim i na jedwabną 
kołderkę. Premie te będą wy­
dane za pomocą książeczek 
na instalacji Wydziału Kobiet 
Okr. 13go ZNP. która odbę­
dzie się w pierwszy czwartek 
miesiąca marca.

Sprawozdanie z prac i dzia­
łalności Wydziału Kongresu 
Pol. Amer. na stan Illinois 
zdała komisarka Rozalia Wój­
cik, która piastuje urząd wi­
ceprezeski w tym Wydziale.
Sprawozdania Delegatek 
z Gmin.

Sprawozdania z pracy i ro­
zwoju po Gminach, zdały na­
stępujące delegatki: — Gm. 3 
— Janina Żapka; Gm. 41 — 
Maria. Mazewska i Stanisława 
Rychalska; Gm. 75 — Aniela 
Wójcik; Gm. 91 — Anna Ko­
peć; Gm. 120 — Eleonora 
Tragarz; Gm. 128 — Broni­
sława Helkowska i Adela 
Ćwik; Gm. 177 — Helena Ru­
tkowska i Józefa Serwinow- 
ska; Gm. 178 — Salomea 
Wintczak i Maria Rafałska.

Po zakończeniu obrad na­
stąpiła wymiana podarunków 
świątecznych t. zw. “grab 
bag”, a później wszystkie ze­
brane panie były podejmowa­
ne gościnnie przez Komisar- 
kę Rozalię Wójcik, kawą i 
ciastkami.

Przypomina się, że następ­
ne posiedzenie Wydziału Kó- 
biet Okr. 13go ZNP. odbędzie 
się w dniu 3go lutego u Le­
narda, z udziałem nowych de­
legatek z Gmin. Delegatki 
wybrane na posiedzeniach 
styczniowych w swych Gmi­
nach do Wydziału Kobiet Okr. 
13go ZNP. winne przybyć na 
posiedzenie w miesiącu lu­
tym zaopatrzone w mandaty 
z podpisami urzędników i pie­
częcią Gminy. Będzie to po­
siedzenie wyborcze.

Zarząd Gm. 128 ZNP 
Na Rok 1955

Na rocznym posiedzeniu 
Gminy 128-ej Zwiąku N. P., 
po załatwieniu spraw rutyno­
wych wybran8 zarząd Gminy 
na rok 1955, w składzie nastę­
pującym: — H. Nowak, pre­
zes; W. Michoń, wiceprezes; 
B. Helkowska, wiceprezeska; 
J. Szymański, sekr.; E. Am- 
brożewski, skarbnik; R. Pio­
trowski, marszałek.

Przewodniczącym wiecu 
wyborczego był p. Władysław 
Mechla, prezes grupy 1991, 
Tow. Ogniwo Polskie, a w 
skład sędziów wyborczych 
wchodzili — B. Gajewski, 
młodszy; A. Karwowski i pa­
ni W. Zaklikiewicz.

Wieczór Kolęd Chóru 
Paderewskiego

Chór Paderewskiego urządza w 
niedzielę 16go stycznia wieczór 
kolęd, połączony z tradycyjnym 
opłatkiem i zabawą taneczną. Im­
preza ta będzie miała miejsce o 
godz. 5tej popoł. w Błękitnej sali 
Weteranów, pn .1239 N. Wood ul.

Chór Paderewskiego pod dyr. 
Franciszka Leśniaka, wystąpi z 
towarzyszeniem zespołu orkie- 
stralnego “Blue Band” p. Ciche- 
ckiego.

W koncercie wezmą udział so­
liści — Urszula Leśniak, sopran 
i Stefan Wicik, tenor, przy akomp. 
p. W. Browning.

W czasie zabawy zespół tanecz­
ny Chóru Paderewskiego pod kie­
rownictwem p. Cecylii Sukiennik 
odtańczy ‘Krakowiaka”. Zabawa 
taneczna rozpocznie się o godz. 8ej 
wieczorem, po kolacji.

Instalacja Tow. 
“Promień Gwiazd” 
Gr. 3114 Z. N. P.

Tow. “Promień Gwiazd” zawia­
damia, że instalacja nowego za­
rządu odbędzie się na miesięcznym 
zebraniu ,dnia 13-go stycznia, o 
godz. 8ej wieczorem, w Sokolni 
przy 1062 N. Ashland ave.

Przysięgę od nowego zarządu 
odbierze dyr. ZNP, p. Jan Ula- 
towski. Zarząd został wybrany 
przez aklamację w dawnym peł­
nym składzie:— Maria Galińska, 
prezeska; St. Czarkowski, wice­
prezes; St. Rolleder, sekr. prot.; 
D. Orzechowska, sekr. fin.; J. 
Szewczyk, skarbnik; Fr. Galiński, 
marszałek. J. Baron, A. Kołodziej, 
R. Ławnik — rada gospodarcza.

Zarząd serdecznie zaprasza 
wszystkich członków, przyjaciół 
oraz gości i prosi o jak nalijcz- 
niejsze punktualne przybycie, aby 
w miłym nastroju spędzić wieczór. 
Na instalacji zostaną wręczone 3 
nagrody z kontestu grupy za naj­
większą ilość zapisanych członków 
w roku 1954, oraz nagroda ZNP — 
odznaka za zapisanie 3 członków 
w październiku, 1954 r. — z kon­
testu 75-lecia ZNP. — Maria Ga­
lińska, prezeska: St. Rolleder. 
sekr. prot.

Instalacja i Posiedze­
nie Alliance Society, 
Gr. 2475 Z. N. P.

W środę, 12-go stycznia, jak 
zwykle w drugą środę miesiąca, 
odbędzie się miesięczne zebranie 
Tow. Alliance Society, Gr. 2475 
Z.N.P., w sali pnr. 1217 N. Bos­
worth ul. Ze względu na to, że 
będzie instalacja nowego zarządu, 
będziemy mieli na tym zebraniu 
gościa w osobie wiceprezesa ZNP. 
dra Stefana Lisowskiego, który 
odbierze przysięgę od nowej admi­
nistracji. Zarząd prosi członkinie 
i członków o jak najliczniejsze 
przybycie. Początek zebrania o 
godz. 8ej wieczorem. — K. Boj- 
kowski, prezes; J. Wróblewski, 
sekr. prot.

Dyr. J. Ulatowski 
Na Instalacji 
Gr. 523 Z. N. P.

Posiedzenie instalacyjne Tow. 
Orzeł Polski Gr. 523 ZNP odbędzie 
się we czwartek 13go stycznia, w 
sali Weteranów pnr. 1239 N. Wood 
ul. początek o godzinie 8ej wie­
czorem punktualnie.

Na posiedzenie te przybywa Dy­
rektor Zarządu Centralnego ZNP 
p. Jan Ulatowski, który po zaprzy­
siężeniu nowej administracji prze­
mówi do zebranych gości. Pro­
simy wszystkich członków i człon­
kinie o przybycie i zapoznanie się 
z wybitnym gościem jak i usłusze- 
nia jego przemówienia. Zdany 
będzie także raport finansowy ze 
stanu kasy Tow. Orzeł Polski. >

Przypominamy że Tow. Orzeł 
Polski Gr. 523 ZNP w tym roku 
obchodzi 55cio lecie swego istnie­
nia. Specjalny komitet na czele z 
p. S. Tyboń, jako przewodniczą­
cym i p. M. Obidzińską, jako se­
kretarką czyni energiczne przy­
gotowania do uroczystości jubi­
leuszowych które odbędą się w dn. 
29go maja.

Prosimy członków o regularne 
opłacanie swych podatków mie­
sięcznych a zwłaszcza o wyrówna­
nie zaległości za rok ubiegły. 
Członkowie którzy pragną złożyć 
swą $1 donację na dobro sprawy 
polskiej, który to fundusz każdo­
rocznie przekazywany jest do 
Kongresu Pol. Amer., mogą to 
uczynić u sekretarza finansowego 
na instalacyjnym posiedzeniu. — 
H. Zieliński, prezes; Aleksander 
Moll, sekr. fin.

Posiedzenie Korpusu 
Przy Placówce 20-ej 
w Środę, 12 Stycznia

W przyszłą środę, 12go stycz­
nia, odbędzie się roczne i insta­
lacyjne posiedzenie znanego Kor­
pusu Pomocniczego przy placów­
ce 20ej SWAP w sali im. Adama 
Mickiewicza, 3310 S. Morgan ul., 
godz. 8-ej wieczorem. Po insta­
lacji nowego zarządu odbędzie się 
Przyjęcie dla członkiń i gości, o- 
raz odbędzie się tak zwany (grab 
bag). Ustępujący zarząd apeluje 
do członkiń o liczne przybycie, a 
szczególnie do byłych członkiń.

Na czele Korpusu stać będzie 
jako prezeska pani Zofia Wit­
kowska, a ustępująca prezeska 
jest p. Franciszka Głowaty.

Walne Zebranie 
S. P. K. Koła Im. 
2-go Korpusu

Dnia 16go stycznia, br., odbę- 
dbie się w sali Legionu Młodych 
Polek, 1507 W. Division ul., walne 
zebranie SPK Koła im. 2go Kor­
pusu z następującym porządkiem 
dziennym: zagajenie; wybór prze­
wodniczącego, zastępcy i sekreta­
rza; odczytanie i przyjęcie proto­
kółu z ostatniego walnego zebra­
nia; sprawozdanie zarządu i komi­
sji rewizyjnej; dyskusja nad spra­
wozdaniem; uchwalenie absoluto- 
ruim dla zarządu; wybory do władz 
Koła; uchwalenie wytycznych pla­
nu pracy; wolne wnioski; zamknię­
cie zebrani^.

Początek walnego zebrania o 
godz. 2:30 po południu w pierw­
szym terminie, o godz. 3ej w dru­
gim terminie. Zarząd Koła prosi 
swoich członków o jak najliczniej­
sze przybycie.

ZOSTANIE STRACONY. — Dzień 
14 stycznia został wyznaczony ja­
ko dzień stracenia w komorze ga­
zowej Caryla Chessmana (na zdję­
ciu). Egzekucja ma być przepro­
wadzona w komorze gazowej San 
Quentin w Kalifornii. Chessman 
został skazany jeszcze w 1949 roku 
za' morderstwo, a w czasie pobytu 
w więzieniu napisał książkę, która 
cieszyła się wielkim powodzeniem.

SAM RAYBURN UKOŃCZYŁ 73 LATA.—Nowoobrany przewo­
dniczący Izby Reprezentantów Sam Rayburn, ukończył 73 lata i 
przyjmował z tej okazji życzenia od kolegów kongresmanów. 
Była to poza tym 43 rocznica jego pierwszego wejścia do Kon­
gresu, oraz 12 rocznica wyboru przewodniczącym Izby. Od le­
wej: Kongresman Jere Cooper (D. Tenn.), Rayburn, oraz kon- 
gresmani John McCormack (D. Mass.) i Howard Smith (D. Va.).

Wańkowicz Będzie Mówił o Swojej
Trylogii Emigracyjnej w Chicago
Odczyt Odbędzie Się w Niedzielę, Dnia 16-go 

Stycznia w Sokolni, 1062 N. Ashland Ave.
Znakomity polski pisarz 

współczesny Melchior Wań­
kowicz przybędzie na dzień 
16 stycznia i wystąpi w Chi­
cago z prelekcją na temat naj­
nowszego swojego dzieła, ja­
kim jest Trylogia Emigra­
cyjna. Występ autora “Na 
tropach Smętka” i “Monte 
Cassino” organizuje Polski 
Klub Artystyczny w Chicago 
przy współpracy Komitetu 
Funduszu Trylogii Emigra­
cyjnej. Prezesem obu orga­
nizacji jest Jan Gembala.

Impreza z udziałem Mel­
chiora Wańkowicza odbędzie 
się o godz. 3:00 po południu 
w sali Sokoła przy 1062 N. 
Ashland. Donacja za wstęp 
$1. Przy wejściu na salę bę­
dą też znajdowały się naj­
nowsze książki Wańkowicza, 
a przede wszystkim pierwszy 
tom zapowiedzianej Trylogii 
pt. “Tworzywo”. Pisarz bę­
dzie udzielał autografów na 
zakupionych egzemplarzach 
jego dzieła.

Impreza w dniu 16 stycznia 
zasługuje jak najbardziej na 
poparcie ze strony naszego 
społeczeństwa polonij n e g o. 
Trzeba bowiem umożliwić 
Wańkowiczowi ukońc zenie 
Trylogii Emigracyjnej, której 
pierwszy tom ukazał się już

Śliczny Fartuszek

7390
SIZES

5,10-12 
M.14-16

Wzór 7390
Fartuszek który o ile zrobicie go 

dłuższym, może służyć także za su­
kienkę do noszenia w domu lub 
w lecie na plaży./

Wzór 7390 można nabyć w roz­
miarze 10-12, 14-16 i duży 18-20. 
Z każdym wzorem otrzymacie de­
seń do zrobienia naszywanej kie­
szonki.

Cena wzoru 25 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady 
gotówkę.'

ALICE BROOKS 
KATALOG 

Jest Do Nabycia
Nowy Katalog Robótek obej­

mujący wiele ilustracji ślicz­
nych wzorków do wyszywania 
płócien dzierzgania. szydełko­
wania, robienia dekoracji w do­
mu, zabawek, różnych podar­
ków nadto 10 łatwych do wy­
konania wzorków w katalogu.

Cena katalogu 25c. Przyśiij- 
cie w srebrze lub znaczkach 
pocztowych, adresując DZIEN­
NIK ZWIĄZKOWY, 1201 Mil­
waukee Ave.. Chicago 22, 111.

imię i Nazwisko .................... .

Adres ........................................... .

Miasto .................... Stan..........

Mo Miriełka 

w druku, a drugi ukaże się 
niebawem. Prócz tego istnie­
je plan, aby z uwagi na do- 
kumentarna wartość Trylogii 
Emigracyjnej wydać ją w ję­
zyku angielskim i w ten 
sposób dotrzeć do czytelni­
ków, nieznających języka 
polskiego oraz ukazać im 
wspaniałe dzieje polskiej emi­
gracji w Kanadzie i w Sta­
nach Zjednoczonych, wkład 
trudów i pracy w budowę 
wielkości obu tych krajów, 
poniesiony przez Polaków.

Sprawy organizacyjne zwią­
zane z przyjazdem i wystę­
pem Melchiora Wańkowicza 
w Chicago zostały omówione 
i zdecydowane na posiedzeniu 
dyrekcji Polskiego Klubu 
Artystycznego, które odbyło 
się w ub. środę w sali North­
western University Settle­
ment. Obradom przewodni­
czył prezes Jan Gembala, a w 
posiedzeniu wzięli też udział 
członkowie zarządu Komitetu 
Funduszu Trylogii Emigracyj­
nej. Z ramienia tego komite­
tu przedstawił sprawę Try­
logii dr. Aleksander Rytel.

Wiadomości 
z Annowa — 
Gm. 87 Z.N.P.

Tow. Marii Konopnickiej, Gr. 
2423 ZNP, odbędzie swe posiedze­
nie w poniedziałek, dnia lOgo sty­
cznia, w sali S. Węgrzyna, 2059 
W. 19-ta ul., o godz. 7:30 wieczo­
rem. — Katarzyna Buczek, preze­
ska; C. Maranowicz, sekr. prot.

Klub Właścicieli Domów z An­
nowa zaprasza wszystkich obywa­
teli na posiedzenie, jakie odbędzie 
się w środę, dnia 12go stycznia, 
w sali S. Węgrzyna, 2059 W. 19-ta 
ul. — Henryk Obartuch, prezes; M. 
Kałużny, sekr. prot.

Opłatek N. Polonii, 
Armii Kraj, i SPK, 
Koła w Chicago

Wymienione wyżej organizacje 
urządzają w niedzielę, dnia 16go 
stycznia, 1955 roku, o godz. 4:30 
w sali Restauracji, Lenarda, 1307 
Milwaukee Ave. na Iszym piętrze 
TRADYCYJNY OPŁATEK, na 
który tak członków swych orga­
nizacji jak i wprowadzonych goś­
ci jak najserdeczniej zapraszają. 
Program starannie przygotowany. 
Na pokrycie kosztów własnych po- 
bierze się donacje w kwocie $1.25.

Zawody Śpiewacze 
Polskich Chórów

Okręg Pierwszy Związku Śpie­
waków Polskich w Ameryce pod 
przewodnictwem swego nowego 
zarządu z panią Genią Król jako 
prezeską na czele urządza w dniu 
15go stycznia, b.r., zawody śpie­
wacze z udziałem wszystkich chó­
rów przynależnych do tegoż okrę­
gu. W konteście biorą udział dwa 
chóry mieszane:— “Filareci- 
Dudziarz” i “Filharmonia”, dwa 
chóry żeńskie: “Kalina” i “Echo”, 
oraz trzy chóry męskie: “Chopin”, 
“Nowe Życie” i “Filomeni”, a więc 
w sumie przed oczami widzów 
przesunie się siedem chórów.

Każdy chór śpiewa dowolnie 
obraną przez siebie pieśń. Komi­
tet zawodów śpiewaczych ustano­
wił dwie nagrody pieniężne dla 
najlepszych chórów. Skład jury 
konkursowej podamy w następ­
nych numerach naszego dziennika.

Uroczystość odbędzie się w so­
botę, 15go stycznia, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali chóru “Filareci- 
Dudziarz”, 1639 N. Artesian ave. 
Wstęp wolny dla wszystkich. Po 
występie poszczególnych chórów 
zabawa taneczna przy dźwiękach 
doborowej orkiestra. Komitet do­
kłada starań, by uroczystość śpie­
wacza wypadła jzknajlepiej. — 
Ignacy Wiśniewski, korespondent 
oki«ęgow^.

Stow. Matek Pol. Am. 
Wet. Obsłużyło 1,000 
Wet. w 3 Szpitalach

Instalacja Stow. Matek Pol. 
Amer. Weteranów odbędzie się w 
środę, 12go stycznia, w sali po­
siedzeń pnr. 2944 N. Pulaski rd., 
o godz. 7:30 wieczorem, gdzie we­
zmą udział weterani wszystkich 
organizacji oraz skauci amerykań­
scy ze sztadarami, oraz kandydaci 
na urzędy, którzy przybędą zło­
żyć datek Matkom dla Weterana.

Matki otrzymały listy dzięk­
czynne z 3-ch szpitali — Downej’ 
za obsługę 600 wet.; ze szpitala 
Vough w Nines za obsługę 300 
wet.i Marynarki w Great Lakes 
za obsługę 100 chorych. Matki nie 
zapomniały też o naszych Haler- 
czykach w schronisku na Wood ul. 
A że jest ogromna prośba ze szpi­
tala Navy, Matki obiecały w lu­
tym na Walentego ich odwiedzić. 
Czerwony Krzyż również dziękuje 
Polskim Matkom, bo nikt tyle ra­
dości i urozmaicenia nie daje, co 
Stow. Polskich Matek.

Wszystkie matki są proszone 
przyjść na instalację. — Anna T. 
Strojna, hon. prezeska; Jadwiga 
Gackowska, prezeska.

Instalacja
Gr. 2798 Z. N. P. 
We Wtorek 11 Stycz.

Tow. Zwycięstwo pod Warszawą, 
Gr. 2798 ZNP, odbędzie swe mie­
sięczne posiedzenie we wtorek, 
ligo stycznia, o godzinie 8ej wie­
czorem, w sali Domu Weteranów, 
1239 N. Wood ul. Po krótkim po­
siedzeniu odbędzie się instalacja 
nowego zarządu na rok 1955.

Gościem na tym posiedzeniu bę­
dzie prezes Gminy 178 ZNP, p. 
Aleksander Moll, który odbierze 
przysięgę od nowej administracji, 
do której wchodzą następujący:— 
Józef F. Mańka, prezes; Adam 
Wolak, wiceprezes; Aleksandra 
Kicińska, wiceprezeska; Henryka 
Grajewska, sekr. prot.; Władysław 
Grajewski, sekr. fin.; Zygmunt Do- 
gadalski, kasjer; Jan Winierski, 
marszałek. Do rady gospodarczej 
weszli:— Jan Kowalski, Bronisła­
wa Składanowska, Ignacy Makar.

Zarząd prosi członków i człon­
kinie o jak najliczniejsze przy­
bycie. — Józef F. Mańka, prezes; 
Henyka Grajewska, sekretarka.

Kalendarzyk Zabaw
SOBOTA, 15 STYCZNIA

Tow. Jana Chrzciciela. Gr. 1354 
ZNP, urządza wielki noworoczny 
bal w sobotę, 15go stycznia, w du­
żej sali Weteranów, 1239 N. Wood 
ul., początek o godz. 8ej wieczo­
rem. Dla Towarzystw in gremio 
wstęp wolny. Komitet z wice­
prezesem Józefem Czarneckim na 
czele postarał się o doborową or­
kiestrę, oraz wiele innych niespo­
dzianek, by gości należycie uba­
wić. Prosimy wszystkich członków 
i członkinie, oraz naszych sympa­
tyków o przybycie na tę imprezę, 
gdyż cel jest godny poparcia. — 
Antoni Górski, prezes; Józef Czar­
necki, przew. kom.; Gertruda Du- 
bińska, sekr. kom.

Klub Miechowice Wielkie urzą­
dza zabawę w sobotę, 15go stycz­
nia, na którą zaprasza wszystkich 
parafian i sąsiednie kluby, oraz 
wszystkich sympatyków klubu. 
Zabawa odbędzie się w sali Iron 
Sides Post Hall, 1245 N. Washte­
naw ave., początek o godz. 8:30 
wieczorem. Orkiestra Eddie Zima. 
— Za zarząd i komitet: Józef Pud­
lo, prezes; Józefa Szczecko, sekr.

Klub Czarna, powiat Ropczyce, 
urządza instalacyjny bal w sobotę, 
dnia 15go stycznia, w sali Z.K.M., 
1401 W. Superior ul., róg Noble 
ul. Instalacja nowego zarządu na 
rok 1955 odbędzie się o godz. 5ej 
po poi., po instalacji zabawa ta­
neczna przy dźwiękach orkiestry 
Joe Pat. Komitet zaprasza wszyst­
kich członków oraz przyjaciół i 
sympatyków. — Jan Nogaj, pre­
zes; Józef Feut, sekr. prot.

NIEDZIELA. 16 STYCZNIA 
Uhór Paderewskiego w Chicago, 

zaprasza wszystkich swoich sym­
patyków oraz całą Polonię chica- 
goską na Wieczór Kolęd, połączo­
ny z tradycyjnym Opłatkiem oraz 
z zabawą taneczną. Uroczystość ta 
odbędzie się 16go stycznia b. r. o 
godz. 5tej popoł. w Błękitnej sali 
Stow. Weteranów, 1239 N. Wood 
Ulica.

SOBOTA, 22 STYCZNIA
Komitet Balu Tow. “Pobudka” 

zaprasza na “Bal Dzwonkowy” 
który odbędzie się dnia 22go stycz­
nia, w odnowionej sali “Walsh’a”, 
1014 Noble St. Orkiestra A. Ka- 
wałkowskiego. — A. Damisz, pre­
zeska; F. Slizewska, przew. kom.; 
D. Ostrowska, sekr. kom.

NIEDZIELA, 30 STYCZNIA
Klub Mszanka urządza instala­

cję, połączoną z zabawą, w nie­
dzielę, 13 stycznia, w sali p. Ba- 
nlckiego, 1101 N. Damen Ave., po­
czątek o godz. 6-ej wieczorem. Za­
rząd wraz z komitetem zaprasza 
wszystkich członków i członkinie, 
oraz sąsiednie kluby i całą Po­
lonię na tę roczną imprezę. Sma­
czna kolacja, orkiestra i zabawa- 
wa jakich mało.—Martin Olszow­
ski, prezes; Zofia Osowska, przew.

1 komitetu. ,

Z Gminy 79-ej Z.N.P.
Bal Gr. 406 Z.N.P.

Tow. św. Izydora Oracza, 
Gr. 406 ZNP. urządza 62 do­
roczny bal w sobotę, 15go sty­
cznia 1955 r., w sali Pilsen 
Ballroom przy 26ej i S. Alba­
ny ul., o godz. 8:30 wieczo­
rem. Do tańca przygrywać 
będą dwie popularne orkie­
stry — Roy Milton and His 
Band i Steve Adamczyk and 
His Hungry Six Combo.

Energiczny komitet pod 
przewodnictwem p. Francisz­
ka J. Buczek robi wszelkie sta­
rania, ażeby uczestników za­
bawić jak najlepiej.

Zapraszamy na ten bal de­
legatów i delegatki z Gm. 79 
ZNP, jak i związkowczynie z 
poszczególnych Grup przyna­
leżnych do Gminy 79ej ZNP. 
na zabawę i spędzenie mile 
wieczoru, co komitet z góry 
gwarantuje. — Antoni J. Sa- 
ratowicz, prezes; Franciszek 
J. Buczek, przewodniczący i 
Dorota C. Sutula, sekr.

Nowy Zarząd Pol.
Am. Klubu Chemików

W dniu 10 grudnia, 1954, w lo­
kalu Sam. Pom. Nowej Emigr. od­
było się walne zebranie Pol. Am. 
Klubu Chemików. Zebraniu prze­
wodniczył kol. Dr. M. Panek. W 
wyniku wyborów do nowego za­
rządu na rok 1954-55 wybrani zo­
stali następujący członkowie: — 
J. Tryzna, prezes; W. Strutyński, 
wiceprezes; B. Musiałowicz, se­
kretarz; J. Muench, p.o. skarbnik.

Jednocześnie przypomina się ko­
legom, że termin zebrania Pol. 
Am. KI. Chem .przypada na dzień 
14 bm. — Sekretarz Pol. Am. KI. 
Chem. — B. Musiałowicz.

Rai Śnieżny Na Rzecz 
Żołnierza Polskiego

Centrum Przyjaciół Żołnierza 
Polskiego urządza Bal Śnieżny 
dnia 29go stycznia o godz. 8ej wie­
czorem w sali Młodzieży, róg ul. 
Noble i Cortez, w celu przyspoże- 
nia funduszów na polskich żołnie­
rzy przebywających po szpitalach.

Będzie to bal niezwykły a must 
mieć powodzenie, powiem dochód 
przeznaczony jest tylko dla cho­
rych naszych polskich żołnierzy. 
Będzie .coś nowego, jak .głosi pani 
Zofia Jaworska, przewodnicząca 
programu sezonu karnawałowego, 
ale co będzie, już jej tajemnica.

Ażeby tę tajemnicę zbadać bli­
żej, to najlepiej zaopatrzyć się w 
bilet i przybyć na bal. Nikt się-nie 
zawiedzie, kto przybędzie a znaj­
dzie pełne zadowolenie i zabawi 
się wesoło.

Bal Śnieżny jest urządzony 
każdego roku, aby po pierwsze 
przyczynić się do niesienia pomo­
cy inwalidom polskim w szpita­
lach we Francji, w Niemczech we 
Włoszech i innych krajach, po 
drugie, by zabawić się wesoło w 
karnawale. Połączcie więc nasi 
drodzy przyjaciele piękne z poży­
tecznym i gromadnie poprzyjcie 
zabiegi komitetu Centrum, który 
zupełnie bezinteresownie a tak 
energicznie i troskliwie pracuje, 
by inwalidom ulżyć w niedoli.

Przewodniczącą Balu Śnieżnego 
jest wice-prezeska Centrum Przy­
jaciół Żołnierza Polskiego, pani 
Maria Pachowska, sekretarką zaś 
jest wszystkim znana z dawnie- 
szych zabaw pani Jadzia Ciepliń­
ska. Orkiestra Antoniego Kawal- 
kowskiego.

NIE TRACCIE CENNEGO 
CZASU ZAROBKOWANIA SKUTKIEM 

BÓLU W PLECACH
Dostaniecie szybką ulgę w męczących 
mięśniowych bólach w krzyżach za po­
mocą Plastra na Krzyże Johnson’a— 
zupełnie iakbyście zabrali ze sobą po­
duszkę do ogrzewania. Sprowadza 
ogizaną zdrową krew do miejsca bo­
lesnego krzepiąc zmęczone mięśnie. 
We wszystkich aptekach.

Szkółki Języka 
Polskiego

Wydział Stanowy Kongresu 
Polonii Amerykańskiej pro­
wadzi trzy Szkółki Języka 
Polskiego dla naszej dziatwy, 
które mieszczą się j.n.:—

Na Północnej stronie miasta 
w sali Sokolni, pnr. 1062 N. 
Ashland Ave.;

Na Południowej stronie mia­
sta w sali Rainbow Gardens, 
(braci Łączkowskich) pnr. 
1425 W. 51sza ulica;

W sali parafialnej Sw. Sa- 
lomeii, przy S. Indiana Ave. 
narożnik 118-ej ulica. Lek­
cje we wszystkich trzech 
szkółkach odbywają się rano, 
w sobotę od godziny 10-ej.

Język polski zanika coraz 
szybciej w młodym pokole­
niu, to też rodzice powinni 
dołożyć wszelkich starań aże­
by dzieci ich poznały język 
polski, posługiwały się nim 
nietylko w szkółkach ale i w 
domach, gdyż w znajomości 
języka polskiego wśród mło­
dego pokolenia leży dalsza 
przyszłość całej Polonii Ame­
rykańskiej.

Z Kensington
Posiedzenie instalacyjne Tow. 

Naród Polski, Gr. 132 ZNP. odbę­
dzie się w niedzielę 16go stycznia, 
w sali zwykłych posiedzeń. Przy­
sięgę od nowej administracji od­
bierze prezes Gm. 34tej ZNP. p. 
Fr. Jendryaszek. Po posiedzeniu 
skromne przyjęcie dla członków 
t. zw. smoker”. Prosimy o liczne 
przybycie naszych członków i 
członkinie. — Fr. Kabat, prezes; 
Fr. Noga, sekr. prot.

Si

ARESZTOWANY W PANAMIE.-r- 
Wśród kilkuset osób aresztowa­
nych w związku z zamachem na 
prezydenta Panamy, Jose Antonio 
Remon, aresztowano także w Pa­
nama City, obywatela amerykań­
skiego, Irving Martina* Lipstein, 
lat 34... Lipstein jest graduantem 
Uniwersytetu Kalifornia i w 24 
godAny po zamachu na Remona 
miał wsiąść do samolotu udające­
go się do Miami, ale policji zacho­
wanie jego wydało się podejrzano 
i został on zatrzymany.

-pta »«r mil teni-tMuł 
LIBERAL DIVIDENDS

Wasze oszczędności zabezpieczo­
ne do $10.000.00 byście mieli na 
stare lata zabezpieczenie, skła­
dajcie Teraz!

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z cząsów Brutal­

nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939 Powieść ta za- 
oraz z dokumentów wojskowych.
czerpnieta została ze źródłowych materiałów dotyczących kam­
panii Dolskiej, z pamiętników uczestników walk i wydarzeń.

Autorem teł nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian Który ze znajomością rzeczy i bez naciagania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska ' dywersyjna Niem­
ców zamieszkałych w Polsce, następnie szaleńczo bohaterskie 
walKi z nieprzyjacielem nad Brda. Wisła i Bzura, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny, wreszcie maso- 
,we mordv ludności cywilnej i wywożenie jej do Niemiec.

Książką ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej 'kosztuje 
wraz z orzesvtka $2 50

Zamówienia wraz t należytościa nadsvłać należy:
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Słabą stroną polityki zagranicznej Sta­
nów Zjednoczonych jest w dalszym ciągu 
Azja. Dzięki lekkomyślności polityków ame­
rykańskich a także dzięki zdradzie niektó­
rych podrzędnych a wpływowych czynni­
ków, Ameryka straciła Azję, gdzie rozpano­
szył się komunizm i gdzie Chiny dostały się 
pod czerwoną hegemonię.

Prezydent Eisenhower podobnie jak i pre­
zydent Truman w dalszym ciągu zwracają 
największą uwagę na Europę i tam trzyma­
ją najwięcej wojsk, natomiast mniej wagi 
przykładają do sprawy odzyskania Azji. Na­
stępstwem tej polityki zmniejsza się liczbę 
wojsk amerykańskich na Pacyfiku, a zwięk­
sza się ją w Europie. To osłabianie się mili­
tarne na Pacyfiku przez Amerykę prowadzo­
ne jest właśnie w czasie, kiedy nowe poważ­
ne połacie Azji są zagrożone ponownie za­
lewem czerwonym.

To zmniejszanie się sił militarnych Ame­
ryki w Azji dochodzi do poziomu takiego sa­
mego punktu, w jakim znajdowała się Ko­
rea przed uderzeniem komunistów. Ameryka 
posiada dzisiaj w Japonii zaledwie jedną 
trzecią część piechoty, jaka powinna tam 
się w obecnych warunkach znajdować. Jed­
nym z powodów jest także to że liczba no­
wych rekrutów i ochotników wstępujących 
do wojska w Ameryce stale jest zmniejsza­
na z przyczyn budżetowych, mianowicie z 
chęci zrównania budżetu. Broń w Japonii 
nie jest odnawiana i ulepszana. A komuni­
ści o tem dobrze wiedzą!

Ocena Mowy Prezydenta
Wygłoszona przez prezydenta Eisenhow­

era programowa mowa “O Stanie Unii”, ma­
jąca charakter administracyjnego drogo­
wskazu dla ustawodawczej działalności Kon­
gresu, znalazła się na szpaltach całej prasy 
amerykańskiej w całości lub przytoczona w 
streszczeniu i spotkała się z pilną oceną... 
przeważnie pozytywną.

New York Times odpowiedział na nią mię­
dzy innymi tak: "Odnośnie polityki zagra­
nicznej... mowa nie zawiera żadnych wstrzą­
sających zapowiedzi, żadnych wyznań, żad­
nych szorstkich słów mogących zaalarmo­
wać przyjaciela lub drażnić potencjonalne- 
go wroga. Zarys polityki zagranicznej jest 
przystosowany do umiarkowanej, w połowie 
drogi ustalonej polityki, uprawianej przez 
Eisenhowera na innych polach... Odnośnie 
obrony, Prezydent wysunął jako cel koniecz­
ność zrównoważenia i elastyczności w na­
szych siłach zbrojnych, posiadania w pogo­
towiu odpowiednich rezerw i zapasów no­
woczesnego uzbrojenia. Na froncie ekono­
micznym p. Eisenhower opiera swą wiarę na 
prywatnej inicjatywie i zupełnej rywalizacji, 
wiedząc o tym również dobrze, iż ta cnota 
i te warunki nie zawsze są od siebie wyłącz­
nie zależne w tak skłóconym i podzielonym 
świecie, jakim on jest dzisiaj... Przechodząc 
następnie od spraw zagranicznych do za­
gadnień wewnętrznych, mowa Prezydenta 
była dość gęsto nasadzona odnośnikami do 
pewnej ‘‘ekspansji” ekonomii krajowej. Pan 
Eisenhower powiedział jednak wyraźnie, że 
przez “ekspansję” nie należy rozumieć pro­
stej inflacji. Jego administracja — było po­
wiedziane — dąży do ekonomii, która będzie 
“gorliwa i zarazem wolna”.

New York Herald Tribune: “Ton i treść 
znamionowały człowieka, który przemawia 
do całego narodu i obydwu partii... Z przed­
stawionego programu polityki krajowej i za­
granicznej wynika, iż Prezydent pracuje dla 
dobra wszystkich i nadzwyczajnie wyczuwa 
i rozumie to, czego społeczeństwo amery­
kańskie pragnie i jak czuje.”

New York Daily Mirror: “Mowę prezyden­
ta Eisenhowera “O Stanie Unii” należy czy­
tać w świetle jego politycznych stosunków. 
Przemawiał on do Kongresu, który pozornie 
był słodki i uprzejmy, a w rzeczywistości 
antagonistycznie nastawiony do Najwyższej 
Głowy. Demokraci są bowiem demokratami 
i mają na celu rok 1956-ty. Konserwatywni 
republikanie nie zapomnieli zaś jeszcze

swych kłótni z Białym Domem... Eisenhow­
er nie sarka jak drudzy to prezydenci czy­
nili; on uderza w nową, radosną nutę. Nie 
jest żadnym pobrzękującym szablą milita­
ry stą; jest on raczej następcą Tołstoja i 
Gandhiego, proroków pokoju.”

Philadelphia Inquirer: “Prezydent Eisen­
hower przedstawił wyraźnie w swej... szero­
ko zakreślonej mowie, że jego dążeniem jest 
uwydatnić znaczenia życia indywidualnych 
Amerykanów i wzmocnić naród w światowej 
walce o zachowanie wolności... Społeczeń­
stwo amerykańskie będzie więc czuwało. 
W świecie, w którym nasze fundamentalne 
koncepcje życia znajdują się na szali, Ame­
rykanie poprą całkowicie propozycje Prezy­
denta, jakie on wysunął jako miarę dla o- 
gólnego dobra.”

Dallas Morning News: “Prezydenta Eisen­
howera mowa “O Stanie Unii” wykazuje do­
bitniej jego prawdziwą ideologię polityczną 
niż jakikolwiek dotąd pochodzący od niego 
dokument. Dowodzi ona o powzięciu przez 
niego środkowego kierunku, może nieco na­
kłonionego na stronę liberalną w jego za­
sadniczej koncepcji odpowiedzialności za 
rząd przed narodem... Zupełną ocenę powin­
no się pozostawić do ujrzenia, jak jego poli­
tyka będzie stosowana. Zajęte stanowisko 
przez Prezydenta może będzie przedmiotem 
rozmaitej interpretacji jeszcze ze sześć mie­
sięcy.”

San Francisco Chronicie: “Poufne, poli­
tycznie pojednawcze oświadczenie, które 
może zapoczątkować doniosłą erę dobrego 
uczucia między republikańską administra­
cją a kontrolowanym przez demokratów 
Kongresem... Co do polityki zagranicznej, 
to odrzuca ona i dyskredytuje mit stwarza­
ny przez komunistów i niektórych socjali­
stów europejskich, ukazujących Stany Zjed­
noczone jako nastawionego na wojnę, dyk­
tatorskiego smoka/ zainteresowanego jedy­
nie obdarciem z ciała swoich partnerów.”

Atlanta Constitution: “Mowa prezydenta 
Eisenhowera będzie gorąco przyjęta przez 
naród. Jest ona stwierdzeniem kontynuo­
wanego przez Amerykę przewodnictwa i po­
stawy w walce przeciwko światowemu nie­
wolnictwu, więc będzie niewątpliwie tak sa­
mo ciepło powitana przez wszystkie wolne 
narody. Prezydent wzywa do pozytywnego 
zaatakowania naszych problemów w kraju i 
zagranicą. Może na punkcie podanych wy­
tycznych wyłonią się drobne różnice poglą­
dów — wciąż one jednak będą reprezento­
wały aspiracje wszystkich myślących oby­
wateli amerykańskich. Może dojść do nie­
zgody na punkcie tego, jak powinny być one 
wykonane, co okaże się dopiero, gdy po­
szczególne polecenia będą otrzymane przez 
Kongres w bardziej wyspecjalizowanych ter­
minach. Ta niezgoda będzie atoli raczej do­
tyczyła tylko wykonania, a nie celów... Kon­
gres będzie kooperował z Prezydentem w za­
łatwieniu wszystkich głównych spraw doty­
czących dobra i bezpieczeństwa kraju.”

Tak, jak wypowiedziały się wyżej przyto­
czone pisma, wypowiedziała się lwia część 
prasy amerykańskiej.

Zagubiona Sprawa
Słuszny jest argument, wychodzący z pol­

skich kół uchodźczych, nie mających nic 
wspólnego z polityką, że w zapamiętałej, fa­
natycznej wprost, walce o symbole zagubi­
ła się gdzieś SPRAWA POLSKA — pisze 
nowoyorski Nowy Świat — i tak to następ­
nie naświetla: t

Argument ten — powiada — mimo całej 
swej słuszności, niezawsze przydaje się tej 
ZAGUBIONEJ SPRAWIE, bywa bowiem zbyt 
często nadużywany właśnie dla celów poli­
tycznych, to jest służy za parawan, zakry­
wający pewne działania, wybitnie polityczne.

Wszyscy wiemy, że zarzut spychania spra­
wy polskiej na szary koniec w powyższej 
walce nie jest pozbawiony podstaw. Wszy­
stko jedno, czy natężenie owej walki wywo­
ływane jest przez przerosty ambicji osobi­
stych, czy przez inne czynniki. Ważne jest 
to, że korzysta z tego reżym komunistów, 
narzucony Polsce przez wschodniego na­
jeźdźcę.

Ważne jest pozatem i to, że powyższą wal­
kę Polaków obserwują z wrastającym za­
interesowaniem te czynniki w społeczeń­
stwie amerykańskim, które mogą być po­
wołane do decyzji w sprawach narodów ucie­
miężonych, bo tak się kształtuje koniunktu­
ra międzynarodowa. Czynniki owe mogą ze 
swych obserwacji wyciągnąć zbyt daleko 
idące konkluzje. Trzeba to podnosić, trzeba 
na to zwracać uwagę. Walka o symbole tak 
zaprząta umysły emigracji polskiej, że ten 
ważny odcinek jest stale zaniedbywany. In­
ne grupy emigracyjne, mimo częściowego 
skłócenia wewnętrznego, przejawiają naze- 
wnątrz większą zgodę w działaniach i więk­
szą niż Polacy zwracają uwagę na owe 
czynniki amerykańskie, tak ważne we wszy­
stkich rozważaniach na temat jutra poli­
tycznego.

Nakazem chwili wydawałoby się przeto 
odstąpienie od walki o symbole, zaniechanie 
jej, a przerzucenie się na zapomnianą i za­
gubioną istotę, na SPRAWĘ POLSKĄ. 
Wszak sprawy tej nie można ubijać przez 
zohydzanie dobrych rezultatów wstępnych 
w pochodzie emigracji polskiej ku prawdzi­
wemu zjednoczeniu. Pora walczyć nie o sym­
bole, ale o dalsze i lepsze rezultaty tego 
zjednoczenia, ono bowiem tylko może wto­
czyć z powrotem sprawę polską na wokan­
dę trybunału opinii świata.

W/ÓRA

SPOD PIÓRA

WIĄZKA DRZEWA

Wicher smutne gra piosenki — 
Śnieżne płaty lecą z nieba, 
W chatce tylko łzy i jęki: 
Ani drzewa, ani Chleba!

Biedna chata drży i płacze '•— 
Jak grób ciążą jej powieki!
Ojciec skończył dni tułacze, 
I pod śniegiem śpi na wieki!
Chatką mroźny wiatr pomiata, 
Sczelinami śnieg szeleści!
O! Jak ziemia ta bogata 
I w niedolę i w boleści!

—Mamo, zimno!—płaczą dzieci— 
—Patrz, my wszyscy pokostniały— 
Lecz skąd dostać wśród zamieci 
Choćby drzewa wiązki małej?
Matka rzuca bólów łoże, 
I pobiegła w bór głęboki. 
O! miej liość, dobry Boże! 
Nieszczęśliwej wspieraj kroki.

Staje — łza na licu świeci — 
I palcami skrawionymi — 
Drewek parę dla swych dzieci, 
Od zmarzłej odrywa ziemi!
Uśmiechnęła się z radości —
— Też to ogień dzieciom stanie
Jakżeś pełen jest litośft, .......
Jakżeś dobry dla nas, Panie!
Zarzuciła wiązkę drzewa 
I powraca już do chatki. 
Kruk grobową pieśń rozwiewa. 
Jakby szydził z szczęścia matki.

Bieży—słabnie—w oczach ciemno, 
Mroczniej w duszy — noc zapada! 
—Panie! litość miej nade mną. 
Nad mą dziatwą—jęczy—blada!
Jęki zmilkły — a na śnieży 
Wiatr gra tylko pieśni swoje; 
Patrzę: matka martwa leży! 
W pustej chatce dziatek troje.

Władysław Bełza.
* • *

PRZED SADEM
Sędzia: — Zostaje pan skaza­

ny na trzy miesiące więzienia z 
ciemnicą co tydzień; czy oskarżony 
wyrok przyjmuje?

—Oskarżony: — Czy nie mógł­
bym, panie sędzio, dostać ciemni­
cy częściej, bo mam masę zdjęć 
do wykonania....

« « *
— W Montrealu, w Kanadzie, w 

laboratorium tamtejszego uniwer­
sytetu skonstruowano tak czuły 
termometr, że przy pomocy jego 
można teoretycznie mierzyć go­
rączkę much.

* » »
Heine

PŁAKAŁEM WE ŚNIE

Oto płakałem we śnie — 
Śniłem, żeś w grobie spoczęła; 
Choć zbudziłem., łza dalej 
Z lic moich na dół płynęła.

Oto płakałem we śnie — 
Śniłem, zaś ty mnie zdradzała; 
Choć się zbudziłem... ach, długo 
Gorycz się we łzach sączyła.
Oto płakałem we śnie — 
Śniłem, że kochasz mnie stale; 
Choćsie zbudziłem., wciąż jeszcze 
Łez moich spływają fale.

Tłum. Adam Asnyk.
» » »

W SZKOLE
— No chłopcy! Teraz, kiedy ma­

cie pojęcie o zoologii, powiedzcie 
mi jakie zwierzęta robią najwię­
cej szkody ludziom?

— Dzieci, proszę pana profesora.
* • •

CZEGO BRAK
— Jak rozróżnić kawalera od 
żonatego?

— Kalerowi zawsze brak gu­
zików u koszuli, a żonatemu sa­
mej koszuli.

• • •
Kryzys

—Panie kapitanie — pytają na­
czelnika straży ogniowej — dużo 
macie teraz pożarów?

—Nic nie ma. Cholernie mar­
twy sezon.

* « *
Zarząd Federacji towarzystw o- 

pieki nad zwierzętami skierował 
szereg protestów do kilku krajów. 
Do Hiszpanii, gdzie 10,000 gołębi 
zabito podczas niedawnych zawo­
dów strzeleckich w Saint Sebas­
tian. Do Las Palmas, gdzie osły 
są podobno za bardzo obciążone. 
Do Meksyku, na skutek urządza­
nia tam walk lwów. Do Włoch, 
gdzie podczas niedawnego strajku 
rolnego pozostawiono bydło bez 
żadnej opieki. Do Wenezueli, Da­
nii, Belgii, i Irlandii przeciwko 
“brutalnym metodom” transpor­
tu koni.

• • »
W dwie godziny dookoła ziemi. 

. . . Czyżby to było możliwe?
Otóż jeden z inżynierów w Sta­

nach Zjednoczonych zamierza zbu­
dować za bilion dolarów jakąś 
rakietę międzyplanetarną, przy 
pomocy której będzie można po­
dobno to uczynić, z tym, że rakie­
ta będzie leciała na wysokości 
520 mil. Projektodawca ma jednak 
“małe” zmartwienie. Skąd wziąć 
pieniądze na budowę tej rakiety.

« * *
ZIEMNIACZANA DIETA

—Wiecie kumie, ja tam żyję tyl­
ko ziemniakami, ale żeby były 
rnastne, to tak: najpierw daję 
ziemniaki naszemu wieprzowi, a 
potem sam zjadam wieprzka.

PREZYDENT OPUSZCZA KOŚCIÓŁ. — Prezydent Eisenhower 
opuszcza Kościół Prezbiteriański w Washingtonie, w którym zo­
stało odprawione oficjalne nabożeństwo z okazji otwarcia 84go 
Kongresu.

Co Życie Niesie —
Co To Jest Klęska Szarańczy, Która Przed 

Kilkoma Dniami Nawiedziła Maroko, 
w Północnej Afryce?

W ubiegłym tygodniu depe­
sze z Maroka, francuskiej ko­
lonii w północnej Afryce do­
niosły,że w okolicy Casablan­
ki opadły .potężne chmury 
szarańczy na uprawne pola, 
wsie i miasteczka.

py tego drobiazgu. W kilka 
dni później grupy ,te złączo­
ne juz są w jeden wielki i

Szarańcza zaczęła nietylko 
ogołacać całe tereny z wszel­
kiej roślinności, ale nawet 
zatrzymała ruch samochodo­
wy na szosach. Także ruch 
samolotów w amerykańskiej 
bazie lotniczej pod Casablan­
ką musiał być na kilka go­
dzin wstrzymany. Szkody wy­
rządzone przez szarańczę już 
w pierwszym dniu wynosiły 
miliony dolarów. Szarańcza 
jest straszną plagą krajów 
gorących.

Aby zdać sobie dobrze spra­
wę z takiej klęski, zapoznaj­
my się z tym, co to jest sza­
rańcza i jak się odbywają jej 
straszne ataki wobec których 
człowiek staje się wprost bez­
silny.
“Emigracja” Za 
Pożywieniem

Szarańcza jest to po prostu 
rodzaj dużych pasikoników 
(świerszcze), podobnych do 
tych, jakie często spotykamy 
(na szczęście w nielicznej ilo­
ści i wegetujące indywidual­
nie) na polach.

Pasikonik-szarańcza ma o- 
koło 1 do 3 cali długości, jest 
koloru zielonego lub żółtawe­
go, skacze, lata i posiada 
wciąż... wielki apetyt. Żyje on 
masowo w gorących krajach 
Afryki i Azji. Wielkie klęski 
szarańczy znane są już od 
najdawniejszych czasów.

Wegetacja tych insektów 
jest dość szczególna. Prze­
chodzi ona dwie zasadnicze 
fazy: życie indywidualne i ży­
cie zbiorowe.

Owady szarańczy, jak 
wszystkie pasikoniki, są zy- 
jątkami-samotnikami. Pro­
wadzą życie indywidualne w 
rozległych stepach. Ich życie 
zbiorowe zaczyna się prze­
ważnie wtedy, kiedy na ich 
terenach poczyna dawać się 
we znaki wielka susza. Za­
grożone zupełnym brakiem 
pożywienia, owady te przy 
pomocy im tylko znanego in­
stynktu (co właśnie jest ciąg­
łym obiektem zainteresowań 
uczonych) zwołują Isię i po­
czynają po prostu “emigro­
wać” w inne strony.

I wtedy to Właśnie dla okrę­
gów, które one przechodzą, 
zaczyna się istna klęska!...
Olbrzymia Ruchoma 
“T aśma”

Czy tylko susza jest przy­
czyną “emigracji” tych insek- 
tów? Nie zawsze. Notowano 
np. wypadki, kiedy szarańcza 
wędrowała, zagrożona wyle­
wem Nilu. Notowano i inne, 
kiedy wydawało się, że nie 
było ku temu żadnego spec­
jalnego powodu. Ale to tylko 
w mniemaniu człowieka. Dla 
tych owadów “powód” z pew­
nością istniał...

Kiedy zaczyna się “emigra­
cja”, dorosłe owady po pro­
stu, posługując się swymi 
skrzydłami, przesuwają się z 
miejsca na miejsce drogą po­
wietrzną. A co wtedy czynią 
młode, które nie potrafią je­
szcze latać?

Tu zachodzi bodaj najcie­
kawszy proces. Noworodki 
grupują się “na piechotę”. W 
dziwny, niewytłumaczalny 
wprost dla człowieka sposób, 
pojawiają się nagle skądś nu 
polach coraz liczniejsze gru-

szeroki sznur.
Zaczyna się wędrówka. Do 

tego wędrującego sznura do­
łączają się “po drodze” inne. 
Aż wteszcie tworzy się na 
ziemi jak gdyby olbrzymia 
ruchoma taśma.

Taśma ta posuwa się wciąż 
naprzód. W zwartych rzędach, 
setki tysięcy tych żyjątek ma­
szerują, z szybkością mniej 
więcej jaką osiąga ciężki wa­
lec, stale prosto przed siebie, 
w jednym i tym samym kie­
runku.

Olbrzymia ta karawana 
maszeruje zasadniczo w dzień 
i zatrzymuje się z nastaniem 
wieczoru, albo wtedy, gdy na­
potyka specjalnie ponętne 
pożywienie (przeważnie rośli­
ny trawiaste).

Można sobie wyobrazić, co 
się wtedy dzieje!... Pola za­
mieniają się w istne pobojo­
wiska ... •
W Powietrzu — z Szybkością 
18 Mil Na Godzinę

Kiedy tym młodym “pie­
churom” urosną już skrzy­
dełka, czyli kiedy stają się 
“dorosłymi”, cała ta chmara 
unosi się w powietrze i roz­
bija się na kilka rojów. Każdy 
z tych rojów rusza począt­
kowo w odmienną stronę. 
Nikt z badaczy nie może jed­
nak ustalić dokąd, dlaczego 
dany rój obiera taki a nie in­
ny kierunek. Z bliskich obser­
wacji wynika tylko, że nie po­
dejmuje on “decyzji” od razu. 
Wydaje się, że rój jak gdyby 
wahał się przez chwilę, po 
czym dopiero odlatuje. Odlot 
ten nie jest jednak daleki. 
Każdy z poszczególnych ro­
jów przez pewien czas, co nie­
raz trwa nav?et kilka dni, wi­
ruje wciąż w koło na pewnym 
odcinku, jak gdyby zaprawia­
jąc się do drogi. Aż wreszcie 
wszystkie roje łączą się 1 po­
tężnym zrywem cała ta masa 
rusza przed się, tym razem 
już nie zmieniając kierunku.

Tak samo jak armia “mło­
dych piechurów” maszeruje 
po ziemi niezmordowanie 
wciąż naprzód, tak samo i ar­
mia “starszego lotnictwa” 
nie zmienia raz obranego kie­
runku, bez względu na wszy­
stkie ewentualne po drodze 
napotykane przeszkody.

Szybkość, z jaką leci sza­
rańcza, dochodzi nieraz 18 
mil na godzinę. Insekty te wy­
korzystują każdą okazję, kie­
dy wiatr dmie w ich kierun­
ku lotu, co im ułatwia osią­
ganie większej szybkości.
1,250 Ton Pożywienia 
Dziennie !

Skrzydlata szarańcza, tak 
samo jak szarańcza “piesza”, 
wędruje tylko za dnia. Z za­
padnięciem pierwszego zmro­
ku olbrzymia ta chmura, skła­
dająca się z wielu milionów in­
sektów, opada na ziemię. Dla 
odnośnego terenu zaczyna się 
wtedy straszna inwazja, a dla 
insektów uczta na całego!

Roślinność na ziemi poczy­
na znikać w mgnieniu oka. 
W kilku minutach drzewa tra­
cą liście i owoce, ba! nawet 
i korę!.'. Szarańcza nie da­
rowuje żadnemu źdźbłu ziele­
ni, żadnemu kłosowi zboża 
czy listowiu warzywa ...

Rój szarańczy, jak np. ten 
który obecnie nawiedził Ma­
roko, pokrywa naraz około 
500 hektarów ziemi. Tego ro­
dzaju rój szarańczy waży ra­
zem około 1,250 ton! Fonie-

TIMELY TOPICS
The Crime Of Partition
What The Famous Author Joseph Conrad 

Had To Say About The 18th Century 
Partition Of Poland

BY JOSEPH CONRAD (1919)

(Conclusion)
What was most annoying to their 

righteousness was the fact that 
the nation, stabbed to the heart, 
refused to grow insensible and 
cold. That persistent and always 
uncanny vitality was sometimes 
very inconvenient to the rest of 
Europe also. It would intrude its 
irresistible claim into every prob­
lem of European politics, into the 
theory of European equilibrium, 
into the question of the Near East, 
the Italion question, the question 
of Schleswig-Holstein, and into the 
doctrine ..of ..nationalities. ..That 
ghost, not content with making its 
ancestral halls uncomfortable for 
the thieves, haunted also the Ca­
binets of Europe, waved indecently 
its bloodstained robes in the 
solemn atmosphere of Council­
rooms, where congresses and con­
ferences sit with closed windows. 
It would not be exercised by the 
brutal jeers of Bismarck and the 
fine railleries of Gorchakov. As a 
Polish friend observed to me some 
years ago: “Till the year ’48 the 
Polish problem has been to a cer­
tain extent rallying-point for all 
manifestations of liberalism. Since 
that time we have come to be re­
garded simply as a nuisance. It’s 
very disagreeable.”

I agreed that it was, and he con­
tinued: “What are we to do? We 
did not create the situation by any 
outside action of ours. Through all 
the centuries of its existence Po­
land has never been a menace to 
anybody, not eveA to the Turks, 
to whom it has been merely an 
obstacle.”

Nothing could be more true. The 
spirit of agressiveness was abso­
lutely foreign to the Polish temper­
ament to which the preservation of 
its institutions and its liberties 
was much more precious than any 
idea of conquest. Polish wars were 
defensive, and they were mostly 
fought within Poland’s own bor­
ders. And that those territories 
were often invaded was but a mis­
fortune arising from its geographi­
cal position. Territorial expansion 
was never the master-thought of 
Polish statesmen. The consolida­
tion of the territories of the sere- 
issime Republic, which made of it a 
Power of the first rank for a time, 
was not accomplished by force. It 
was not the consequence of suc­
cessful agression, but of a long and 
successful defense against the raid­
ing neighbors from the East. The 
lands of Lithuanian and Ruthen- 
ian speech were never conquered 
by Poland. These peoples were not 
compelled by a series of exhaust­
ing wars to seek safety in annexa­
tion. It was not the will of a prince 
or a political intrigue that brought 
about the union. Neither was it 
fear. The slowly-matured view of 
the economical and social necessi­
ties and, before all, the ripening 
moral sense of the masses were 
the motives that induced the forty- 
three representatives of Lithuan­
ian and Ruthenian provinces, led 
by their paramount prince, to en­
ter into a political combination 
unique in the history of the world, 
a spontaneous and complete union 
of sovereign States choosing deli­
berately the way of peace. Never 
was strict truth better expressed 
in a political instrument than in 
the preamble of the first Union 
Treaty (1413). It begins with the 
words: “This Union, being the out­
come not of hatred, but of love” — 
words that Poles have not heard 
addressed to them politically by 
any nation for the last one hun­
dred and fifty years.

This union being an organic, liv­
ing thing capable of growth and 
development was, later, modified 
and confirmed by two other trea­
ties, which guaranteed to all the 
parties in a just and eternal union 
all their rights, liberties, and res­
pective institutions. The Polish 
State offers a singular instance of 
an extremely liberal administra-

waż każdy z insektów zjada 
dziennie tyle pożywienia, ile 
sam waży, a zatem wszystkie 
razem zjadają na dzień 1,250 
ton różnej roślinności!...

To właśnie mając na uwa­
dze, można sobie najlepiej wy­
obrazić, co przedstawia inwa­
zja tego strasznego napast­
nika i co pozostaje na ziemi 
po jego przejściu ...
Szarańcza .. Na Meczu 
Piłki Nożnej

O świcie, kiedy słońce po­
czyna zaglądać na spustoszo­
ne pola, grube po obfitej ucz­
cie pasikoniki i senne po noc­
nym odpoczynku wyczekują 
niecierpliwie jakby sygnału 
do dalszej drogi. W pewnym 
momencie, gdy temperatura 
zaczyna się podnosić, kilka 
z nich, otrzepując skrzydełka 
z rosy, wzbija się w górę i za-

(Dokończenie na str. 6-tej)

tive federalism which, in its Parli­
amentary life as well as its inter­
national politics, presented a com­
plete unity of feeling and purpose. 
As an eminent French diplomatist 
remarked many years ago: “It is 
a very remarkable fact in the his­
tory of the Polish State, this in­
variable and unanimous consent 
of the populations; the more so 
that, the King being looked upon 
simply as the chief of the Republic, 
there was no monarchial bond, no 
dynastic fidelity to control and 
guide the sentiment of the nations, 
and their union remained as a pure 
affirmation of the national will.” 
The Grand Duchy of Lithuania and 
its Ruthenian Provinces retained 
their statutes, their own adminis­
tration, and their own political in­
stitutions. That those institutions 
in the course ’ of time tended to 
assimilation with the Polish form 
was not the result of any pressure, 
but simply of the superior charac­
ter of Polish civilization.

Even after Poland lost its inde­
pendence this alliance and the 
union remained firm in spirit and 
fidelity. All the national move­
ments towards liberation were in­
itiated in the name of the whole 
mass of people inhabiting the li­
mits of the Old Republic, and all 
the Provinces took part in them 
with complete devotion. It is only 
in the last generation that effort* 
have been made to create a ten­
dency towards separation, which 
would indeed serve no one but Po­
land’s common enemies. And, 
strangely enough, it is the interna­
tionalists, men who professedly 
care nothing for race or country, 
who have set themselves this task 
of disruption, one can easily see 
for what sinister purpose. The 
ways of the internationalist* may 
be dark, but they are not inscrut­
able.

From the same source no doubt 
there will flow in the future * 
poisoned stream of hints of a re­
constituted Poland being a danger 
to the races once so closely asso­
ciated within the territories of the 
Old Republic. The old partners in 
the Crime are not likely to forgive 
their victim its inconvenient and 
almost shocking obstinacy in keep­
ing alive. They had tried moral 
assassination before and with some 
small measure of success, for, in­
deed, the Polish question, like all 
living reproaches, had become a 
nuisance. Given the wrong risks 
of a serious nature, erome moral 
alleviation may be found in the 
belief that the victim had brought 
its misfortunes on its own head by 
its own sins. That theory, too, had 
been advanced about Poland (as 
if other nations had known nothing 
of sin and folly), and it made some 
way in the world at different times 
simply because good care was tak­
en by the interested parties to stop 
the mouth of the accused. But it 
has never carried much convic­
tion to honest minds. Somehow, in 
definance of the cynical point of 
view as to the Force of Lies and 
against all the power of falsified 
evidence, truth often turns to be 
stronger than calumny. With the 
course of years, however, another 
danger sprang up, a danger arising 
naturally from the new political 
alliances dividing Europe into two 
armed camps. It was the danger of 
silence. Almost without exception 
the Press of Western Europe in the 
twentieth century refused to touch 
the Polish question in any shape 
or form whatever. Never was the 
fact of Polish vitality more em­
barrassing to European diplomacy 
than on the eve of Poland’s re­
surrection.
.... Whatever may be the fu­

ture of Russia and the final peace, 
the fundamental antagonism must 
endure for years to come. The 
Crime of Partition was committed 
by autocratic Governments which 
were the Governments of their 
time; but those Governments were 
characterized in the past, as they 
will be in the future, by their peo­
ple’s national traits, which re­
main utterly incompatible with the 
Polish mentality and Polish senti­
ment. Both the German submis­
siveness (idealistic as it may be) 
and the Russian lawlessness (fed 
on the corruption of all the vir­
tues) are utterly foreign to the Po­
lish nation, whose qualities and de­
fects are altogether of another 
kind, tending to a certain exag­
geration of individualism and, per­
haps, to an extreme belief in the 
Governing Power of Free Assent: 
the one invariably vital principle 
in the internal government of the 
Old Republic. There was never a 
history more free from political 
bloodshed than the history of the 
Polish State, which never knew 
either feudal institutions of feudal 
quarrels.

What Conrad said in 1919 hold 
true today, and history repeats 
itself all over again. Russian im- 
preailism under the “Red Czar’s” 
is the same as under the “White 
Czar's.”
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SECOND FEDERAL SAVINGS TOPS

Facts About

E.

E.

STRICTLY FRESH

Color Debut

407
433
428
494
51.3

of the Dayton Eve- 
Washington corres- 
then Managing Edi- 
Louisville Courier-

146 
191, 
167
130

148
156
127
160
212

482
513
455
518

544
438
454
491
514

506
449
377
475
532

Nearly 1,100,000,000 household 
electric light bulbs are sold in this 
country each year.

/ MANY HUNDREDS | 

LOOK FOR FOOD IN 
SWAMP ON EAST SIDE 

. ROCK RIDGE,WHERE 
SN0W& PO NOT

PILE DEEP I r

...Kao**

$..4 Star it

GALAZKIEWICZ'S 600 PACES GLO
INN TO 1ST PLACED. 13 PNA TIE

Student poll 'at the University 
of Toronto indicates that the av­
erage coed drinks 12 pints of 
beer a week, the average male 
student seven. Just another' in­
stance disproving the adage that 
it’s always the woman who pays.

LODGE 670 PNA 
INSTALLATION 
DANCE JAN. 15

The very popular Frank South­
ern, who has bee nailing with an 
arthritic condition for some time, 
will soon reside in Atlanta, Geor­
gia, where he hopes the warmer 
climate will be beneficial to him.

Frank joined the North-West 
Sport Shop staff 16 years ago and 
has endeared himself to the thous­
ands of customers at said Sport 
Shop throughout the years.

His energy and stamina, despite 
his advanced years, have always 
amazed those who came in con­
tact with the jovial “Scotty” as he 
was affectionately called.

Southern has been an outstand­
ing authority on fishing, hunting, 
tennis and many other branches of 
indoor-outdoor sports for more 
than four decades.

Frank extends his thanks to all 
of the North-West Sport Shop’s 
valued customers for their won­
derful cooperation and gracious­
ness and expresses the desire to 
shake the hand of all his friends 
before his departure on January 
15 th.

INJUN TOM | YOU’VE BEEN 
POACHING IN THIS SECTION 
FOR YEARS! WHERE WILL 
THE DEER MIGRATE’

Jack Kawiecki’s 2 Free Throws Net 71 To 69 
PNA Win; Kampa And Kuc Also Sparkle 
On Offense; Kupski, Trychta And Jaszur- 
ski Excel For Losers

Miss Jane Theresa Osowski, 
daughter of Mrs*. Sophie Osowski 
of 811 N. Parkside Ave., Chicago, 
will exchange marriage vows with 
Robert W. Palumbo on Saturday 
(January 22) morning, during the 
11 o’clock nuptial Mass at St. 
Helen’s Polish R.C. church, 2315 
W. Augusta Blvd.

Reception for members and 
friends of the family will take 
place in the evening at the Herzl 
hall, 1335 N. California Ave., at 
6:30 o’clock.

Both Jane Theresa and Robert 
are well known in our local 
younger element circles.

Robert was for many years the 
Player-Manager of the Penguins 
softball team (champion of the 
Northwest Demo Softball league 
in 1951), and also excelled as a 
basketball player in various 
leagues and turnaments, follow­
ing his graduation from Wells 
High school where he also rated 
as an outstanding athlete.

We extend our congratulations 
to Jane Theresa and Robert on 
their coming marriage — with 
wishes for a long life of health, 
happiness and success. Ad Mul- 
tos Annos.

Jane T. Osowski 
ToWed Robert 
Palumbo Jan. 22

In a Federal 
park ^ame 
preserve ...it ( 
has been snowing 
steadily Tor 
forty-ei^t 

hours —

With 35 seconds to go. Kawiecki 
was awarded a pair of penalty 
shots and made good on both of 
them to send the Federals out in 
front, 71 to 69.

Chester Piórek received 2 free 
shots with 13 seconds remaining 
but missed both of them as the 
Federals gained possession of the 
ball and controlled it during the 
final seconds to preserve their 
2-point margin.

Kawiecki ringed 6 points, Kam­
pa 19, Kuc 18, Wasielewski 9 and 
.M'ike Briglio 7 for the Federals. 
Kupski, Trychta and Jaszurski 
tallied 15 apiece and Szwedo 9 for 
the Craftsmen.

Cyza, Bieszczad. Skowron and 
Ignoffo starred with their play­
making for the Federals.

Stanley Smudzki, who made his 
debut with the Lublins eagers back 
in 1934, made a brief appearance 
for the Craftsmen in the second 
half and made good on hjs only 
shot from the field. He ranks

second game and a 600 series, Ted 
Skabula 536 and Stanley Smudzki 
527 to spark Gio Inn to a pair of 
wins over Dubiel’s Tavern and a 
first place tie in the District 13 
PNA Keg loop race last Monday 
night at Congress Arcade with the 
Kolski Boosters, who were losing 
twice to Council 91. Al Wroblew­
ski posted a 226-628 and Chuck 
Nowakowski 506 for Dubiel, 
George Kowalski 535 for Council 
91, and C. Ryszkowski 513 for 
Kolski.

Stan-Wai No. 1 prevented Sec­
ond Federal Savings from assum­
ing first place by dealing them 2 
setbacks, thanks to a 605 by Walter 
Cabaj and a 537 by Mickey Kra- 
marczyk. Harold Karas scored a 
533, George Ruch 520 and Tommy 
Hoffman 503 for the Federals, who 
are only y2 game out of first.

C.I.T. beat Jasio, 2 to 1, to re­
place the latter in ninth place. 
Adams shot 495 for C.I.T. and 
Frank Sokolowski 492 for Jasio.

Stan-Wai No. 2 upset Jasper’s 
twice with the aid of a 544 by Ed 
Pomagier and a 514 by Mike Kru- 
zel. Ed Augustyn tallied 518 and 
Ed Zurek 513 for Jasper.

Continuing on the comeback 
trail, the Stan-Wai No. 3 keglers 
won 2 from Lucky Stop Inn to 
merge into a triple tie for 10th 
place with Jasio and Council 91. 
Ed Olczak recorded a 513 for Stan- 
Wal, and Marty Jagielski 532 and 
Joe Zywjcki 506 for the Lucky 
Stop.

J. 
S.

F. Southern Retiring 
From N.W.Sport Shop
After Sixteen Years

STATISTICAL Services office 
at Grenier, N. H., Air Force 

Base, which handles some 500 
reports a month, has just issued 
one titled, “A Report on the 
Number of Man Hours Expended 
on a Report on the Necessity 
and Value of Reports Made to the 
Air Force.” You can’t handle a 
report like that. ■ You need a der­
rick.

Ringmaster Jack Sterling 
heads the cast of CBS Televi­
sion’s “Big Top” circus show, 
which will be broadcast in color 
for the first time when the saw- 
dust-and-tanbark program cele­
brates its fourth year on the air 
Saturday, Jan. 15.

The National Dairy Products 
Co. sponsors.

The appointment of John F. 
Day as Director of News for CBS, 
effective immediately, was an­
nounced today by Sig Mickelson, 
Vice President in Charge of News 
and Public Affairs for CBS.

Mr. Day, 41, comes to CBS with 
an extensive background as a 
newspaperman although this will 
be his first assignment in radio 
and television news. Most re­
cently he was Assistant Managing 
Editor for the Newark Star- 
Ledger, a position from which he 
resigned two weeks ago.

The new CBS News Director 
began his newspaper career with 
the Lexington (Ky.) Leader in 
1936. In succeeding years he was 
a correspondent for the Asso­
ciated Press, reporter and rewrite 
man for the Cleveland_Press, Man­
aging Editor 
ning News, 
pondent and 
tor of the 
Journal.

A graduate of the University of 
Kentucky, Mr. Day also is be­
lieved to be the only newspaper­
man ever to be awarded both a 
Nieman and Reid Foundation Fel­
lowship.

Mr. Day was born in Fleming 
County, Kentucky on Aug. 29, 
1913. He is married to the former 
Bettie Bosworth and lives in East 
Orange, N. J. He also is, the 
author of a non-fiction book en­
titled “Bloody Ground,” published 
in 1941 and dealing with the hill­
billies of Eastern Kentucky.

W.
_ ___ , the 

scintillating’ music of 4 outstand­
ing orchsetra on the night of Jan­
uary 15 (Saturday), where the 
Polish American Federal Employ­
ees, whose chairman is the popu­
lar Walter Babiarz, will stage its 
annual Dance in 5 halls, starting at 
8:30 o’clock.

For the nominal price of one 
dollar per person, including ward­
robe and tax, you will be able to 
dance to the dance arrangements 
of Len Biggett and his band in 
the main ballroom: to the lively 
rhythms of Johnnie Bomba’s (Mid­
west Polka King of Aragon-Tria­
non fame) combo in the Lion’s 
Den; Joseph Pawlowski’s unit 
(featuring That Night Club At­
mosphere) in the Walnut Room; 
and Phil Legaspi’s (featuring Ha­
waiian and Oriental music) orches-. 
tra in the Tropical Room.

The Alpine Room has been re­
served for those who wish to par­
take of delicious Polish foodstuffs, 
at reasonable prices.

January 15 at Lion’s Building 
will undoubtedly offer the biggest 
dance-treat of the year, with the 
Polish American Federal Employ­
ees playing as your gracious hosts.

154
156
156
170
189 
NO.
138
140
160
152
138

LUCKY STOP
177
150
1.33
172
149

Did 
The 

boasts 
with 
$73,897,890.03?

The P.N.A. conducts and 
maintains an accredited four- 
year school of higher education 
(Alliance College) and Alli­
ance Technical Institute at 
Cambridge Springs, Pa?

The P.N.A. conducts an Edu­
cational Department with head­
quarters in Chicago?

The P.N.A. conducts a wide­
spread program of Youth Acti­
vities, including Sports, through 
the P.N.A. Youth Department?

The P.N.A. Youth Depart­
ment issues uniforms free of 
charge to Baseball, Basketball, 
Softball, Tennis, Volleyball and 
Soccer teams affiliated with 
P.N.A. Districts, Councils and 
Groups? Also trophies to win­
ners and runnersup in the above 
sports, also those participating 
in bowling?

The P.N.A. conducts a Wel­
fare Association for the benefit 
of needy P.N.A. families?

The P.N.A.
you know that . . , 
Polish National Alliance 
a membership of 370,000 

assets approximating
D. Kowalski 203
E. Zurek .......160
A. Zurat ....... 153

Augustyn 183

CBS Names J. F. Day
Director Of News

c. 
s. 
R.
E.
E.

133
162
135
205

STAN WAL NO. 2
225
139
143
168
169 
3 
149
1.39
155
168
184

By Joseph R. Kowal
Thirty-five seconds remained to 

play when Jack Kawiecki, rookie 
eenter-forward of Second Federal 
Savings, connected on 2 free 
throws to net the 1953-54 Northern 
(William N. Erickson) PNA Bas­
ketball league co-champions a 
thrilling 71 to 69 victory over an 
inspired Craftsmen (Group 3102 
PNA) quintet in the 24th annual 
ehampionship opener last Thurs­
day night at Eckhar Park.

In the final analysis it was the 
deadlier marksmanship of the Fe­
derals from the field — 25 out of 
56 shots — and from the free 
throw stripe — 21 out of 34 — 
which swayed the decision in 
their favor. The Craftsmen at­
tempted 76 field shots and comple­
ted only 27. And they clicked on 
only 15 out of 30 penalty attempts.

A fast getaway with Frank Kuc 
getting the pace gave the Federals 
a 6 to 0 lead before Bob Nowa­
kowski hit on a free shot for the 
Craftsmen. The half found the Fe­
derals out in front by 25 to 19, 
with Kuc’s 10 markers, Mike 
Briglio’s 5 and Johnny Skowron’s 
3 setting the pace for Second Fe­
deral.

Trychta bucketed 8 markers and 
Jaszurski 6 to spark the Craftsmen 
during this span.

KUPSKI RUNS WILD
Bob Kupski, who starred for the 

Federals last year, made his debut 
for the Craftsmen in the second 
half, and after missing on a drive- 
in shot in the opening seconds of 
play, proceeded to roll up 5 field 
goals and also made good on 2 out 
of 2 free throws to team up with 
Ralph Szwedo, Wyllis Michelini, 
Jaszurski and Trychta to tie the 
Federals at the six-minute mark.

The lead see-sawed for the next 
7 minutes, following which Cas 
Frayder, Kupski and Trychta 
ringed a fielder a piece to send the 
Craftsmen out in front by six 
points with 4% minutes left to 
play.

KAMPA HITS STRIDE
A fielder by Kampa and Wasie­

lewski sliced the edge to 2 points, 
but Trychta hit on a mid-floor 
shot to make it 61 to 57 for the 
Craftsmen. Stanley Bieszczad sank 
2 free throws and Kampa sank a 

■ pivot to tie it at 61-all.
Szwedo and Kampa matched 

baskets and then Trychta tallied 
to send the Craftsmen out in front, 
65 to 63. Bieszczad and Cyza 
scored a free toss apiece as the 
score stood knotted up at 65-all.

A field goal by Szwedo saw the 
Craftsmen lead by 67 to 65 with 
a minute left to play.

Kawiecki sank 2 free throws to 
tie it up at 67 to 67, and then 
.Szwedo sent the Craftsmen out in 
front, 69 to 67 .with 50 seconds to 
play.’ Kampa’s side-shot knotted 
it up at 69-all. _______

E. 
P.
R.
S. 
M.

Wroblewski Shoots 628 For Dubiel; Council 
91 Drops Koiskis Into 1st Place Tie; Wally 
Cabaj’s 605 Nets Stan-Wai No. 1 Two Wins 
Over Second Federal Savings

Lodge 670 P.N.A. will present 
its Installation Dance, Saturday 
night. January 15, at Polish Vet­
eran’s Lower Hall, 1239 N. Wood 
St., commencing at 8 o’clock.

Dance music will be furnished 
by the Harmony Kings orchestra, 
featuring Mitch Alberts on the ac­
cordion.

The committee extends a cor­
dial invitation to all Groups af­
filiated with Council 75 P.N.A. 
and their friends to attend.

Edward Zick is the chairman of 
the committee. Assisting him are 
Matt Phillips. Walter Mazurek and 
William A. Biernat, President of 
Group 670 P.N.A.

Zywicki ..... 181
Bryl ...........143
Hess ........... 114
Domm ....... 143

M. Jagielski 171

Pamagier ....165
Bannon ..... 143
Siers ......... 1.55
Szweda ..... 156
Kruzel ..... 156

STAN WAL
Onopa ....... 120
Cabaj ......... 154
Stoinski ....113
Ziemba ..... 174
Olczak ....... 191

Valuable Painting 
Found In Second- 
Hand Shop

Cincinnatti — (UP)— Irwin 
Signer, a jeweler, had always 
wanted “something different,” so 
five years ago, when he found a 
painting he liked in a second­
hand shop, he bought it.

Today the painting hangs in the 
John Herron Art Museum in In­
dianapolis, Ind., and is due for 
a showing in a Cincinnati Muse­
um.

Signer bought the picture be­
cause “there was an expression on 
her face, her eyes.”

Experts say the work is a minor 
masterpiece by a 16th century 
Florentine artist, Domenico Puligo. 
The painting shows Lucretio in the 
nude, ready to stab herself. In 
legend, she was the wife of a Ro­
man nobleman and was ravished 
by a king.

Signer paid “quite a bit, but not 
what you would expect for an old 
painting.” It is valued upward to 
$15,000 now. Signer doesn’t plan 
to sell it but loans it out upon re- 

quesrt.

4 Bands At Polish 
Am. Fed. Employees 
Dance January 15

The Lion’s Building, 4308 
North Ave.,* will resound to

Adkins Drills For 
Morgan Bout At 
Marigold Tuesday

Chuck Adkins, the sensational 
1952 Olympic lightweight cham­
pion, opened drills Sunday after­
noon at the Midwesrt Gym for his 
eight round main event with L. 
C Morgan of Youngstown, Ohio, 
in the Marigold Gardens Tuesday 
night. , . _Adkins, who prepped for Tues­
day night’s bout in his hometown 
of Gary, Indiana, was the hit of 
the show in Detroit last Wednes­
day night when he stopped Jay 
Watkins in 6 rounds. He made 
such a hit with the fans in the 
manner in which he disposed of 
Watkins, that Promoter Nick 
Londes walked back in the dress­
ing room to inform Chuck s man­
ager Hec Knowles that he wanted 
Adkins to appear on the next show 
in Detroit, February 2nd.

It was Chuck’s 15th victory in 
17 professional fights and his am­
bition at the moment is to meet 
lightweight champion Jimmy Car­
ter before the year is out. Most 
of the Detroit sportswriters were 
generous in their praise of Adkins 
and a Carter bout this year cannot 
be ruled out as an impossibility.

However, Chuck must first dis­
pose of L. C. Morgan, a rough 
two-fisted battler from Youngs­
town, Ohio, who has been hailed 
by Ring Magazine as the prospect 
of the month. Morgan. 19 years 
of age, recently halted Elmer La­
katos in 5 rounds. Two weeks ago 
Morgan stopped Ray Powell to 
further prove his prowess as a 
potent puncher. His manager Jack 
Laken firmly believes that Morgan 
will stop the fast rising Chuck 
Adkins when the pair square off 
next Tuesday night. _

Teacher in Bay Village, Ohio, 
cautioned her charges against 
too much attention to comic 
books. At least one sprout’s non­
interest has been converted into 
Cucat

Free Classes In 
Citizenship And 
English For Adults

The Chicago Board of Educa­
tion (Adult Education Division) 
is sponsoring Free Classes in Citi­
zenship and English for adults, on 
Tuesday and Thursday evening of 
each week, from 7 to 9, except 
during school holidays, at St. Po- 
krova’s church (rear building), 
2701 W. Iowa street.

By attending these classes one 
can pass the examination for citi­
zenship papers after having met 
the residence requirements, as 
receiving an accredited elementary 
certificate showing the completion 
of eight grades.

Enrollment is still open for any­
one interested in attending. Clas­
ses are interesting and enjoyable.

For further information phone 
DEarborn 2-7801, Extension 345, 
or Mr. K. Rezwin, Instructor of 
the Class, at Rogers Park 4-5667.

By Mel Graff
.. a . UttiCl

But now a small ^roup of lawless humans has 
moved in to further harass the herd.... ■ ■—

_. Oblivious to the faCj that a straight line is the shortest distance between two points, the 
Ricardos (Lucille Ball and Desi Arnaziand the Mertzes (William Frawley and Vivian Vance) 
blaze a new ng-zag trail from east to west on CBS Television’s “I Love Lucy,” as a contract for 
Ricky sends the two couples to Hollywood after three years in New York. The five-week trek by 
ca,\s^rJ? with the episode of Monday, Jan. 10. En route, the foursome visits Tennessee Ernie Ford, 
and at the tours end Lucy gets stars in her eyes when she encounters screen star Bill Holden 
in a Holly wood restaurant. Holden "ąkes his television debut on the program of Monday, Feb. 7.

Sponsors are Philip Morris & Co., Ltd., Inc., and the Procter & Gamble Co.

ST. ISADORES 
PNA 621) ANNUAL 
DANCE JAN.15

The St. Isadores Society (Group 
406 PNA) will present its 62nd 
annual Dance on Saturday night. 
January. 15, at Pilsen Park ball 
room, 26th-S. Albariy Sts., start­
ing at 8:30 o’clock.

Continuous dance music will be 
offered by two popular orchestras 
— Roy Milton and his band and 
Steve Adamczyk and his Hungry 
Six combo.

Frank J. Buczek is the chair­
man and Dorothy C. Sutula the 
secretary of the dance committee, 
which joins with Anthony J. Sa- 
ratowicz, prexy of the St. Isado 
res. in inviting all PNA groups 
affiliated with Council 79 PNA, 
of which the St. Isaódres also are 
members, to join in the festivities.

"California., Here We Come!"

a full-time comic-reading proj­
ect. She should use a new ap­
proach—forbid him to read his 
history book.

Secret Agent X9
eyes of bid mountain cats - 

ip

among the greatest PNA eagers of 
all time.
CRATSMEN (69)

ga c fta c P tp
Jaszurski .... ... 14 5 8 5 5 15
Trychta ...... .... 210 6 5 3 4 15
Szwedo .... 11 4 2 1 4 9
Piórek ........ 4 1. 3 0 2 2
Michelini .... ... 12 3 2 1 5 7
Nowakowski .... 1 0 5 2 0 2
Kupski ....... ... 8 6 5 3 2 15
Smudzki ..... .... 1 1 0 0 0 2
Frayder ...... .... 3 1 0 0 1 2
Skokna ....... 2 a 0 0 2 0

Totals .. 76 27 30 15 25 69
2ND FEDERAL (71)

ga c fta c P tl>
Kuc ............ ... 13 8 5 2 5 18
Wasielewski .... 11 3 3 3 5 9
Kawiecki .... ... 6 1 7 4 0 6
Kampa ....... ... 12 7(10 5 ■2 19
Ignoffo ....... 1 0 0 0 4 0
Skowron .... 1 1 1 1 2 3
Briglio ....... .... 4 3 1 1 1 7
Cyza ........... ... 6 1. 2 2 2 4
Bieszczad .... .... 2 1 5 3 1 5

Totals .. ... 56 25 39 21 22 71

STANDINGS H. Ziemba .... .192 125 146 463
W. L. W. Cabaj ..... .197 213 195 605

Gio Inn ....................... . 29 22 JASLO
Kolski ......................... 29 22 A Kradowski 121 121 121 363
2nd Federal ............... 28!/2 22’/2 J. Woliński .. .153 156 117 426
Lucky Stop ................ . 28 23 W. Wojydla .. .194 133 144 471
Stan Wai No. 1 ........ . 27 24 L. Lechowicz 147 136 127 410
Jasper’s ................. . 27 24 F. Sokolowski 158 165 169 492
Dubiel’s ...................... 25 26- (1. I. T.
Stan Wai No. 2 ...... — . 23i/2 271/2 Giess ............ 137 137 137 411
C. I. T.......................... . 23 28 Castans ......... 144 144 144 432
Jasio ........................... 22 29 Flanagan ....... 139 155 128 422
Council 91 . 22 29 Rassmussen .... 135 155 1.91 481
Stan Wai No. 3 .......... . 22 29 Adams .......... 181 145 169 495

JASPER’S
Hank Galazkiewicz fired a 223 Rev. Lasko’ski .148 154 146 300

GLO INN
H. Galaz ......... 2'02 223 175 600
T. Skaluba ...175 160 201 536
S. Kulczyk ....174 184 124 482
B. Nawiesniak 159 149 188 496
S. Zmudzki . ..175 199 1Ó3 527

DUBIEL’S
T. Podraża . ..151 153 164 468
Nowakowski 147 158 201 506
C. Kucharski 159 1.37 161 457
L. Groński ..... 151 137 145 433
A. Wroblewski 207 226 195 628

COUNCIL 91
G. Jasinski ....148 142 154 444
G. Skiroock ...124 146 120 390
B. O’Connell 1.05 120 128 353
G. Kowalski 169 174 192 535
B. Reding ..... 142 135 140 417

KOLSKI
E. Kolski ....... 143 159 123 425
C. Ryszkowski 127 195 191 513
E. Helenick ...132 150 152 434
S. Lucchesi ....124 149 116 389
H. Kozlowski 145 174 165 484

SECOND FEDERAL
T. Hoffman ...146 187 170 503
G. Ruch ..... 158 193 169 520
E. Rzenozian 123 117 146 386
J. Hoffman ....151 164 1.33 448
H. Karas ....... 168 1810 185 533

STAN WAL NO. 1
E. Kenar ....... 125 124 170 419
Kramarczyk 214 159 1.64 537
II. Wenkel ..... 121 122 145 388

BROWNS ACE QUITS PRO FOOTBALL

1

7 *
-

OTTO GRAHAM, star quarterback credited with leading the Cleve­
land Browns to championship in the National Football League, takes 
of! his gridiron shoes for the last time as his proud father looks on. 
Otto celebrated his exit from professional football by passing for 
three touchdowns and scoring three times on his own in the crucial 
game with the Detroit Lions at Cleveland. (International)

KOLSKIS REPULSE LOBOS FIVE 
IN ALMIRA-SIMONS PLAY, 65-40
Hough, Sikorski, Faggi Feature Strong At­

tack; Shields, Kemper, Muth Top Losers
By JOSEPH R. KOWAL

The Kolski Boosters achieved a 
second place tie with the Second 
Federal Savings Rocky Stars in 
the Almira-Simons Senior Bas­
ketball league race by taming the 
Lobos, 65 to 40, last Tuesday night 
at Almira-Simons gymnasium.

First place is held by the Sin­
clairs (3-0) who dealt the Fed­
erals their firsrt setback following 
two straight triumphs, by the 
slender margin of 3 points.

The Koiskis and Sinclairs will 
meet this Tuesday night, January 
11, at 9 o’clock, at A-S in a battle 
whose result may create a triple 
deadlock for top honors involving 
the Koiskis, Sinclairs and Second 
Federals.

George Hough, rookie center­
forward, ringed 10 points in the 
firsrt quarter to net the Koiskis a 
13 to 9 lead over the aggressive 
Lobos.

Excellent shooting by “Jumping 
Joe” Giampavlo in the second 
period enabled the Koiskis to 
sport a 25 to 19 advantage at the 
half.

The Koiskis, featuring a fast­
breaking offensive . with Sikor­

ski, Gene Faggi, Hough, Bill Hoff­
man and Giampavlo pouring in 
points from all angles, blew the 
game wide open in the last half — 
as they boosted their game-win­
ning margin to 25 markers at the 
final horn.

Hough meshed 19 points, Sikor­
ski 18, Faggi 13 and Giampavlo 
10 for Kolski, while Shields, 
Kemper and Muth tallied 10 each 
for the Lobos.

KOLSKI 
B FT P TP

Sikorski .... ........6 6 3 18
Giampavlo .......5 0 3 10
Kieres ..... . ........ 1 0 0 2
Sass ........... .........0 0 1 0
Hough ...... ........9 1 ' 4 19
Mozdzierz .....0 0 1 0
B. Hoffman ..... 1 1 3 3
Faggi ......... .....  6 1 1 13

Totals .... ...... 28
LOBOS

9 15 65

B FT P TP
Shields ...... ........4 2 3 10
W. Madar . ........1 0 0 2
Homerding .......1 2 2 4
D. Madar ... ........ 0 2 0 2
Kemper .... ........5 0 2 10
C. Muth .... .......4 2 5 10
Miller ....... .......1 0 0 2

Totals .... ......16 8 12 40

SABAŁY, L-D WIN SHUTOUTS IN 
POLISH HIGHLANDERS CIRCUIT

Dunajec Nips Headquarters, 2-1

.„...154.22

10

STANDINGS
W.

Worst And Chamaco 
Open Cue Series

Harold Worst, world’s three- 
cushion billiards champion and 
probably the youngest player in 
the history of the sport to win 
the championship, today starts a 
600-point match against Joe Cha­
maco at Bensniger’s, 29 W. Ran­
dolph st.

Worst is a Grand Rapids, Mich, 
youngster who appeared in two 
world tournaments before taking 
the title in Argentina last October. 
Harold, now 25 years old, com-' 
peted in the world tourney at 
Navy Pier. Was a member of the 
Armed Forces, saw service in 
Korea and got out in time to jSlay 
in the 1953 tourney held in the 
Town Club here.

Chamaco, 54 years old and 
known as the “Mexican Jumping 
Bean” because of his colorful play 
around the billiard table, was 
world’s titleholder in 1939. Willie 
Hoppe, retired world’s champion, 
won the title in 1940 and the little 
Mexican had to play second fiddle 
to “Mr. Billiards” for all those 
years.

Worst, a protege of Hoppe’s and 
regarded by the Old Master as a 
coming champion five years ago, 
will meet Chamaco afternoons at 
3 p.m. and evenings at 8:15 daily 
throughout the week, winding up 
the match Saturday night. They 
will play 50-point blocks at each 
session and conclude each per­
formance with an exhibition of 
trick and fancy shots.

SCHEDULE FOR JAN.
Sabały vs. Headquarters
Orkan vs. Dunajec 
Brighton “A” vs. Wojciechowo 
Brighton Pk. “B” vs. Dramatic
The Sabały team moved to with­

in 2Ya games of Dunajec in the 
Alliance of Polish Highlander 
Bowling loop flag race by winning4 
3 games from Orkan, while Duna­
jec was able to take only 2 from 
the Headquarters squad, last Mon­
day night at Cer-Troy Alleys.

J. Mikowski shot a 552 series 
and R. Skrocki 501 for Sabały, 
Joe Czerwiński 474 for Orkan, F. 
Papierz 465 for Dunajec, and Wally 
Kensek 501 for Headquarters.

Literary-Dramatic shut out 
Wojciechowo to gain sole posses­
sion of fourth place. Joe Rafacz Jr. 
tallied 504 for L-D, and S. Bafia 
Jr. 421 for Wojciechowo.

L. Komperda’s 485 sparked 
Brighton Park “B” to a brace of 
decisions over Brighton Park “A”, 
which was topped by A. Ogrod­
ny’s 437.

ORKAN

DRAMATIG
M. Ogorny Sr. 140 195

169
135
113

470
379W. Pawelczak 97

M. Ogrodny Jr 125 148 133 406
W. Rol 124 126 37*
J. Rafacz Jr. 204 147 153 504

WOJCIECHOWO
W. Rodek .... 130 148 103 381
F. Biesiadecki 103 79 122 304
A. Kieta ....... .110 138 107 355
C. Smalley 101. 152 120 373
S. Bafia Jr. .. .158 152 111 421

BRIGHTON PARK “A”
G. Kwak ..... .135 126 126 387
J. Krozel ..... .156 144 129 429
S. Bober ....... 1.04 125 145 374
F. Kwak ....... .145 135 125 405
A. Ogrodny .. .165 135 137 437

BRIGHTON PARK “B”
T. Wcislak .... .184 127 158 469
O. Krawczyk 108 122 124 354
T. Skurnicki 146 1.28 146 420
L. Komperda 155 142 188 485
F. Krozel ..... .140 145 146 431

F. Papierz

Dunajec ...................... 34 17
Sabały ......................... 31^4 1914
Orkan .................. 27^ 23 U
Dramatic .................... . 26 ‘ 25
Brighton Park “B” ... ..25 26
Headquarters ............. . 23 28
Brighton Park “A” .... 19 32
Wojciechowo ............. 18 33

INDIVIDUALS
W. Kensek .176.3
J. Czerwiński ........ .170.48
J. Mikowski 170.46
S. Slaga ..................... 168.45
A. Ogrodny ............. .161.16
R. Skrocki ........ 160.10
S. Czerwiński .. .159.1.1
J. Rafacz Jr. .159.4
M. Ogrodny Sr.......... .157.14

HEADQUARTERS

C. Mrozek .... .159 112 166 437
J. Harbut ..... 144 109 98 351
Waksmundzki 1.41 112 144 397
S. Czerwiński 144 143 135 422
J. Czerwiński 157 150 167 474

SABAŁY
A. Cachro ..... ....148131 137 416
S. Stygar ..... 116 1.33 132 381
R. Skrocki .... .183 157 161 501
J. Mikowski . .188 174 190 552
S. Slaga ....... .138 201 159 498

DUNAJEC
R. Radon 1.84 134 142 460
T. Łuszczek .. .142 174 147 463
J. Kędzierski 147 128 128 403
F. Papierz .... 147 161 157 465
11 Giertuga .. 147 130 102 379

The wart-hog has the peculiar, 
but practical habit, of entering its 
burrow homq, backwards. It is thus 

able to rout out with its tusks an’ 
enemy that attempts to follow it.

J. Rafacz Sr. 1.32 116 118 426
D. Duda .136 110 154 130
S. Czarnik ..... .100 100 100 300
.1. Zaucha ..... ..1.30 130 130 390
W. Kensek .165 181 155 501

07722211882^

99999992
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KALENDARZYK POSIEDZEŃ GRUP I TOW.Co Życie Niesie 
(Dokończenie ze str ł-eił 

tacza kręgi z coraz to więk­
szą szybkością. Wtedy cała 
szarańcza zrywa się" do lotu. 
Sformowana w kilku chwi­
lach olbrzymia chmura wzbi­
ja się na znaczną wyosokość 
i znika na horyzoncie, by z 
nastaniem nocy opaść znów 
gdzie indziej...

Pod koniec gorącego sezo­
nu, samice poczynają znosić 
jajeczka, insekty zaczynają się 
rozlatywać i padają martwe 
całymi masami. Plaga sza­
rańczy przestaje istnieć. Ale 
za to grożą... epidemie, Bo 
rozkładające się masy mart­
wych inąektów wydzielają 
straszną woń i tworzą niebez­
pieczne nieczystości.

Każdorazowa plaga szarań­
czy jest przede wszystkim 
groźna dla wszelkich kultur 
rolnych. Ale zdarza się także, 
że insekty dają się we znaki 
i zwierzętom, a nawet same­
mu człowiekowi. Rany przez 
ukłucie szarańczy o tyle są 
niebezpieczne, że nie rhcą 
szybko się goić.

Pamiętny jest naprzykład 
nalot szarańczy w Maroku w 
1929 roku. Olbrzymia chmu­
ra insektów wpadła między 
innymi nA stadion sportowy 
Ferme-Branche w Casablan­
ce, akuratnie w chwili, kiedy 
odbywał się mecz piłki noż­
nej!

Mecz musiano natychmiast 
przerwać. Zarówno gracze 
jak i publiczność musiel u- 
chodzić w popłochu ..,
Taki Ma Smak Jak... 
Jajko z Miętą

Szarańcza stanowi klęskę 
dla człowieka. Ulegając przed 
tą klęską, człowiek jednak 
nie chce się tu poddać bez 
reszty. I podczas, gdy szarań­
cza zjada mu roślinność, on 
rewanżując się zjada ... sza­
rańczę !

Jakkolwiek to by się wyda­
wało nieprawdopodobne, jed­
nak jest faktem. Afrykańczy- 
cy zaliczyli szarańczę do rze­
czy jadalnych. A oto przepis 
kulinarny tego “przysmaku”:

Najpierw wrzuca się te in­
sekty, do gotującej się bardzo 
słonej wody. Następnie wyj­
muje się je z wrzątku i przy­
pieka. oberwawszy uprzednio 
skrzydełka. Niektórzy odej­
mują uprzednio również gło-

Trzej Robotnicy 
Zostali Popaleni 
Podczas Eksplozji

Na terenie zabudowań fa­
bryki chemicznej Lithcote. 
pnr. 33 W. 40 pl., pracownik 
Isaiah Cox, liczący lat 26, z 
pnr. J.818 S. Wawyer av., ma­
lował rozpylaczem wnętrze 
cysterny i w czasie tego na­
stąpił wybuch gazów. Pod­
czas tego wybuchu poważnie 
został poparzony na całym 
ciele, tak że w ciężkim sta­
nie przewieziono go do szpi­
tala ewangelickiego na lecze­
nie. Również poparzeni zo­
stali na twarzy i rękach dwaj 
inni robotnicy, a mianowicie 
Louis Davenport, lat 29, z 
pnr. 1235 S. Christina av. i 
Jesse Jackson, lat 35, z pnr. 
3001 Washhington, których 
również zabrano do szpitala 
ewangelickiego. Przypuszcza 
się, że do eksplozji doszło od 
iskry elektrycznej wydosta­
jącej się z przewodu elek­
trycznego od przenośnej lam­
py do oświetlenia.

Chcąc Walczyć z Wrogiem 
Należy Poznać Dobrze Jego 
Metody i Sposób Działania

NIE PODOBA Cl Się
KOMUNIZM?

CHCESZ KOMUNIZM ZWAL­
CZAĆ JAKO PRZECIWNY 
PRAWOM LUDZKIM 1 BO­
SKIM? A CO WIESZ O KO­
MUNIZMIE?

Każdy obywatel Demokratycz­
nego i Wolnego Kram lakim sa 
Stany Zjednoczone powinien 
poznać w czenr leży zło i prze 
wrotność Komunizmu Każdy 
powinien przeczytać dwie 
■csiażki w iezyku angielskim:

“HOW YOU CAN 
TEACH ABOUT 
COMMUNISM” 

i 
“PRIMER ON 

COMMUNISM”
Podarujcie te książki ślepym, 
którzy jeszcze nie odkryli w ko­
munizmie największej groźby 
jaka zawisła nad Cywilizowa­
nym Światem.

Wymienione książki w cenie po 
25c każda można nabyć 

w Administracji

DZIENNIKA 
ZWIĄZKOWEGO 

1201 Milwaukee Ave.
Chicago 22 III. 

(COD me wvsvlamv)

wę i kończyny (chociaż inni 
utrzymują, że te ostatnie, do­
brze upieczone, są doskonałe 
do chrupania).

W ten sposób przyrządzo­
na szarańcza ma podobno 
smak — jak zapewniają Afry- 
kańczycy — żółtka jajka lek­
ko zaprawionego miętą lub 
tymiankiem.

•Dietetycy obliczyli, że 100 
gramów szarańczy przedsta 
wia: 16 gramów tłuszczu, 
54,6 gr białka. 10,4 gr soli 
mineralnej i 17,5 gr wody.

W momentach nalotu sza­
rańczy, zbierana jest ona 
przez bardziej przedsiębior­
czych tubylców całymi wor­
kami i rozsyłana do miast na 
targi. W każdym bądź razie 
sam fakt spożywania tych in­
sektów nie wynagradza mie­
szkańcom nawiedzionych o- 
kręgów olbrzymich szkód 
przez nie wyrządzonych. — 
Szkody te są tak znaczne, ze 
nie sposób ich niczym wy­
równać ...
“H. C. H.” Czy “Aldrin”?

Przez długie wieki ludność 
z najazdem szarańczy Wal­
czyła środkami bardzo prymi­
tywnymi, jak kijami i ogniem. 
Kijem nie mogła zdziałać wie­
le. a używanie ognia stano­
wiło wielkie ryzyko wywoła­
nia pożarów. Inaczej mówiąc, 
człowiek przed szarańczą był 
wprost bezbronny. Dopiero w 
miarę postępu techniki, po­
czynają być stosowane środ­
ki chemiczne.

Na kilka lat przed ostatnią 
wojną światową, podczas jed­
nego z wielkich nalotów sza­
rańczy w Maroku, powzięto 
myśl rozsypania po polach 
otrąb z domieszką arszeniku. 
Skutek był dobry, ale kon­
sekwencje za ... wielkie. Bo 
razem z szarańczą poczęły 
masowo padać, zatrute, zają­
ce, kuropatwy, skowronki 
itd. Chemicy poczęli wtedy się 
zastanawiać nad wynalezie­
niem środka takiego, który­
by był zgubny dla szarańczy, 
ale nieszkodliwy dla zwierząt 
polnych i ptactwa.

Środkiem takim jest dzisiaj 
proszek “H. C. H.” na bazie 
chlorku. W ostatnich tygod­
niach zaś przeprowadzono w 
Maroku eksperyment z no­
wym środkiem w stanie płyn­
nym pod nazwą “Aldrin”. 
Próba dała podobno dość po­
myślne rezultaty.

Aresztowano 9-ciu 
Podejrzanych 
o Serię Rabunków

Policja aresztowała ośmiu 
młodzieńców małoletnich oraz 
20 letniego osobnika, którzy 
tworzyli bandę jaka w ciągu 
ostatnich miesięcy dokonała 
około 40 rabunków w składach 
i na stacjach gazolinowych 
oraz posądzona jest o dokona­
nie około 160 rabunków na 
ulicach.

D bandy tej należą: James 
Thomas, lat 17 i brał jego 
Woodrow, lat 16 z pnr. 3336 
Douglas bulw., Edward Spears 
lat 16, z pnr. 3316 Douglas 
bulw, i brat jego Noel, liczący 
lat 14, Jerry McCauley, lat 
14, z pnr. 1221 S. Sawyer, Ty­
rone Garrison lat 16, z pnr. 
1627 S. Hamlin Jerry Betts, 
lat 16, z pnr. 1425 S. Sawyer, 
Joseph Mason, lat 17, z pnr. 
1253 S. Kedzie i Refus Harris, 
lat 20, z pnr. 1646 S. Hamlin.

PONIEDZIAŁEK. lOgo STYCZNIA 
Tow. Pań Chicago, Gr. 2191 Z. 

N. P. odbędzie roczne posiedzenie 
w poniedziałek dnia lOgo stycznia 
o godz. 7.30 wieczór, w sali Zwią­
zku Polek, 1309 N. Ashland Ave. 
Ponieważ będzie odebrana przysię­
ga od nowo obranego zarządu na 
rok 1955ty, oraz jest wiele innych 
bardzo ważnych spraw, przeto ser­
decznie zapraszamy wszystkie na­
sze członkinie do wzięcia udziału 
w tym posiedzeniu. Kandydatki 
chcące wstąpić w nasze szeregi bę­
dą bardzo mile przyjęte. — Joanna 
Ziółkowska, prezeska; Eugenia 
Hubrich, sekr. prot.

Zjednoczone Kluby Polskie od­
będą swe posiedzenie w ponie­
działek, dnia lOgo stycznia, w sa­
li Weteranów Polskich, 1239 N. 
Wood ul., o godz. 8-ej wieczorem. 
Bardzo wiele spraw jest do za­
łatwienia, a więc wszyscy delega­
ci i delegatki proszeni są o przy­
bycie. — Franciszek Baranowski, 
prezes; Edward Grodzki, sekr.

Tow. Miłość Wolności, Gr. 2749 
ZNP, odbędzie swoje roczne po­
siedzenie w poniedziałek, dnia lOgo 
stycznia, w sali Weteranów, 1239 
N. Wood ul., o godz. 7:30 wieczo­
rem. Prosimy wszystkich człon­
ków i członkinie o przybycie, po­
nieważ jest wiele spraw do załat­
wienia. Po posiedzeniu instalacja 
nowej administracji. — Jan Przy­
byłowicz, prezes; Wład. Zulen, 
sekr. prot.

Oddz. Im. Gen. Kwaśniewskiego 
L. M. ma posiedzenie w poniedzia­
łek, 10 stycznia, o godz. 7:30 wiecz. 
w sali Stelmaszyka, 8338 Houston 
ul. Będą omówione ważne sprawy, 
tyczące się instalacji, która odbę­
dzie się w sobotę, 15go stycznia, 
w tej samej sali. Na ostatnim po­
siedzeniu wybrany został nastę­
pujący nowy zarząd:— Maria Ro­
sół, prezeska; Józefa Trawczyn- 
ska, sekr. prot.; Leopold Bartczak, 
sekr. tin.; Weronika Bartczak, 
skarbniczka; Antoni Nowakowski, 
komendant; Maria Borys, organi­
zatorka. — Regina Nowakowska, 
sekr.

WTOREK, 11-STYCZNIA
Tow. Niewiast Korona Polski

Gr. 519 ZNP. odbędzie posie­
dzenie we wtorek 11 stycznia o 
godz. 8ej wiecz. w sali 1113 Mil­
waukee. Uprasza się wszystkie 
członkinie o liczne przybycie, pó- 

, nieważ jest wiele ważnych spraw 
| do załatwienia i nakreślenia dal­
szych pręc dla dobra towarzy­
stwa i rozwoju organizacji na* rok 
obecny, oraz zaprzysiężenie no­
wego zarządu na rok 1955. — Sa­
lomea Wintczak, prezes; Maria So­
bota, sekr. prot.

Posiedzenie Klubu Bystra od­
będzie się we wtorek, ligo stycz­
nia, w sali zwyłych posiedzeń. 
Po posiedzeniu odbędzie się insta­
lacja nowej administracji wraz z 
skromnym przyjęciem. Prosimy 
członków i członkinie o liczne 
przybycie. — Aniela Gancarz, 
sekr.

ŚRODA, 12 STYCZNIA
Posiedzenie i instalacja Tow. 

Wolność Gr. 1776 ZNP. odbędzie 
się w środę, 12 stycznia o godz. 
8-ej wieczorem w Sokolni, 1062 N. 
Ashland Ave. Zostanie zaprzysię­
żona nowa administracja na rok 
1955. Uprasza się wszystkich 
członków i członkinie o przyby­

cie. Również niech członkowie 
przybędą z dziećmi, bo dla dzieci 
będą rozdawane podarki. — K. 
Krawczyk, prez.; E. Podyma, sekr. 
prot.

Tow. Tadeusza Kościuszki, Gr. 
843 ZNP., odbędzie swe posie­
dzenie we środę, 12go stycznia, w 
sali Weteranów, 1239 N Wood 
ul., o 8-ej wieczorem. Ponieważ 
jest to instalacyjne posiedzenie, 
przeto zapraszamy wszystkich 
członków. Podane będą przeką­
ski. Miło będzie spędzić, kilka 
godzin w gronie znajomych i'przy­
jaciół. — S. Wojciechowski, prez.

Tow. Wolna Polska, Gr. 1621 Z.
N. P., ma posiedzenie w środę, 
12go stycznia, w sali Józefa Świę- 
tek, 959 N. Wolcott ulica, o godz. 
7:30 wieczorem. Wiele ważnych 
spraw jest do załatwienia i insta­
lacja. — Wojciech Falak, prezes; 
Józef A. Nytko, sekr. prot.

Instalacja Tow. Ratunkowego 
Szczurowa odbędzie się w środę, 
dnia 12go stycznia, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Gut, 1446 W. 
Huron ul. Prosimy wszystkich 
członków o przybycie. — Józef 
Dzień, prezes; Anna Juszczyk, 
sekr.

Klub Przyjaciół powiatu Brzo­
zowskiego odbędzie posiedzenie w 
środę, dnia 12go stycznia, w sali 
ob. J. Pranicy, 1659 Huron ul., na 
którym zainstalowany zostanie no­
wy zarząd, a że w.miesiącu lutym 
nie ma być posiedzenia, przeto 
członkowie proszeni są na to po­
siedzenie. — J. Domaracki, pre­
zes; J. Zając, sekr. prot.

CZWARTEK, 13 STYCZNIA
Tow. Orzeł Polski, Gr. 523 ZNP, 

odbędzie posiedzenie i instalację 
zarządu na rok 1955 w czwartek, 
13go stycznia, o godz. 8ej wieczo­
rem, w sali Weteranów, 1239 N. 
Wood ul. — Zarząd prosi swych 
członków o liczne przybycie. — H. 
Zielinski, prezes; S. Sieja, sekre­
tarka.

Tow. Gwiazda Przyszłości Mło­
dzieży Polskiej, Gr. 1532 ZNP, od­
będzie swoje instalacyjne posie­
dzenie w czwartek, 13go stycznia, 
w sali ob. Nowaka, 1246 N. We­
stern ave., o godz. 7ej wieczorem. 
Komitet instalacyjny zaprasza 
wszystkich członków na posiedze­
nie, gdyż będzie smaczna kolacja 
i wiele niespodzianek. — Teodor 
Jaremus, wiceprezes; Jan Woz­
niak, sekr.

Aresztowani Za 
Kradzież Samochodu

Policja stanowa aresztowała 
we czwartek w pobliżu Joliet, 
George W. Hankins, liczącego 
lat 19 i jego szwagra Robert 
A. Stephany, ociemniałego 
muzyka liczącego lat 21, za­
mieszkałych pod nr. 3508 Wil­
ton av.‘ gdy jechali w skra­
dzionym samochodzie.

Samochód ten skradł Han­
kins we czwartek na szkodę 
Leroy Abba, z pnr. 3037 Shef­
field av.

Obaj byli aresztowani w 
kwietniu ubiegłego roku rów­
nież za kradzież samochodu i 
Hankins został skazany za to 
na karę więzienia na 6 mie­
sięcy a Stephany został od­
dany na probację.
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TRAGEDIA RODZINY DOKTORÓW SHEPPARD j>V.—Matka skazanego za zamordowanie żony dr. 
Sam Shepparda. Ethel Sheppard (dolne lewe) popełniła ostatnio samobójstwo w domu swego dru­
giego syna. dr. Stephena .Shepparda. Na górnym moment wynoszenia zwłok z domu do zakładu po­
grzebowego. a na prawyhi dolnym dr. Stephen z żoną Betty przybyli do więzienia powiatowego, 
by podać tragiczna wiadomość skazanemu dr. Samuelowi.

Zebranie Komitetu 
Polit. Spraw Polskich 
Wydz. Kongr. P. A.

Jutro, we wtorek, dnia 11 
stycznia 1955 roku, o godzinie 
8 wieczorem w Sokolni pnr. 
1962 N. Ashland odbędzie się 
posiedzenie Komitetu Poli­
tycznego Spraw Polskich Wy­
działu Kongresu Pol. Amer. na 
stan Illniois. Wszyscy członko­
wie proszenie są o niezawodne 
i punktualne przybycie. S. 
Zimmer, przewodniczący; S. 
Jankowski, sekretarz.

Komuniści Tępią 
Kolonializm

Hong Kong. (UP.). — Pre­
mier komunistycznych Chin, 
Chou-En-Lai, ofiarował peł­
ne poparcie swego rządu dla 
“walki państw Azji i Afryki 
przeciw kolonializmowi”.

Oświadczenie to złożył on 
podczas uroczystości w Pei- 
pingu z okazji rocznicy niepo­
dległości Burmy.

Komunistyczne Chiny znaj­
dują się między zaproszony­
mi na konferencję państwami 
Azji i Afryki, która w kwiet­
niu ma odbyć się w Bandung, 
stolicy południowej Jawy, w 
Indonezji.

Werbujemy Młodzież Do Z.N.P!

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i siostra nasza, ś.p.

Agnieszka Hebda
(z domu Szudy) ) 

członkini Tow. Gwiazda Morza. 
Nr. 743 Zw. Polek w Am.; Klu­
bu Zalasowian i Tow. Matki 
Boskiej Dobrej Rady, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 
7-go stycznia, 1955 roku, o go­
dzinie 11:35 rano, w_ średnim 
wieku. Zamieszkiwała'pnr. 4224 
So. Campbell Ave.

Pogczeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 11-go stycznia, 1955, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 3756 So. Paulina 
St. do kościoła ś.ś. Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Piotr, mąż; Franciszek, syn: 
Julianna, córka; Matt Szudy 
brat; Helena, bratowa; Jaru 
Władysław i Ignacy, bracia w 
Polsce; Maria i Zofia, siostry 
w Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fran­
ciszek Patka, LAfayette 3-0829.

(8-10)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka i córka na­
sza ś. p.

Genowefa T. Nieć
Czł. St. Ann’s Fidelity of Our 

Lady of Grace Church, nagle 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 8go stycznia 1955, wieczo­
rem, przeżywszy lat 44.

Zamieszkiwała pnr. 3723 W. 
Lyndale Ave.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 12go stycznia, o godz. 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 2950-58 W. Fuller­
ton ave., do kościoła Our Lade 
of Grace; a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Ludwik S„ mąż; Ludwik, Al­
fons, Filip i Stefan, synowie; 
Teresa Niemiec, matka; Michał 
Doniec, ojciec; Esteila Lewan­
dowska i Irena Petke, siostry, 
szwagrowie wraz całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jo­
seph Maloney, tel.. EVerglade 
4-3800.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosmiy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
i wuj nasz, ś.p.

Leon E. Piontkowski
(syn ś.p. Kazimierza i Józefy) 

po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 8-go 
stycznia, 1955 r., o godzinie 4:30 
po południu, w średnim wieku. 
Zamieszkiwał pod nr. 4351 So. 
Campbell ulica.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 13-go stycznia, 
1955 r., o godzinie 9:30 rano,, 
z zakładu pogrzeb, pnr. 4358 S. 
Richmond ul. do kościoła ś.ś. 
Pięciu Braci Polaków i Męczen­
ników a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Józef i Kazimierz, bracia 
Agnieszka i Aniela, siostry; 
Pulcheria i Maria, bratowe: 
George Kreith i George Huddy 
szwagrowie;, bratanki i brata­
nice, siostrzeńcy i siostrzenice 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ed­
ward P. Patka, tel. LAfayette 
3-4480. (10-11-12'

Tragedia Miłosna 
Amerykanina 
w Japonii

Jokohama. (UP)— Amery­
kanin Gerald R.. Hammer, lat 
26, mieszkający w Jokohamie 
jako pracownik cywilny po 
zwolnieniu go z wojska, zabił 
w hotelu swą przyjaciółkę Ja­
ponkę i potem wrócił do swego 
domu oddalonego o milę od 
hotelu i zabił również swą żo­
nę Japonkę. Po dokonaniu tych 
dwóch morderstw Hammer 
strzelił do siebie raniąc się 
ciężko. W stanie bardzo groź­
nym przewieziono go do ame­
rykańskiego szpitala.

Helikoptery 
w Służbie Pocztowej

W ciągu pięciu lat i czterech 
miesięcy działalności kompanii 
Helicopter Air Service, która 
zajmuje się dostraczaniem 
helikopterami poczty-helikop- 
tery przeleciały 1,759,795 mil 
w ciągu 34,359 godzin i 35 
minut. Wciągu tej obsługi ani 
jedna osoba nie została ranna, 
ani też nie był uszkodzony ża­
den z helikopterów.

Helikoptery wykonuia co­
dziennie 18 lotów tam i zpo- 
wrotem nomiedzv noczta nrzv 
Van Buren i Canal a lotni­
skiem Midway, oraz no trzy 
lotv pomiędzy poczta główna, 
a 44 nrzedniesciami.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutna wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec brat i dziaduś nasz, ś.p.

Józef Michalec
członek Tow. Ks. Stan. Stojalowskiego Nr. 752 Z.P.R.K., nagle po 
żegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 7-go 
stycznia, 1955 r., o godzinie 7:00 wieczorem, w starszym wieku. 
Zamieszkiwał pnr. 1806 W. Haddon ulica.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11-go stycznia, 1955 r 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 2159 W. Cullerton ul 
do kościoła św. Anny a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Magdalena (z pierwszego męża Burdick), żona; Józefa Widuch 
córka; Henryk, syn; Maciej Michalec, brat; Helena, synowa; Wła­
dysław Widuch, zięć; Margie Greenwood wraz z mężem William, 
pasierbica; John Burdick wraz z żoną Heleną, pasierb; wnuki i 
wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się'Franciszek K. Cieśla i Syn, tęlefon: 
Virginia 7-6755. *

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziadek nasz, ś.p.

Stanisław J. Sparks
(ISKRZYCKI)

Weteran 1-szej Wojny Światowej, członek Wm. McKinley Post 231 
Am, Leg., po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 7-go stycznia, 1955 roku, o godzi­
nie 10:30 rano, w średnim wieku. Zamieszkiwał pnr. 4408 So. 
Albany Ave.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12-go stycznia, 1955 r., 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 4401-03 S. Kedzie Ave. 
do kościoła św. Pięciu Braci Polaków i Męczenników a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Emilia (z domu Kwilas), żona; Robert, syn: Eleonora, synowa, 
Antoni, Zofia i Wojciech, siostra i bracia; Władysław Coler. szwa­
gier; Maria i Maria, bratowe; Robert Jr., wnuczek; szwagrowie 
i szwagierki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuja się Stanisław i Jan Fortuna, telefon 
LAfayette 3-7781. ‘ , (8-10)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, dziaduś i pradziadus 
nasz, ś.p.

Ignacy Cegielski
założyciel Tow. Kazimierza Królewicza, Gr. 1338 Z.N.P.; założy­
ciel Workmen Savings & Loan Ass'n, po długiej chorobie, opatrzo­
ny św. Sakramentami pożegnał się z tym światem, dnia 8-go stycz­
nia, 1955 roku, o godzinie 11:15 wieczór, w podeszłym wieku. Za­
mieszkiwał pnr. 4048 W. 57-my Place.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13-go stycznia, 1955 r., 
o godzinie 9:30 rano z zakładu .pogrzebowego pnr. 4401-03 So. 
Kedzie Ave. do kościoła św. Turybjusza a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Leokadia (z domu Klamkowska), żona; Antonina, Helena, Jó­
zefa, Wiktoria, Pelagia, Florentyna i Honorata, córki; Antoni Laga, 

*tomasz Derbas, Charles Jankist, John McHatton, Francis Mahoney 
i Filip Borus, zięciowie: Marianna Milewska, siostra; Jakub, i Józef, 
bracia; Suzanna i Cecylia, bratowe; wnuki, wnuczki, prawnuczki 
i prawnuki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Stan, i Jan Fortuna, tel. LAfayette 3-7781. 
(10-11)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój,, ojciec, brat i szwagier nasz, ś.p.

Bolesław Stankiewicz
członek Tow. Króla Piasta, Gr. 413 Z.N.P.; Klubu Piasta Nr. 1394, 
Cath. Order of For. i Klubu Wójew. Białostockiego, po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sa­
kramentami, dnia 8-go stycznia, 1955 r., o godzinie 10:30 wieczór 
w podeszłym wieku. Zamieszkiwał pnr. 2508 W.. Augusta Blvd.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12-go stycznia. 1955 roku, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 1006 No. Western Ave 
do kościoła św. Heleny a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Władysława (z domu Prosińska), żona; Michał. Stanisław 
i Franciszek, synowie; Claudia, wnuczka; Mark Stanisław, wnuk. 
Eleonora i Lorraine, synowe; Waleria Nowik, siostra; Józef Nowik 
szwagier; Józef i Marianna Prosińscy, szwagier i szwagierka; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kirsten Funeral Home,, telefon: 
ARmitage 6-3378. (10-11)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, dziadek i zięć 
nasz, ś.p.

Kazimierz Niezgodzki
(APTEKARZ)

Członek Tow. Imienia Jezus, Tow. Wniebowzięcia Najśw. Marii 
Panny, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem 
opatrzony Św. Sakramentami, dnia 8-go stycznia, 1955 roku, o go­
dzinie 8:10 wieczorem, przeżywszy lat 66. Zamieszkiwał pnr. 525 
W. 123rd Street.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12-go stycznia, 1955 r., 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb. 119la i State Street do 
kościoła Wniebowzięcia Najśw. Marii Panny a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Klara (z domu Muszyńska), żorta; Alojzy, syn; Ludwika, sy­
nowa: Paulina Haftkowska, i Helena Wisinski, siostry; Maria Mu­
szyńska, teściowa, Arlene M. i Gerald C., wnuk i wnuczka: wraz v 
z cała rodziną. I

Pogrzebem zajmuje się Tomasz J. Opyt, tel.: PUllman 5-3711 I 
(10-11) I

PO 2AKUPN0 WARTOŚCIOWEGO
NAGROBKA

Lub POMNIKA
Udajcie Się Do

CZARNIKA
Nap. Cmentarza Zmartwychwstania
Otw. w Niedziele i święta CnmmitA*!
P.O. Box 333, Argo, Ill. Tel. J

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka nasza, babcia, brababcia i 
praprababcia nasza, ś.p.

Julia Detloff
po długiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na Św. Sakramentami, dnia 8go 
stycznia, 1955 r., o godzinie 8:00 
wieczorem, w sędziwym wieku. 
Zamieszkiwała pnr. 2532 No. 
Rockwell ul.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 11-go stycznia, 1955, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 2708 Ń. Western 
Ave. do kościoła St. John 
Berchman’s a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych
1 znajomych, w smutku pogrą­
żeni:
Xavier, Albert i Rose, dzieci, 
11 wnucząt, 19 prawnuczek i
2 praprawnucząt, synowe, wraz 
z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się Wal­
ter DeVriendt, HUmboldt 6- 
1716.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż ś.p.

Maria 
Cząnstkiewicz 

(z domu Hass) 
po ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 8-go 
stycznia, 1955 r., o godzinie 8:30 
wieczorem, w podeszłym wie­
ku. Zamieszkiwała pnr. 1114 N: 
Winchester Ave.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia ligo stycznia, 1955 r., 
o godzinie 8:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 834-38 No. 
Ashland Ave. do kościoła św. 
Trójcy a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Przyjaciele.
Pogrzebowy B. F. Malec, tel.: 

HAymarket 1-5800.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój .ojciec i dziaduś nasz, ś. p. 

Stefan Kowalewicz 
członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy par. św. Wojciecha; 
Tow. św. Jana Nr. 1274 ZPRK. 
przy par. św. Romana i Tow. 
Ks. Józefa Poniatowskiego Gr. 
662 ZNP., po długiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 7go stycznia, 1955 roku, o 
godzinie 3ej po południu, w 
średnim wieku. Zamieszkiwał 
pnr. 1625 W. 18ta ul.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia ligo stycznia, o go­
dzinie 9:30 z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 1822 S. Ashland Ave. 
do kościoła św. Wojciecha, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Marianna (z domu Potempa), 
żona; Anna, Edward, Marian­
na, Irena i Alicja, dzieci; Este­
ra, synowa; Michał Buczek, Ka­
zimierz Ida i Jan Kot, zięcio­
wie; 7 wnucząt; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Ed­
ward F. Greene. CAnal 6-6683.

8-10

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
mój, dziadek mój i wuj nasz, 
ś.p.

Józef Mussor
(mąż ś.p. Antoniny) 

członek Tow. Gwiazda Ta­
deusza Kościuszki, Grupa 257 
Z. N. P.; po ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami 
zasnął w Panu, dnia 9-go stycz­
nia, 1955 roku, w starszym wie­
ku. Zamieszkiwał pnr. 4177 W. 
Barry Ave. (dawniej pnr. 2751 
N.. Avers Ave.)

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 12-go stycznia, 1955 r., o 
godzinie 9:30 rano z zakładu 
pogrzebowego pn, 3060-64 Mil­
waukee Ave. do kościoła św. 
Jacka a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Estera, córka: Bronisław Pi- 
karski, zięć; Dennis, wnuk; 
Franciszek i Tadeusz Mussor, 
-ratanki: wraz z całą rodzina.

Pogrzebem zajmują się Stan­
icy Funeral Home, Brudziński 
Bracia. Tel. Dickens 2-2252.

(10-111
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Co Robi Kongres Polonii?
OD REDAKCJI: Poniżej zamieszczamy pierwszy w cyklu 

komunikatów Kongresu Polonii o działalności tej naszej organi­
zacji reprezentacyjnej. Czytelników naszego pisma uprzejmie pro­
simy o uważne czytanie tych komunikatów. Kongres Polonii jest 
NASZĄ, reprezentacją, więc godzi się, aby szerokie masy wie­
działy co też Kongres Polonii robi i jakie jest znaczenie jego 
wkładu i ofiarności Polonii.

Pamiętajmy, że Polacy w Kraju, wiedząc o istnieniu Polonii 
Amerykańskiej i działaniu Kongresu Polonii, mają oczy skiero­
wane ku nam i chcieliby wiedzieć co też Polacy w Ameryce, 
skupieni w Kongresie Polonii robią. Patrzą na nas i na NASZ 
KONGRES POLONII czynniki miarodajne w Stanach Zjednoczo­
nych i innych krajach, albowiem, wspólnie z innymi, reprezen­
tujemy polską myśl polityczną.

W związku ze zbiórką funduszów na Kongres Polonii Ame­
rykańskiej zarząd postanowił w kilku komunikatach, raczej poga 
dankach o swym działaniu, wezwać społeczeństwo do czynu, soli­
darności i karności, tak bardzo nam potrzebnej. Zamieszczając 
te komunikaty odzywamy się do Czytelników naszego pisma 
z prośbą, aby komunikaty te czytali uważnie — a jeśli przekonają 
ich wywody i sprawozdanie — by hojnie na cel ten łożyli.

I ?
Początek roku 1955 jest chyba momentem najodpo­

wiedniejszym do rzucenia okiem na sytuację międzynaro­
dową w poszukiwaniu sprawdzianu naszych poczynań xok.i 

111111 Ktokolwiek czytać pragnie bilans Kongresu Polonu 
Amerykańskiej powinien być świadomy, że niewłaściwe 
Mlobv pytanie: “Co Kongres Polonii w roku ubiegłym 
Zrobił”_ bo istotne jest raczej pytanie “Co MÓGŁ Kongreo
Polonii robić w7 tym czasie".

Jak wygląda sprawa Polski na tle obecnej sytuacji?
Trudność w próbie oceny powoduje pytanie: z czem 

Dorównać stan obecny? Z rokiem 1939 czy z rokiem ubie­
głym? Co ma być miernikiem postępu lub pogorszenia się 
surawv Polski? .Zdawałoby się, że kamieniem probierczym powinno byc 
określenie polityki Stanów Zjednoczonych hasłem: POLI­
TYKI WYZWOLENIA. . . • •

W samym słowie “wyzwolenie” mieści się wiele. Mieści 
się uznanie stanu rzeczy, jaki jest obecnie, mianowicie, ze 
Polska jest w niewoli sowieckiej.

Stanv Zjednoczone tego stanu rzeczy nie uznają. Uznają 
natomiast, że to zbrodnia Sowietów. Stwierdzenie tego faktu 
nakłada na. Stany Zjednoczone podwójne obowiązki: obo­
wiązek sprzymierzeńca, bo Polska była pierwsza w dziele 
stawiania oporu nazistom i jest pierwsza obecnie w stawia­
niu oporu komunistom. Przymierze to sięga daleko w prze­
szłość i głęboko w istotę problemu samoobrony Stanów 
Zjednoczonych. Winna więc jest Ameryka Polsce pomoc 
w imię tej przyjaźni i w imię bezcennego wkładu Polski 
czasu drugiej wojny światowej.

Sprawa to polityki i moralności międzynarodowej.
Drugim obowiązkiem Stanów Zjednoczonych jest wy-’ 

zwolenie Polski w imię haseł głoszonych, w imię tradycji 
i przeznaczenia Stanów Zjednoczonych, jako MORALNE 
UZASADNIENIE UDZIAŁU AMERYKI w obecnym zmaganiu 
przeciw komunizmowi.

GWAŁTOWNY SKRĘT
Głoszone podczas kampanii wyborczej i po zwycięstwie 

partii rządzącej hasło POLICY OF LIBERATION dawało 
nadzieje narodom ujarzmionym, że amerykańska polityka 
zagraniczna ku temu celowi zdążać będzie, ku wyzwoleniu 
rządów ujarzmionych.

Posunęła się więc naprzód sprawa Polski.
Stany Zjednoczony mówią o wyzwoleniu, zapowiadając 

tym samym pomoc i współpracę w uwolnieniu Polski.
Stało się jednak inaczej.
Ślubowanie wyzwolenia narodów ujarzmionych pozostało 

narazie tylko słowem. Zrozumiano w Washingtonie, że urze­
czywistnienie tej polityki, jedynej polityki realnej i jasnej, 
musiałoby za sobą, pociągnąć zupełną zmianę nastawienia 
i metod. Doszło natomiast do stopniowego wycofania się 
z polityki “liberation”, a jej miejsce zajęła polityka pod­
szeptana z Moskwy o “co-existence”, o współistnieniu, współ­
życiu. POLICY OF LIBERATION to polityka bojowa i ideo­
logiczna. To zapowiedź walki i działania w tym kierunku. 
Walki i działania przeciw tym, którzy są ciemiężcami.

Polityka “co-existence” jest polityką kompromisu, wy­
rzeczenia się walki i wyrzeczenia się zasad wyrażonych w 
hasłach o wyzwoleniu.

Innymi słowy: nastąpił skręt gwałtowny, prawie 
stuprocentowe odstąpienie od polityki, wyzwolenia. “Co­
existence” — to gotowość szukania dróg okrężnych, za cenę 
porzucenia głoszonej drogi wyzwolenia narodów ujarzmio­
nych. Między skrajnościami tych odskoków jest polityka 
dozbrajania Niemiec i liczenia na lojalność, demokrację i 
wkład Niemeic na wypadek agresji sowieckiej.

Oto w skrócie sytuacja — a na tle tym ukazuje się nam 
Polska, bo każde posunięcie i każda zmiana w polityce Sta­
nów Zjednoczonych oznacza coś ważnego w losie Polski.

BYLIŚMY CZYNNI
Z zadowoleniem stwierdzamy, że Kongres Polonii był 

czynny gdy kształtowano program polityki wyzwolenia. Wy­
trwale nietylko sami bezpośrednio zwalczamy politykę do­
zbrajania .Niemiec i kupienia ich udziału Ziemiami Odzyska­
nymi, ale zdobywszy przyjaciół, łączymy się z wszystkimi 
patriotami amerykańskimi, którzy w prasie, polityce i opinii 
publicznej odnoszą się krytycznie do tej linii politycznej 
wzmacniania Niemiec. Zabieramy głos razem z innymi, zwal­
czając podstępne dzieło propagandy sowieckiej o “ko-egzy- 
stencji”.

Amerykańska opinia publiczna i czynniki miarodajne 
wiedzą o naszym istnieniu i naszej pozycji, wiedzą co gło­
simy, uznają nas za przedstawicieli myśli politycznej, głoszo­
nej przez Kongres Polonii i niepolskich patriotów amery­
kańskich.

Wkładu tego nie można ważyć wagą aptekarską.
Jedynym polem działania dla Kongresu Polonii było zdo­

bywanie przyjaciół dla sprawy polskiej w prasie i radio, 
w kołach politycznych i u szerokich mas.

Kto czyta pisma amerykańskie, kto słucha wypowiedzi 
w Kongresie i uwag przeciętnych obywateli, ten wie — że 
zmniejszyła się nienawiść do Polski tam gdzie istniała. Wie­
dzą dziś o Polsce tam. gdzie o niej nie wiedziano. Oceniają 
rolę Polski tam, gdzie ją zdradzano.

Przeciwdziałamy pośrednio i bezpośrednio propagandzie 
sowieckiej i niemieckiej w Ameryce. A to jest dokonaniem 
dużym, ogromnym wkładem Polonii przez Kongres Polonii. 

Przed nami rok 1955.
Nie ustaniemy w pracy i walce, czuwać będziemy i dzia­

łać wytrwale w zasięgu naszych możliwości. Działanie nasze 
zależy w dużej mierze od funduszów, o które ponownie ape­
lujemy. W następnych uwagach postaramy się naszkicować 
w ogólnym zarysie jak wygląda praca i wysiłek Kongresu 
Polonii i podać pobieżny przegląd: Co robi Kongres Polonii.

Donacje na działalność Kongresu Polonii należy wysyłać 
na adres:

POLISH AMERICAN CONGRESS
1520 W. Divisiont Street, Chicago 22, Illinois.

Z Town Of Lake
Posiedzenia i Najblisze Imprezy Towarzystw

zabawę taneczną grupa zaprasza 
całą okoliczną Polonię. Wstęp 
wolny dla wszystkich. Za zarząd 
grupy: M. Wcisło, prezes; J. Ko­
ścielniak, sekr. prot.

Posiedzenia w sali Słowackiego 
pnr. 4758 S. Paulina

W poniedziałek, 10 stycznia — 
Tow. Niepodległość Gr. 768 ZNP.; 
Chór Filomenow.

We wtorek, 11 stycznia — Od­
dział 65 Związku Młodzieży Pol­
skiej na Ziemi Washingtona; — 
Legion Pań, Posterunku Town of 
Lake; — Foresterzy św. Edwarda; 
— Foresterki św Kornelii.

W środę, 12 — stycznia — Od­
dział 18 Związku Młodzieży Pol­
skiej na Ziemi Washingtona.

We czwatrek, 13 styczni — Klub 
Wolnej Myśli.

W piątek, 14 stycznia — Cen­
trala Międzyorganizacyjna; — 
Chór' Lutnia.

W sobotę, 15 stycznia — Tow. 
Bratnia Dłoń Gr. 2402 ZNP.; — 
Dwór św. Jadwigi.

W niedzielę, 16 stycznia — Tow. 
Reymonta Gr. 2418 ZNP.; — Tow. 
Polska Opoka Gr. 987 ZNP.; — 
Tow. Michała Archanioła Gr. 434 
Z.N.P.

W poniedziałek, 17 stycznia — 
Tow. św. Józefa Gr. 440 ZNP.;— 
Chór Filomenów.

Posiedzenia w sali Kościuszki 
pnr. 1756 W. 48 ul.

W piątek, 14 stycznia — Tow. 
Młody Las Gr. 2891 ZNP.

W niedzielę, 16go stycznia — 
Tow. Kadetów im. T. Kościuszki 
Gr. 1689 ZNP.; — Klub Parafii 
Bielany.

Posiedzenia w Domu Weteranów 
PI. 2 SWAP, pr. 480C S. Wood ul.

W środę, 12 stycznia Korpus 
Pomocniczy przy Placówce 2 
SWAP.

W niedzielę, 16 stycznia — Tow. 
T. Kościuszki Gr. 943 ZNP.

Posiedzenia w sali Piekarczyka 
pnr. 4745 S. Hermitage

We środę, 12 stycznia — Tow. 
Echo Gr. 3015 ZNP.

W niedzielę, 16 stycznia — Tow. 
Andrzeja Kmicica Gr. 1340 ZNP.

Posiedzenia w sali Sikory 
pnr. 4758 S. Marshfield.

W niedzielę, 16 stycznia — Klub 
Hyżne.

Posiedzenia w sali Draniczarka 
pnr. 4841 S. Racine

W niedzielę, 16 stycznia — Tow.
Synowie Korony Polskiej Gr. 681 
ZNP.

Posiedzenia w sali Rainbow Garden 
pnr. 1425 W. 51-ej ul.

W poniedziałek, 10 stycznia — 
Royal Neighbours of America.

We wtorek, 11 stycznia — Klub 
Kujawiaków.

We środę, 12 stycznia — Tow. 
Tow. Chluba Polski.

We czwartek, 13 stycznia — 
Klub Dodgers.

W poniedziałek, 17 stycznia •— 
Tow. Tęcza Gr. 2825 ZNP.

Posiedzenia w sali Szafrańca 
pnr. 1509 W. 47ej ul.

W niedzielę, 16go stycznia — 
Koło I im. W. Witosa Związku 
Przyjaciół Wsi Polskiej.

Posiedzenia w sali Martyki 
pnr. 4645 S. Honore

W niedzielę, 16 stycznia — Tow.
Wisła Gr. 1919 ZNP.

Posiedzenia w sali Kozubowskiego 
pnr. 4934 S. Loomis

W niedzielę, 16 stycznia — Tow. 
Zwycięstwo pod Grunwaldem Gr. 
1192 ZNP.

Posiedzenia w sali Posterunku 
Oour Boys pnrł 1818 W. 50 ul.

W poniedziałek, 17 stycznia —
Tow. Wierność Gr. 2927 ZNP.

Posiedzenie Oddziału Pań
Oddział Pomocniczy Pań przy 

Post. Town of Lake nr. 7 odbę­
dzie miesięczne posiedzenie we 
wtorek, dnia ligo stycznia w sali 
stycznia w sali zwykłych posie­
dzeń o godzinie 7:30 wieczorem. 
Uprasza się o obecność każdego ko­
leżanki, ponieważ są ważne spra­
wy do załatwienia. — M. Zająka- 
ła, prezes; I. Jaworska, sekr.

Posiedzenie Kujawiaków
Klub Kujawiaków będzie miał 

roczne posiedzenie we wtorek, 
11-go stycznia, w sali Rainbow 
Garden, 1425 W. 51 ul.; początek 
o godz. 7:30 wieczorem.

Instalacja na wielką skalę od­
będzie się w sobotę, 15go stycznia, 
w tej samej sali.

Roczne posiedzenie Korpusu 2 PI.
Roczne posiedzenie Korpusu PI. 

nr. 2gi odbędzie się w środę, dnia 
12go stycznia 1955 r. w siedzibie 
Placówki pnr. 4800 So. Wood ul., 
początek o godz. 7:30 wieczór. 
Ważne sprawy do załatwienia, o- 
raz mianowanie komitetów na 
rok 1955. Omawiane będą różne 
sprawy dla dobra organizacji. 
Uprasza się koleżanki o liczne 
przybycie. Po posiedzeniu nie­
spodzianka.—F. Peczkowska, pre­
zeska; A. Czerniak, sekr.

Instalacyjne posiedź. Tow. Wisła
Tow. Wisła Gr. 1919 ZNP. od­

będzie roczne posiedzenie oraz 
instalacyjne nowego zarządu w 
niedzielę, 16go stycznia 1955, w 
sali W. Martyki, 4645 So. Honore 
St. Początek o 1:30 po poł.

Po posiedzeniu będzie podana 
kolacja, i będzie krótki program, 
a potem zabawa taneczna przy 
wesołej muzyce. Wszyscy' człon­
kowie i członkinie powinni na to 
posiedzenie przybyć ze względu 
ważnych spraw do załatwienia. Na

Apel Centrali
Międzyorganizacyjnej

Posiedzenia Centrali odbywają 
się co drugi piątek miesiąca, w sali 
Jul. Słowackiego, 1700 W. 48-ma 
ul., o godz. 8ej wieczorem. Na­
stępne roczne posiedżenie i wybór 
urzędników odbędzie się w piątek, 
14go stycznia, 1955 roku.

Życie i rozwój Centrali wyma­
ga, ażeby każda grupa, towarzy­
stwa, oraz wszystkie zrzeszenia 
były w niej reprezentowane. — 
Piotr Siorek, prezes; Jan Molek, 
sekr. prot.

Instalacja Tow. Reymonta 
Grupa 2418 Z.N.P.

Tow. Wlad. S. Reymonta, Gr. 
2418 ZNP, urządza instalację, po­
łączoną z zabawą, w sobotę, dnia 
15go stycznia, w sali Słowackiego, 
początek o godz. 7ej wieczorem. 
Komitet z prezesem P. Grzybek na 
czele i sekr. komitetu p. Kat. Dy- 
bas dokładają wszelkich starań, 
ażeby instalacja odbyła się jak 
najlepiej. Kolacja będzie podana 
punktualnie o godz. 8ej wieczór. 
Zatym zaprasza się siostry i bra­
ci związkowych, jakoteż gości i 
przyj acieli Tow. Wład. S. Reymon­
ta do jak najliczniejszego przy­
bycia. Muzyka będzie przygrywać 
do tańca. — Paweł Grzybek, pre­
zes; Kat. Dybas, sekr. komitetu.

Zabawa Instalacyjna Tow. 
Serca Pana Jezusa, Nr. 308 
ZPRK. 1

Wszyscy członkowie Tow. 308 1. 
P. R. K. jak i przyjaciele są pro­
szeni o przybycie na instalacyjną 
zabawę w niedzielę 16go stycznia 
w sali Rainbow Garden, pn. 1425 
W. 51sza ul. o godz. 6tej punktu­
alnie. Komitet zabaw z p. Paru- 
sem na czele oraz z p. Łączkow­
skim przygotował piękny program 
i smaczną kolację. Do tańca przy­
grywać będzie popularna orkie­
stra “Polka Tons”. Każdy zabawi 
się jak najlepiej.

Instalacyjne 
Posiedzenie 
Gr. 2326 Z. N. P.

Posiedzenie Tow. Biała Róża, 
Grupa 2326 Z. N. P. odbędzie się 
w poniedziałek dnia lOgo stycznia 
w sali par. ŚŚ. Ap. Piotra i Pa­
wła przy 37ej i So. Paulina ul. 
Początek o godz. 7.30 wiecz. U- 
prasza się członkinie o liczne i 
punktualne przybycie. Po posie­
dzeniu odbędzie się skromna in­
stalacja nowych urzędniczek na 
którą zapraszamy zarząd Gm. 143 
ZNP. oraz prezesów sąsiednich 
Grup, t. j. pp. J. Sibik, prezesa 
Gr .1400 i p. M. Piekarz, prezesa 
Gr. 353 ZNP. — Maria L. Gierut, 
prezeska.
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U TRUMNY ZAMORDOWANEGO PREZYDENTA. Zwłoki zamordowanego prezydenta Panamy, 
Jose Antonio Remon wystawiono na widok publiczny w katedrze w Panama City. Przed trumną 
przeszło w ciągu 12 godzin tysiące obywateli, a w czasie uroczystości pogrzebowych, przeszło 200,000 
ustawiło się na trasie konduktu.

W
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POGRZEB PREZYDENTA PANAMY. Tysięczne tłumy ustawiły się na trasie konduktu pogrzebo­
wego zamordowanego prezydenta Panamy, Jose Antonio Remon w czasie pogrzebu w Panama City. 
Zwłoki prezydenta zostały złożone na cmentarzu narodowym w stolicy. Władze wprowadziły stan 
wyjątkowy w całym kraju.

★ PRACA I* PRACA ★ KONTRAKTORZY

HART SCHAFFNER & MARX
Posiadamy pracę dla młodych mężczyn i kobiet, doświadczonych, 
lub PRZYUCZYMY jako:

• OPERATORÓW SZYCIA NA MASZYNIE
• RĘCZNEGO SZYCIA
• PRASOWANIA

Najwyższe stawki za pracę od sztuki, gwarantowana zaplata 
w czasie nauki. Również posiadamy pracę dla MĘŻCZYZN:

• W KRAWIECTWIE
• W MAGAZYNIE
• PRZY OGÓLNEJ PRACY FABRYCZNEJ

Stała praca, dobre warunki pracy, wiele benefitów. 
Proszę przynieść kartę Social Security I metrykę.

728 West Jackson Blvd.

* PRACA MĘSKA
POTRZEBA murarzy, strona pół­
nocno - zachodnia, dobra zapłata 
dla odpowiednich ludzi. Stała 
praca. Telefonować AVEnue 3- 
2966 po 6-ej wieczorem.

Zmiana Dnia Posiedzeń 
Towarzystwa Wierność

Zawiadamiamy, iż w przyszłości 
posiedzenia Tow. Wierność, Gr. 
2927 ZNP, odbywać się będą w 
trzeci poniedziałek miesiąca za­
miast w drugą niedzielę. Z tej 
przyczyny następne posiedzenie 
odbędzie się w poniedziałek, 17go 
stycznia, w sali Our Boys’ Post, 
1818 W. 50-ta ul., o godz. 7:30 
wieczorem. Posiedzenie będzie po­
łączone z instalacją nowego za­
rządu na rok 1955 i podawana 
będzie przekąska dla wszystkich 
obecnych. Wszyscy członkowie są 
proszeni o łaskawe przybycie. — 
M. Winiecka, prez.; S. Paczkow­
ska, sekr. fin.

Zabawa Ligi Kręglarskiej
Liga Kręglarska Gminy 39ej 

ZNP. czyni przygotowania do za­
bawy tanecznej, która odbędzie 
się w sobotę 22go stycznia — w 
sali Kościuszki pnr. 1756 W. 48 ul.

Zabawa towarzyska 
Oddziału Morze L. M.

Oddział “Morze” Ligi Morskiej 
czyni przygotowania do zabawy 
towarzyskiej, która odbędzie się 
w niedzielę, 23 stycznia w sali Ko­
ściuszki pnr. 1756 W. 48 ul.

Bal Tow. Kadetów Tad. Kościuszki 
Grupy 1689 ZNP.

Bal instalacyjny Tow. Kadetów 
Tad. Kościuszki, Gr. 1689 ZNP. 
odbędzie się w sobotę, dnia 29go 
stycznia,, a nie 23go, jak było po­
dane poprzednio.

We wtorek, 4-go stycznia o go­
dzinie 7-ej wieczorem nasza Gmi­
na 39-ta będzie miała wybory u- 
rzędników, przeto delegaci i de­
legatki z Tow. Kadetów prosze­
ni są o bezwarunkowe przybycie. 
W razie niemożności stawienia się 
na posiedzenie należy powiado­
mić o tym Prezesa Grupy A. Pi­
wowarczyka, telefonując LA. 3- 
5310. Wybory odbędą się w sali 
Kościuszki.

Posiedzenie instalacyjne Tow. 
Kadetów Gr. 1689 odbędzie się w 
niedzielę l€go stycznia o godz. 
po południu w sali Kościuszko 
przy 48-ej i S. Wood ul.

Bal Unii Polskich Piekarzy
Unia Polskich Piekarzy Local 

49-ty na południowej stronie mia­
sta Chicago urządza zabawę Św. 
Walentego w sobotę, dnia 5go lu­
tego, 1955 roku, w sali Słowackie­
go u zbiegu 48-ma ul. i So. Pau­
lina. Początek o godzinie 8ej wie­
czorem. Do tańca przygrywać bę­
dzie doborowa orkiestra p. Gene 
Urban. Doświadczony komitet do­
kłada wszelkich starań, aby ucze­
stnikom zabawy zapewnić miłe i 
wesołe spędzenie wieczoru. Pięk­
nie udekorowane i smaczne torty 
będą rozdawane za taniec cukier­
kowy i będą nagrody wejściowe. 
Sala Słowckiego została artystycz­
nie odnowiona. Będą różne wesołe 
atrakcje, zapewniając gościom 
przyjemne chwile, które na długo 
pozostaną w ich pomięci. Do wzię­
cia udziału w zabawie Polskich 
Piekarzy serdecznie zapraszamy 
wszystkich członków i ich rodziny, 
właścicieli piekarni, oraz wszyst­
kich przyjaciół i sympatyków Unii. 
Za komitet:— H. Gaworski, sekr.

Wiadomości ze szkółki 
języka polskiego przy 51ej.

Szkółka języka polskiego Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej mie­
szcząca się w sali Rainbow Gar­
den, 1425 W. 51sza ul., podejmuje 
po» przerwie świątecznej naukę 
w sobotę, dnia 8-go stycznia. 
1955. Dzieci można zapisywać w 
dalszym ciągu.

Rozpoczynają Się Nowe Kursy 
Języka Angielskiego

W dniu 3go stycznia rozpoczęły 
się w Chicago nowe kursy obywa­
telstwa i języka angielskiego roz­
mieszczone w wielu punktach 
miasta.

Kursy te przeznaczone są dla 
dorosłych, którzy pragną poznać 
język angielski, historię Stanów 
Zjednoczonych i ustrój polityczny 
kraju i przygotować się do przy­
jęcia obywatelstwa.

Nauka odbywa się przeważnie 
dwa razy w tygodniu i trwa dwie 
godziny w porze przedpołudniowej 
lub wieczornej. Wykładowcami są 
kwalifikowani nauczyciele.

Bliższe informacje można uzy­
skać telefonicznie od Rady Szkol-

* PRACA ŻEŃSKA
POTRZEBA panny do utrzy­
mywania stałych rekordów 
inwentarza, przyuczymy. — 
Zgłoszenia.

THE WEICO CO., INC. 
1137 N. Milwaukee Ave.

SELL AVON
Several hours a day near 

your home and earn
$50. and more each week. 

Appointment — 
RAndoIph 6-7867

Instalacja 
Gr. 893 Z. N. P.

Józef Foszcz
Tow. Gwiazda Polski Gr. 893 

ZNP. urzajdza instalację we czwar­
tek, 13go stycznia, w sali Wet. 
1113 Milwaukee Ave. zaraz po 
krótkim posiedzeniu, które roz- 
pocznie się punktualnie o godz. 
8-ej wieczorem. Przysięgę od 
nowego zarządu odbierze prezes 
Gminy 41 ZNP. mec. Alojzy, A. 
Mazewskl.

Na instalacji będą wydane śli­
czne i cenne fanty.

Komitet serdecznie zaprasza nie 
tylko członków, lecz także ich 
krewnych, znajomych i sympa­
tyków. — Józef Woźniak, sekr.

nej, telefonując na nr. DEarborn 
2-7801, extension 345. Kursa te 
są prowadzone w:—

Five Holy Martyrs Church, 4327 
S. Richmond (2932 W.), wtorek i 
czwartek od 6:15—7:45 pp., wto­
rek i czwartek od 7:45—9:15 pp. 
(zaawansowani).

Kelly High School (So. Ent.), 
4150 S. California (2800 W.), po­
niedziałek, wtorek i czwartek 7— 
8 pp. (zawansowani), 8:15—9:30 
pp. (średni kurs), wtorek i czwar­
tek 7—9 pp.

Gunsaulus School, 4420 S. Sa­
cramento (3232 W.), poniedziałek 
i środa 12—2 pp.

Sherman Park Library, 5440 S. 
Racine (1200 W.), poniedziałek i 
środa 6:30—8:30 pp.
W Setlemencie Uniwersytetu Chi­

cago pnr. 4630 S. McDowell, w śro­
dy i piątki od 7—9 dla początku­
jących, oraz we wtorki i czwartki 
od 7—9.

W pawilonie Gage Park, pnr. 
550 S. Western, w poniedziałki i 
środy od 6:30 do 8:30 dla po­
czątkujących i od 8 do 9:30 dla 
zaawansowanych.

OTRZYMAŁ NOWE STANOWI­
SKO. — Rzeczoznawca dla spraw 
rolniczych, Wolf Ladejinsky, który 
został zwolniony przez departa­
ment rolnictwa, jako przedstawia­
jący “ryzyko” ze względów bez­
pieczeństwa, otrzymał nowe sta­
nowisko rządowe. Został on mia­
nowany przez agencję Foreign 
Operations Administration do o- 
pracowania projektu reformy rol­
nej w Vietnamie w Indochinach. 
Ladejinsky jest popierany przez 
departament stanu.

UWAGA WŁAŚCICIELE 
POSIADŁOŚCI

Czy chcecie wykonać pracę w zi­
mie i zaoszczędzić pieniędzy? — 
Pokrywamy tylne werandy i wy­
konujemy wszelkich typów prace 
ciesielskie. — Tuckpointing, ryn­
ny i wszelkich innych typów pra­
ce. — Potrzebujemy pracy dla za­
trudnienia naszych pracowników. 
Bezpłatne kosztorysy. Telefonuj­
cie.

SPaulding 2-2076 
po umówienie się.
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» Elektryczne Roboty
KLOREK Electric, 1141 Belmont 
Ave., Licensed METER WIRING. 
Naprawy i przeróbki. WEllington 
5-2601.

* CATCH BASINS
W nagłych wypadkach obsługuje­
my ścieki kanałowe i rury 24 go­
dziny na dobę ALbany 2-3464.

★ LOTY
BUSINESS LOTS

93rd and STONY ISLAND AVE.

SVALINA REATY

SOUTH CHICAGO 8-0806

★ INTERESY
TAWERNA i bardzo nowoczesne 
7 pokojowe mieszkanie, olejem 
ogrzewane, dobre miejsce, wyna­
jęcie lub sprzedaż przez prywat­
nego właściciela, umiarkowanie 
na szybką sprzedaż, Telefon NE- 
vada 8-7343.

EXELLENT YEAR AROUND 
BUSINESS

Grocery and meat market — 
Modern suburban store; est. 15 
yrs.; exc. residential loc. Price: 
inventory cost plus equipment 
value. Call for appt, to see.

HARVEY 4370.
UDAJE się na spoczynek z po­
wodu choroby. Skład z owocami 
i grosernia. Zimne mięso, mrożo­
na żywność, bardzo umiarkowa­
nie.

2421 DIVERSEY AVE. 
ARmitage 6-0273.

★ DOMY Z INTERESEM
Na Sprzedaż Przez Właściciela

Delicatessen-Grosernia—mrożona żyw­
ność przjr Irving Park, blisko Central 
Ave. dobrze wyrobiony interes, dobre 
dla małżeństwa, ogrzewane, małe mie­
szkanie w tyle, ze stratą za $3.500 na 
szybką sprzedaż z powodu innego inte­
resu, telefonować

Kildare 5-4565 
po 6 wieczorem

— Znakomita Tawerna i Budynek — 
Tawerna i budynek, wszystkie elektry­
czne nowoczesne urządzenia, 5 pokoi 
w tyle, olejem ogrzewane, także 2 pię- 
tręwy budynek w tyle, 2:3 pokoje na 
każdym piętrze, olejem ogrzewany,— 
umiarkowanie. HAymarket 1-9890. — 
Sprzedaż przez właściciela. Telefono­
wać dziś po umówienie się.

REAL good one 
BUSINESS PROPERTY

2 building consisting of tavern and 
lunchroom; 6 rm. apt., gas ht., 90 feet 
frontage. Vicinity of 36th -and Kedzie; 
priced to sell $29.000.
G. J. CLETTENBERG, REALTY 

6350 S. ASHLAND 
WAlbrook 5-8008

★ DOMY
3808 W. 57th PLACE—Excellent 
location, St. Turibius parish, near 
school, church, 3 bedroęm, 6 rm, 
brick homes. Open Sunday 1 to 5. 
Week days call Midway 3-8583 or 
if no answer Sundays and evening 
HYde Park 3-8128. •___________
BLISKCk polskiego kościoła Św. 
Fidelisa i Western Ave. Murowa­
ny, 4 po 4, jedna czwórka ogrze- 
■wana. Garaż. Na' prędką sprze­
daż $13,000. Pisać A. B. Dziennik 
Zwązkowy, 1201 Milwaukee Ave.

NEW 2 FLAT APARTMENT * 
4% room, tile bath and kitchen, 
all large rooms,, immediate poses- 
sion, excellent location. 8111 So. 
Paulina, Asking $27,500.00. Must 
see to appreciate this wonderful 
buy. — McNaugton Bros., Build­
ers, Palos Park, 1449 Palos Park, 
2693. Phone today.
PRZEZ WŁAŚCICIELA, opuszczającego 
miasto, sąsiedztwo Harlem i Talcott 
Ave. 5 pokojowa drewniana i stucco 
rezydencja, pełny bezment, stokerem 
ogrzewana, nowoczesna łazienka, bar-” 
dzo duże pokoje, garaż na 1 auto, bli­
sko parafialnej i publicznej szkoły, ko­
ściołów, sklepów, komunikacji. Musi-' 
cie zobaczyć dla oceny. Cena na szybką 
sprzedaż. 5830 N. Oconto, ROdney 3-. 
7397.

4 POKOJOWY, murowany cottage,; 
blisko 26 i Hamlin, garaż na 2 
auta, natvehmiast do objęcia — 
$10,900, Wpłaty $3,000. Svoboda,' 
3739 W. 26th, LAwndale 1-7038.
2 NOWE, 5Vz pokojowe murowa­
ne domy, z pełnym bezmenrem, 
3637 W. 58 Street, prawdziwe pię­
kna, otwarte do obejrzenia, Ro­
man Realty, 3939 W. 59th Str. 
LUdlow 5-Ó500.
PRZEZ WŁAŚCICIELA ze stratą na 
szybką sprzedaż. 2 piętrowy, drewnia­
ny. 2-4kl 1 1-3 pokojowe mieszkanie w 
bezmencie (wszystkie stokerem ogrze­
wane), także 3 pokojowy cottage z 
bezmentem w tyle, garaż, blisko 53rd 
i Racine. naprzeciw parku, blisko 
szkół, kościołów, komunikacji, natych­
miast do objęcia. Livingston 8-4384.

NAJLEPSZE REKOMENDACJE 
za szybką sprzedaż naszej posia­
dłości dzięki p. Svoboda, 3739 W. 
26th St. w Cicero. 6013 W. Cer- 
mak Rd. Sprzedał on naszą posia­
dłość w ciągu 7 dni.

Mr. & Mrs. COLEMAN, 
2702 S. Spaulding Ave.

BERWYN, octagon front, docho­
dowy bungalow, w najlepszym po­
łożeniu GUnderson 4-5007.

* DO WYNAJĘCIA
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje, 1504 
W. Cortez, 3-cie piętro, front.
3 POKOJE w bezmencie ogrze­
wane do wynajęcia. Zgłosić się: 
Jerry Jewgieniew, 1427 N. Oak­
ley Blvd.

* RUMMAGE SALE
RUMMAGE SALE—Skład otwar­
ty codziennie 9 do 5 — 2515 W. 
Division.

Polak Amerykanin 1 Polks 
Amerykanka, powinny kupować 
u tego kupca, który ogłasza sic 

w Dz. Związkowym.
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Szeryf Lohman Zarządził Ostrzejszą 
Kontrolę w Więzieniu Powiatowym
W Piątek Do Więzienia Przeszmuglowano 

4 Butelki Wódki
Szeryf Lohman zarzucił 

specjalne środki ostrożności 
w więzieniu, powiatowym, do­
wiedziawszy się, że większa 
ilość wódki została przeszmu- 
glowana do więzienia. Loh­
man wyraził obawę, że z rów­
nym powodzeniem mogła być 
przeszmuglowana broń palna, 
oraz noże, piły i ewentualne 
inne narzędzia służące do 
przygotowania ucieczki.

Jednocześnie szeryf oświad­
czył, że przy tak wielkim prze­
ludnieniu, jakie jest dbecnie 
(ponad 2,000 więźniów) nie 
sposób jest przeprowadzić 
skutecznej rewizji wewnątrz 
murów więziennych. Sprawa 
szmuglowania wódki do wię­
zienia została ujawniona w 
piątek, kiedy stwierdzono, że 
przeszmuglowano do więzie­
nia 4 butelki. Zrobili >to za­
ufani więźniowie, którzy wy­
chodzą na roboty nazewnątrz 
murów więziennych.

Walter Deneau, lat 57, 24 
Ogden ul., Hammond, Ind., po­
niósł śmierć wczoraj gdy sa­
mochód, w którym jechał, wy­
pad! z drogi Vincenne nieda­
leko Loomis ul. w Thornton i 
uderzył w konkretowe obmu­
rowanie.

Clyde Sapp lat 28, z Mo­
mence, raniony we środę, gdy 
wyrzucony został z auta po ze­
sunięciu się tego do rowu na 
drodze 1, 1^4 mdi na południe 
od Momence, pow. Kankakee, 
zmarł w szpitalu St. Mary w 
Kankakee. Towarzysz jego, 
Arthur Lauridsen, lat 17, z 
Momence, klerk w składzie 
spożywczym, zabity został na 
miejscu.

Peter Demos, lat 75, 911 S. 
Humphrey ave., Oak Park, ra­
niony, gdy uderzył go samo­
chód przy Roosevelt rd. i 59ej 
ave., Cicero, zmarł w kilka go­
dzin potem w szpitalu Gar­
field Park. Kierowca Robert 
Henmng, lat 32, 557 Cherry 
Lane, Glen Ellyn, jest pod 
oskarżeniem zabójstwa na 
skutek nieostrożnej jazdy.

Fred Espmam, lat 71, 4918 
Quincy ul., stróż, doznał po­
ważnych obrażeń, gdy uderzył 
go samochód na Western ave., 
przy Thomas ul., a kierowca 
zbiegł. Rannego zabrano do 
szpitala St. Mary.

Do północy w sobotę, 10 
osób utraciło życie w wypad-

Policjant Uratował 
Życie Dziewczynki

Policjant Joseph Terry, lat 
33 uratował wczoraj życie 
Czteroletniej Sheili Brown, 
5843 Carpenter. W czasie za­
bawy zapałkami, zapaliła się 
nagle sukienka dziewczynki i 
sąsiedzi wezwali policję. Terry 
i jego partner ze stacji Engle­
wood, Charles Gradido przy­
byli na miejsce i Terry 
wszedłszy do domu, ugasił 
ogień swoim płaszczem, ratu­
jąc życie dziewczynce.

Sheila została zabrana do 
szpitala, gdzie stwierdzono, że 
stan jej jest poważny. Doznała 
ona licznych poparzeń.

Amerpol tabletki

bóle

pięliście.

Dept. _ 
, Chicago

100 tabletek 
b napiszcie 
>Z, 957 n: fi

Driving

Cyl.

BRAKES 
TUNE UPS 
IGNITION 
E Brake Adjustment 
;h Motor Tune-Up

S7.95; 6 Cyl., 85.50

Master Mechanic 
FRANK’S 

CITIES SERVICE 
7138 SHERIDAN ROAD 
ires - Batteries - Accessory

SHeldrake 3-9856

Okazuje się, że dotychcza­
sowa kontrola więźniów wra­
cających z pracy była niedo­
stateczna i Lohman zarzą­
dził pewne obostrzenia. Po­
wiedział on, że odpowiedzial­
ność za to ponosi nie dyrek­
tor więzienia, ale poprzedni 
szeryf..

Wreszcie zostało zarządzo­
ne dochodzenie w sprawie 
warunków panujących w szpi­
talu więzienia powiatowego. 
Jeden z byłych więźniów pod­
niósł oskarżenie, że na sku­
tek niedostatecznej opieki kil­
ku więźniów zmarło. W szcze­
gólności podniesiono, że je­
den z młodych więźniów do­
starczony do szpitala z raną 
postrzałową o 4 po południu, 
otrzymał pomoc lekarską do­
piero o 10 zrana dnia następ­
nego. Następstwem tego była 
śmierć tego więźnia w kilku 
dni później.

kach samochodowych w po­
wiecie Cook od 1-go stycznia, 
a z tej liczby pięć osób zginęło 
i 643 odniosło obrażenia w sa­
mym Chicago.

Dwaj Bandyci 
Obrabowali Parę 
Przed Domem

Howard Kemble broker sta. 
łowni z żoną Peggy zamieszkali 
w budynku apartamentowym 
pnr. 3800 Lake Shore dr. wy­
szli z mieszkania i szli na 
parcelę do parkowania samo­
chodów przy Grace ul. W tej 
chwili do samochodu ich sto­
jącego na parceli, podjechał 
jakiś stary samochód a dwoma 
osobnikami. Jeden z nich wys­
koczył z samochodu i trzyma­
jąc rękę w kieszeni, jakgdyby 
trzymał rewołwer, zażądał od 
Kemble oddania portfelu. 
Kemble wręczył mu bez oporu 
portfel, w którym miał $567, 
Jego żona na żadanie bandy­
ty, oddała torebkę w której 
miała $50. Następnie bandyta 
kazał Peggy zdjąć trzy pier­
ścionki wartości około $2,900, 
oraz zegarek na rękę z brylan­
tami wartości $700. Bandycie 
to jeszcze było mało ponieważ 
kazał jej zdjąć futro nurkowe 
wartości $5,000.

Bandyta z łupem tym wsko­
czył do samochodu, w którym 
oczekiwał go towarzysz i szyb­
ko obaj odjechali. Kembles 
zapamiętał numer rejestra­
cyjny samochodu' bandytów i 
ma nadzieje, że to pomoże po­
licji do ujęcia bandytów. Ban­
dyta który dokonał rabunku, 
liczył około 30 lat i miał wrost 
około 6 stóp lecz był szczupły.

U ciekł Od Żony 
i Wrócił Do Matki

Zygmunt J. Westbowski, lat 
40, inżynier, zatrudniony daw­
niej przez firmę Arabian- 
American Oil Co., w Saudi 
Arabii był poszukiwany przez 
żonę, Wilhelminę, lat 21, z któ­
rą mieszkał do niedawna w 
Rzymie we Włoszech. W pią­
tek policja stwierdziła, że 
Westbowski przybył do Sta­
nów Zjednoczonych i zamiesz­
kał u swojej matki w Calumet 
City, pnr. 751 Green Bay ave.

Westbowski powiedział, że 
opuścił swoją żonę po sprzecz­
ce i przyleciał do matki, żona, 
która spodziewa się dziecka, 
wiedziała rzekomo o jego za­
miarze odwiedzenia matki. — 
Westbowscy pobrali się w dniu 
21-go sierpnia 1953 roku.

Bandyta Postrzelony 
Podczas Rabunku

W piątek do hotelu Cali­
fornia pnr. 2847 Washington 
bulw, przyszło dwu bandytów 
z zamiarem dokonania rabun­
ku. Bandyci zastali portiera 
Harold Allen, liczącego lat 54, 
oraz gościa Myron A. Wilier, 
liczącego lat 57, którym kaza­
li wejść za kantor, grożąc im 
rewolwerem. Wilier jednak 
schwycił rewolwer bandyty i 
odsunął gę tak, że gdy padł 
strzał nie trafił nikogo. Allen 
tymczasem wyjął z kieszeni 
rewolwer 45 calibru i strzelił 
w kierunku jednego bandyty I 
i trafił go w brzuch.

Drugi bandyta tymczasem I 
zbiegł. Okazało się, że zra- [ 
niony został Robert Seaton, 
liczący lat 24. z pnr. 316 S. 
Artesian, którego zabrano do ■ 
szpitala powiatowego. Seaton | 
w szpitalu nie chciał wyjawić j 
kim był jego towarzysz. |

Posiedzenie Zarzadu 
Wydziału Stanowego 
Kongresu Pol. Am.

W poniedziałek, dnia 10 
stycznia b.r. o godz. 8 wieczo­
rem odbędzie się posiedzenie 
Zarządu i Dyrekcji Wydziału 
Kongresu Polonii Amer. na 
stan Illinois. Posiedzenie od­
będzie się jak zawsze w So- 
kolni, pnr. 1062 N. Ashland 
ave. Roman Puciński, pre­
zes; Józefa Rżewska, sekre­
tarka.

Goście Pobili 
2-ch Bandytów 
Na Chrzcinach
Jeden z Gości 
Został Ranny
Alfred Casillas, który żyje 

na tym świecie zaledwie 2 mie­
siące i w dniu wczorajszym 
obchodził uroczystość swoich 
chrzcin, przeżył, a raczej prze­
spał pierwszą swoją przygodę 
życiową.

Po uroczystościach kościel­
nych chrzcin, około 30 gości z 
matką chłopca, wdową Virgi- 
nią Casillas, lat 35 przybyło 
do tawerny Yahualica, pnr. 
8524 Burley ave., by należycie 
uczcić taką okazję. Wszystko 
odbywało się w poważnym na­
stroju, gdy nagle do tawerny 
weszło 5 mężczyzn i krzyknę­
ło,—to jest napad rabunkowy. 
Zanim jednak zdążyli oni za­
żądać od obecnych pieniędzy, 
barman Jesus Poncs, 8413 
Buffalo, wyciągnął błyskawi­
cznie rewolwer i strzelił trzy­
krotnie w podłogę. Strzały te 
były hasłem bojowym dla go­
ści, którzy chwycili butelki i 
taborety z przed lady i zaczęli 
okładać bandytów.

Po paru minutach podłoga 
była zasłana potłuczonym 
szkłem i połamanymi mebla­
mi, a na tym romowisku leża­
ło dwóch bandytów jęcząc od 
ran i okaleczeń zadanych im 
przez napadniętych. Pozosta­
łych trzech bandytów uciekło, 
a jednemu tak się śpieszyło, 
że nie mógł trafić do drzewi, 
ale wyskoczył przez okno, wy­
bijając sobą wielką szybę.

Pobitych zabrała policja do 
szpitala. Są to: Carlos Qui- 
nenze, lat 25, 9227 Houston i 
Marico Melitch, lat 29, 4929 
Blackstone. Jak się okazało 
nie mieli oni przy sobie broni. 
Jeden z obrońców. Nicolas Me­
sa, lat 24, został ranny w no­
gę, jedną z kul odbitych pew­
nie od podłogi.

Główny winowajca uroczy­
stości, dwumiesięczny Alfred 
najspokojniej przespał to całe 
zajście w pokoju za tawerną.

Babkę Ukarano Za 
Przekroczenie Godz. 
Policyj. Przez Wnuka

We czwartek przed sędzią 
Wiktorem Kula, w sądzie dla 
spraw. rodzinnych, odpowia­
dała Harriett Schickel, liczą­
ca lat 59, z pnr. 154 W. 68 ul., 
za to, że jej wnuk Francis 
Schickel, liczący lat 15, dwu­
krotnie przekroczył godzinę 
policyjną dla młodzieży.

Wnuk został aresztowany 
w dniu 6 października, gdy po 
godzinie policyjnej siedział 
wraz z innymi młodzieńcami 
w samochodzie, w którym zna­
leziono kasted, tworzący po­
łączone kółka metalowe na 
palce do zadawania uderzeń 
oraz nóż. Drugi raz areszto­
wano go w dniu 1 grudnia, 
gdy po godzinie policyjnej 
wracał z kina do dorfiu.

Babka tłumaczyła sędziemu, 
że opiekuje się wnukiem od 
Igo roku jego życia, gdy jego 
rodzice.się rozeszli. Na utrzy­
manie chłopca łoży jego matka 
Leona Hall, zamieszkałą pnr. 
6124 Woodlawn ave.

Co się stało z jego ojcem 
nikt nie wie.

Sędzia skazał babkę na 10 
dni aresztu, jednak karę tę 
zawiesił. Od wnuka więc bę­
dzie zależeć czy babka nie bę­
dzie musiała kary odsiedzieć, 
jeżeli ponownie aresztowany 
zostanie za przekroczenie go­
dziny policyjnej.

SŁUCHAJCIE
PROGRAMU 
RADIOWEGO

KAZIMIERZA 
IWANICKIEGO

CODZIENNIE 
od poniedziałku do piątku 

od godz. 5-tej do 5:30 popoł.
W SOBOTĘ 
od 1-ej do 2-eJ 
ZE STACJI 

W. O. P. A. 
1490 kc. FM-102. 3 MC

Kierowca Zabity Gdy Jego Auto 
Wpadło Na Obmurowanie Drogi

Dwie Osoby Ranne w Innych Wypadkach 
Zmarły z Odniesionych Obrażeń

PREZYDENT PRZEMAWIA W KONGRESIE.—Widok z galerii prasowej na salę w czasie wspól­
nego posiedzenia Izby Reprezentantów i Senatu, na którym prezydent Eisenhower wygłosił swoje 
przemówienie o “Stanie Unii,” przedstawiając ustawodawczy program administracji.
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Stanowa Komisja Unii CIO Żąda 
Wyższych Zasiłków Dla Bezrobotnych
Zasiłki Miałyby Się Wahać w Granicach 65 

Do 85 Procent Zarobków
Na odbytej konwencji sta­

nowej organizacji .CIO, w o- 
becności przeszło 700 delega­
tów uchwalono w hotelu Mor­
rison rezolucję, w której mię­
dzy innymi wysunięto szereg 
żądań pod adresem legisla- 
tury stanowej.

W szczególności rezolucja 
ta żąda, ażeby zasiłki na okres 
bezrobocia zostały znacznie 
podwyższone. Zdaniem dele­
gatów unii CIO zasiłki te po- 
winne wynosić od 65 do 85 
procent zarobków, co pozwo­
liłoby na przyzwoite utrzy­
manie robotnika i jego rodzi­
ny i nie pozbawiło go możli­
wości kupienia czegokolwiek, 
jak to ma miejsce dzisiaj.

Obecne zasiłki dla bezro­
botnych wahają się od $10 do

$27 tygodniowo w ciągu 26 
tygodni. Na podstawie ana­
lizy żądań CIO wynika, że w 
razie spełnienia postulatów 
tej unii zasiłki dla bezrobot­
nych wynosiłyby przeciętnie 
przeszło $50 i byłyby wypła­
cane przez okres najwyżej 39 
tygodni. Przywódcy unii AFL 
domagali się w swoim czasie 
najniższego zasiłku dla bez­
robotnych w kwocie $38.

Pozatym rezolucja stanowa 
CIO domaga się zmiany sys­
temu głosowania w prawybo­
rach, tak ażeby głosujący nie 
musiał ujawniać swojej partii. 
Wreszcie podano krytyce po­
przednie legislatury za ob­
cięcie budżetu w pozycjach 
dotychzacych opieki społecz­
nej.

Wielka Ława Przysięgłych Zbada 
Dochody z Loteryj Liczbowych
Kongresman William Dawson Jedną z Głów­

nych Osób, Których Dochody i Dzia- 
łalność Będą Badane

Dziś wielka ława przysię­
głych rozpocznie badanie 
świadków i innych dowodów 
w sprawie loteryj liczbowych, 
prowadzonych na południo­
wej stronie miasta i związa­
nych z/tym nadużyć podatko­
wych, oraz przekupstwa poli­
ty kierów i policjantów. Po­
mimo odmowy ze strony pro­
kuratora federalnego Roberta 
Tiekena udzielenia jakich kol- 
wiek informacyj, wiadomym 
jest, że prokurator będzie 
miał dostęp do zeznań podat­
kowych, co pozwoli na stwier­
dzenie, czy ci co otrzymywali 
łapówki, lub w inny sposób 
uczęstniczyli w dochodzie z 
loteryj liczbowych, zgłaszali 
te dochody i opłacali od nich 
podatki.

Ława przysięgłych ząjmie 
się w .pierwszym rzędzie oso­
bą kongresmana Williama 
Dawsona, demokraty i zwo­
lennika klerka powiatowego 
i szefa powiatowego partii de­
mokratycznej Richarda 
Daley’a. Dawson jest czołową 
osobistością polityczną w po­
łudniowej części miasta, za­
mieszkałej przez murzynów, 
gdzie zresztą loteria liczbowa 
ciągnie największe zyski.

Pozatym będzie badana 
działalność kapitana policji ze 
stacji Wabash ave., Kinzie 
Blueitta, byłego kapitana po­
licji Harry Deas, obecnie na 
emeryturze, Juliana Black, 
Sanders Scotta i Edwarda 
Copelanda. Przeciwko Black’- 
owi, Scott’owi i Copeland’owi 
zostały wniesione już sprawy 
o niezapłacenie podatków od 
nieujawnionych dochodów, 
czerpanych z loterii liczbowej.

REPERUJEMY SZTUCZNE ZĘBY
1 Godzinna Obsługa

Cleveland Dental 
Plate Laboratory

1600 .Milwaukee Ave., HU 9-3242
456 W. North Ave., MI 2-8221 
2326 S. Cicero OL 2-7263 

3171 Broadway LI 9-4464

REPERUJEMY SZTUCZNE ZĘBY
1 Godzinna Obsługa

A-1 Dental
Plate Laboratory

711 No. Clark DE 7-7361
1587 W. Ogden, MO 6-3733 

1425 Wilson, LO 1-9280 
2003 W. Lawrence SU 4-7241

REPERUJEMY SZTUCZNE ZĘBY
1 Godzinna Obsługa

State Dental
Plate Laboratory

1633 W. 47 th, VArds 7-4499 
944 W. 63rd, WAlbrook 5-2558 
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Ława przysięgłych będzie 
miała do pomocy zarówno ze­
znania podatkowe, jak i agen­
tów od podatku federalnego, 
którzy wystąpią w charakte­
rze ekspertów. W ten sposób 
ława przysięgłych będzie mo­
gła osiągnąć to, o co od dłuż­
szego czasu walczy komitet 
rady miejskiej dla zwalczania 
zbrodniczości. Mianowicie bę­
dzie mogła zbadać dochody 
pewnych policjantów, co stale 
uniemożliwiało się komiteto­
wi rady miejskiej.

W szczególności rada miej­
ska ostatnio zabroniła komi­
sarzowi policji 0’Connor’owi 
wydania rozkazu policjantom, 
by wypełnili kwestionarjusze 
o , swoich dochodach dla tego 
komitetu._ — -------- — — 
W Styczniu Zostanie 
Wykończony Garaż 
Miejski Przy Wacker

Trzeci garaż miejski budo­
wany pnr. 9-21 Wacker dr., 
oddany będzie do użytku z 
końcem stycznia. Garaż ten 
będzie miał 12 kondygnacji 
nad poziomem ulicy i dwie 
kondygnacje pod poziomem 
ulicy tak, że zdoła on pomieś­
cić ponad 700 samochodów. 
Koszt budowy tego garażu wy­
niesie $1,656,750.

W budowie znajduje się 
również czwarty garaż miej­
ski w śródmieściu, mieszczą­
cy się przy La Salle, pomiędzy 
Carroll ave. i rzeką Chicago.

Nicholas R. Dispenza, pre­
zes Downtown Parking Sta­
tion, która dzierżawi pierwszy 
garaż miejski, pnr. 120 N. La 
Salle .zamierza odnieść się do 
Rady Miejskiej o podniesienie 
opłat za parkowanie, ponieważ 
pomimo, że garaż ten jest za­
pełniony, dzierżawca ponosi 
straty. Garaż ten otwarto w 
dniu 8 października.

Lepiej prosperuje garaż 
podziemnym pod Grant Parkiem 
ponieważ w listopadzie i grud­
niu uzyskano zysk. Deficyt 
był tylko w dwu pierwszych 
meisiącach po otwarciu t.j. we 
wrześniu i październiku. Od 
otwarcia we wrześniu w gara­
żu tym. parkowało dotychczas 
do 1 stycznia 1,372,912 samo­
chodów, od których opłata za 
parkowanie przyniosła $319,- 

I 357.38.

Czyś już pomówił z twoim przy- 
j .jacielem, ażeby wstąpił do twojej 
| Grupy Z. N. P.?

Spłonął Skład 
z Towarem 
Wartości $175,000

W niedzielę spalił s*ię dosz­
czętnie jednopiętrowy budy­
nek z towarem, w którym 
mieściła się firma Hajek 
Sporting Goods Co. pnr. 6311 
Cermak rd. w Berwyn. Pożar 
powstał prawdopodobnie od 
wadliwych przewodów elek­
trycznych i został dopiero 
wtedy zauważony, gdy wnę­
trze całego budynku się paliło. 
Poraź zniszczył cały budynek 
mający 35 stóp frontu i 110 
stóp długości oraz towar war­
tości $100,000.

Poraź zauważoną około go­
dziny 10 rano i do gaszenia 
ognia przybyła straż pożarna 
z Berwyn, której przyszła z 
pomocą straż pożarna z Ci­
cero. Pożar ten dopiero o go­
dzinie 7ej wieczór ugaszono.

Większy Ruch Na 
Lotnisku Midway

Chicagoskie lotnisko Mid­
way jest nadal lotniskiem o 
największym ruchu na świe­
cie. W minionym, 1954 roku 
ruch na tym lotnisku jeszcze 
się wzmógł w porównaniu do 
roku poprzedniego, 1953, jak 
to wynika z cyfr podanych 
przez dyrektora lotniska Fran­
cis Callahan.

I tak w roku 1954 ogólna 
ilość pasażerów wynosiła 7,- 
935,879 w porównaniu z 7,151,- 
434 pasażerami z roku 1953. 
Ogólna ilość lotów wynosiła w 
1954— 349,909 w porównaniu 
do 331,297 z roku 1953. Lo­
tów przewidzianych w regular­
nych rozkładach linii lotni­
czych było 1954— 263,311 w 
porównaniu z 250,246 w 1953.

Kierowca Ze Skokie 
Zginął w Wypadku 
Samochodowym

Frank H. Whipperman, lat 
32, 7747 Tripp ave., Skokie, 
poniósł śmierć, gdy jego sa­
mochód zderzył się z drugim 
przy U.S. 30 i Lee Center, 
niedaleko Amboy, powiat Lee. 
Frank Fuhrmann, 163 Joliet 
ul. w Joliet, odniósł obrażenia 
i zabrany został do szpitala 
w Amboy.

Max Budimir,, lat 64, 9843 
Ewing ave., zmarł w szpitalu 
South Chicago z ran jakie 
btrzymał w sobotę, gdy ude­
rzył go samochód niedaleko 
jego domu.

Do północy w czwartek 
sześć osób zginęło w wypad­
kach samochodowych w po­
wiecie Cook od 1-go stycz­
nia, z tej liczby trzy utraciły 
życie i 498 odniosły obraże­
nia w samym Chicago.

Detektywi Wykryli 
Kryjówkę Narkoma­
nów Za Stal. Płytą

W jednym z mieszkań pnr. 
150 W. Cermak za drzwiami ze 
stalową płytą, detektywi od­
kryli kryjówkę będącą miej­
scem1’handlu i zażywania nar­
kotyków. W trzech pokojach 
stało 6 łóżek, oraz przyrządy 
do zażywania narkotyków.

Detektywi, którzy od pew­
nego czasu obserwowali to 
mieszkanie wkroczyli niespo­
dziewanie w momencie, gdy 
Wee Sun, lat 48, 2243 Went­
worth opuszczał tę kryjówkę. 
Detektywi aresztowali Wee 
Sun’a, a także Loy How, lat 
44, Mau Yau, lat 50 którzy 
byli w mieszkaniu i podali, że 
stale tam mieszkają.

Mau Yau miał przy sobie % 
uncji heroiny, ukrytej w skar­
petce, a pozatym w mieszka­
niu znaleziono jeszcze półtora 
uncji tego narkotyku.

Wszyscy trzej aresztowani 
zostali przekazani władzom 
federalnym.

Lider Komunistyczny Dzisiaj Staje 
Przed Okręgowym Sądem Federal.
Sąd Tu Zadecyduje, Czy Samo Należenie Do 

Partii Jest Zbrodnią
Lider komunistyczny — 

Claude Lightfoot — staje dzi­
siaj w sądzie federalnym, któ­
ry starał się będzie dowieść, 
że samo należenie do partii 
komunistycznej jest zbrodnią.

Rozprawa przeciwko 44-let- 
niemu sekretarzowi komuni­
stycznej partii w Illinois bę­
dzie pierwszym wypróbowa­
niem klauzuli w akcie Smith’a 
która przystąpienie do komu­
nistycznej partii czy sympa­
tyzowanie z jakąkolwiek or­
ganizacją, domagającą się, lub 
zdążaj ącę do obalenia obec­
nego systemu rządów przy 
użyciu przemocy i teroru, 
uznaje za akt zbrodni.

Lightfoot będzie pierwszym 
liderem czerwonym, który 
staje przed sądem sam.

Poprzednio 81 osób skaza­
nych na podstawie aktu 
Smith’a, sądzonych było za

konspirację przy organizowa­
niu grup robotniczych raczej 
dla obalenia rządu niż tylko 
dla pozyskania ich na człon­
ków partii.

Jeżeli Lightfoot uznany zo­
stanie winnym, wówczas cze­
ka go 10 lat więzienia i naj­
wyższa kara pieniężna w su­
mie $10,000.

Rozprawa przeciwko Light­
foot toczyć się będzie, jak 
przypuszczają adwokaci, przed 
okręgowym sędzią federal­
nym Phillipem L. Sullivan od 
6 do 8 tygodni. Dzisiaj roz­
pocznie się wybór sędziów 
przysięgłych.

Jakakolwiek zapadnie tu 
decyzja, to sprawa czy człon­
kostwo w partii komunistycz­
nej jest zbrodnią, zakończy 
się prawdopodobnie dopiero 
przed najwyższym sądem St. 
Zjed.

|____ Z POLITYKI
R. Merriam Za Mianowaniem Przez Mayora 

Klerka i Skarbnika Miejskiego. — Ada- 
mowski Rozpoczął Walkę z Daley’m. — 
Kennelly Szuka Poparcia u Weteranów

Robert E. Merriam, demo­
kratyczny aiderman z 5 war- 
dy, który indorsowany został 
przez republikańską partię na 
mayora, wystąpił z projektem, 
aby mayor mianował klerka i 
skarbnika miejskiego. Towa­
rzysze na tykiecie Merriam’a 
—Charles R. Barrett, kandy­
dat na klerka miejskiego i 
John L. Waner, kandydat na 
skarbnika miejskiego, godzą 
się na taką zmianę. Merriam 
zarezerwował sobie szereg nie­
dziel na telewizji aż do 5go 
kwietnia do prowadzenia kam­
panii.

Dzisiaj Merriam weźmie u- 
dział w oficjalnym otwarciu 
kwatery pnr. 7906 Cottage 
Grove ave., o godz. 8ej wieczo­
rem, jak zapowiedział Emar 
Johnson, republikański kan­
dydat na aldermana w 8 war- 
dzie. Lokal ten będzie kwate­
rą dla ward—8, 9, 10 i 19-ej.

Benjamin S. Adamowski 
rozpoczął walkę o uzyskanie 
nominacji z partii demokra­
tycznej, zaatakowawszy jed­
nego ze swoich przeciwników 
—Richarda J. Daley, zarzuca­
jąc mu, że leci obecnie na u- 
rząd mayora, aby zaraz w na­
stępnych wyborach ubiegać 
się o stanowisko gubernatora.

Adamowski, były rzecznik 
miejski w gabinecie Mayora 
Kennelly, oszczędzał w swoim 
przemówieniu . na otwarciu 
kwatery w wardzie 35ej pnr. 
2891 Milwaukee ave., swoich 
przeciwników, a mianowicie 
mayora Kennelly i republikań­
skiego kandydata Merriam’a.

Michał Godek ma poprawadzić 
kampanię za Adamowskim w 
wardzie 35. Na tykiecie Ada- 
mowskiego kandydatem na al­
dermana jest Casimir C. Las­
kowski.

Komityman demokratyczny 
tej wardy, John C. Marcin, u- 
biega się o urząd skarbnika 
miejskiego na tykiecie Daley- 
’ego.

Assessor Keenan, manażer 
kampanijny Kennelly’ego, — 
tymczasem ściąga wokoło oso­
by mayora niedobitki z partii 
demokratycznej, która w ol­
brzymiej większości opowie­
działa się za swoim przewodni­
czącym Richardem J. Daley, 
klerkiem powiatowym.

Ostatnio za staraniem Kee- 
nan’ń, zawiązał się komitet z 
niezależnych weteranów, któ­
ry ma prowadzić kampanię za 
mayorem Kennelly’m. W pier­
wszej wojnie światowej Ken­
nelly wstąpił do służby woj­
skowej jako szeregowiec i 
zwolniony został potem z czyn­
nej służby w randze kapitana.

SŁUCHAJCIE CODZIENNIE 

PROGRAMU 
RADIOWEGO 

który prowadzi 

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

CODZIENNIE 
0d Poniedziałku do Piątku 

2:00 do 3:30 popoł.
W SOBOTĘ 1:30-3:00 popoł.

WH FC Radiostacja WH FC
1450 KiL

Nogi Was Bolą? Na Świerzbiące. Piekące, Przepracowane, 
Bolące, Pocące Się Stopy — Polecamy 
Wypróbowane Dwa Proszki

BOROCYL FOOT BATH i OXINE
Wykąp nogi w proszku Borocyl. po wysuszeniu, natrzyl proszkiem Oxine. 
Ulga niezawodna Do nabycia w aptekach
BORYCOL CO., 1241 NO. ASHLAND AVENUE Teleton AVenue 3-4154

OSZCZĘDZAJCIE DLA BEZPIECZEŃSTWA 
I DOCHODU

•r’1 ro» mim
INSURED

rov1

MEMbER-
MORTON PARK FEDERAL 

SAVINGS 
and Loan Association of Cicero
5221-23 West Twenty-Fifth Street

CICERO, ILL.
Nasz 45-ty Rok Rezerwy ponad $500,000.00

ENGINEERS

PROJECT DESIGN
ENGINEERS

MINIMUM OF 5 YEARS EXPERIENCE IN MECHAN­
ICAL DESIGN, PREFERABLY IN THE LINE OF 
HYDRAULIC VALVES. COLLEGE GRADUATE OR 
EQUIVALENT EXPERIENCE.
Well known, established manufacturer of aircraft valves 
expanding the engineering division and need top flight 
engineers who wish to re-establish their home in South­
ern California. Liberal allowance for moving. Excellent 
working conditions. Company paid health and life insur­
ance; profit sharing plan and retirement plan. Send 
resume to: z

parker Aircraft
5827 W. Century Blvd. Los Angeles 45, Cal.


